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Z okazji zakończenia z ub ieg łym  n u m erem  drugiego rocz­
nika w znów .onego w ydaw nictw a G azety  A d m 'n is trac ji“ R e­
dakcja o trzy m a ła  od  Min s tra  A dm  n istracji Pub licznej Ob, 
E d w ard a  O sóbki-M oraw sk ego następu jące  p.sm o:

„G azeta A um in istracji“ cicho, be*z p ropagandy  ; rozgłosu, a n aw e t 
w brew  różnym  trudnościom  technicznym , zdobyw a sobie coraz to  
lepsze im ię w  coraz to szersrym  k ręg u  zainteresow anych.

Ten W asz sukces pow inien W am , Szanow t W spółpracow nicy 
pism a, doaać jeszcze w ięcej sił i chęci' do dalszej pożytecznej p racy .

Życzę W am , abyście krzew ili polską m yśl p raw niczą i adm ini­
s tra c y jn ą  nie ty lko w śród zain teresow anych praw ników , ale także 
i w śiód  szerok ch kręgów  pracow ników  adm in istracji ogolnej i sam o­
rządow ej i w śród zain teresow anej ludności. B ędzie to ty m  bardziej 
m ożliwe, jeśli nie obniżając po iom u pism a — pisać będziecie do­
stępnym  językiem . M owa polska je s t bogata i pozw ala nam  najpo­
w ażniejsze m yśl w yraz ć p ięknym , hteracK im , a jednocześnie d la 
w szystkich zrozum iałym  językiem

W  pow ojennym  okresie obniżenia p raw orządności i k sz ta łto w a­
n ia  częściowo now ych, niedośw iadczonych jeszcze k a d r  p racow ni­
czych n iech „G azeta A dm inistracj “ oęaz e larów no budzicielem  p ra ­
w orządności ja k  i nauczycielem  p ra w a  i obowiązkow szerokich rzesz 
pracow ników  i za n te i esow'anych.

Edw ard O sóbka-M oraw ski

M inister A dm in istrac ji P ublicznej.

Warszawa, dnia JO stycznia 1948 r.
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Di TEODOR SW1KARSKI

STA N O W ISK O  PRA W N E GŁOW Y PA Ń STW A  W  POLSCE.

Podczas p ierw szej w o jn y  św iatow ej niem ieckie i au s triack ie  
w ładze okupacyjne ustanow iły  R adę R egencyjną jako  najw yższą 
w ładzę K ró lestw a Polskiego, o g ra n c z y ły  jed n ak  je j kom petencje 
pod  w zględem  praw nym , a jeszcze bardziej faktycznie, tak  dalece, że 
do końca w ojny  rzeczyw ista w ładza pozostaw ała  w  ręk ach  o kupan­
tów . To też stw orzona przez nich fikcja  państw ow ości n ie b y ła  nigdy 
uznana p rzez n as  za w skrzeszenie P ań stw a  Polskiego. D opiero po 
upadku  Niem iec i A ustrii R ada R egencyjna siłą fak tu  u zy sk a ła  peł- 
m ę w ładzy, p rzekazała  ją  jed n ak  niezw łocznie P iłsudskiem u, k tó ry  
w  dekrecie z 22 listopada 1918 r  o najw yższej w ładzy  rep rezen tacy j­
nej R epublik i P o lsk ie j1) s tw ie rd z ił objęcie przez siebie najw yższej 
w ładzy  w  ch a rak te rze  N aczelnika P aństw a. D ekre t ten  postanaw ia ł 
m iędzy innymi, że N aczeln k  P ań stw a  pow ołu je Rząd, k tó ry  jest 
p rzed  n im  odpow iedzialny, oraz że w szystkie uchw alone p rzez R ząd 
p ro jek ty  ustaw odaw cze, nie w yłączając b udże tu  państw ow ego, pod­
leg ają  zatw ierdzen iu  przez N aczeln ika P aństw a. Jeże l poza tym  
zw ażym y, że ówczesny N aczelnik  P aństw a b y ł jednocześnie naczel­
nym  dow ódcą w cjska polskiego, stw ierdzić należy, że skupiał w  sw ym  
ręku  pełn  ę w ładzy  ustaw odaw czej, w ykonaw czej i w ojskow ej S ta ­
nowisko więc G łow y P ań s tw a  w  ty m  czasie odpow iadało stanow isku  
dyk ta to ra .

O kres ten  trw a ł do chw ili, gay  Sejm  U staw odaw czy w  dn u  20 
lutego 1919 r. pow ziął u chw ałę2), m ccą k tó re j pow ierzył ów czesnem u 
N aczelnikow i P ań stw a  sp raw ow an ie  n ad a l swego urzędu , zastrzega­
jąc jednak , że w ładzą su w eren n ą  i ustaw odaw czą w P aństw ie  P o l­
skim  jes t Sejm  U staw odaw czy, że N aczelnik  P ań stw a jes t p rzed sta ­
wić elem  R zeczypospolitej i najw yższym  w ykonaw cą u chw ał Sejm u 
w sp raw ach  cyw ilnych i w ojskow ych, że R ząd pow ołu je  N aczelnik 
P ań stw a  na p o d s ta w ę  porozum ienia z S ejm em  orać  że zarów no N a­
czelnik P ań stw a  ja k  i R ząd odpow iedzialni są p rzed  S ejm em  za sp ra ­

1) Poz. 41 Dz. Praw. Państwa Polskiego.
2) Ogłoszoną w  Dz enniku Praw Ni* 19, poz. 226.
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w ow anie swego urzędu. U chw ała ta  zm 'en 'ła  więc stanow isko Głowy 
P ań s tw a  w  ten sposób że w ładzą suw eren n ą  w  P ań stw ie  s ta ł S ę Sejm  
U staw odaw czy, zaś N aczelnik P ań s tw a  rep rezen tan tem  Rzeczypo­
spo lite j i najw yższym  je j o rganem  w  zakresie w ładzy w ykonaw czej, 
odpow iedzialnym  p rzed  S ejm em  za sp raw , w a n e  swego urzędu .

Zasady, zaw arte  w pow yższej uchw ale  S ejm u Ustaw odaw czego 
znalazły  dalsze rozw inięcie w postanow ieniach K onsty tuc j. z 17 m a r­
ca  1921 r .3), k tó ra  w prow adziła  do n ich  ty lko dwie isto tne zm 1 any, 
a m ianow icie: w ładza zw  erzchnia należy do N arodu i P rezy d en t Rze­
czypospolitej (tak i bow  em  ty tu ł n ad a ła  K o n sty tu c ja  M arcow a G ło­
wie P ań stw a  Polskiego) nie odpow iada za sw e czynności u rięd o w e 
ani p a rlam en ta rn ie , ani też cyw ilnie.

Isto tne  zm any w  stanow isku p raw n y m  P rezy d en ta  Rzeczypo­
spo lite j w nrow adziła t. zw. ko n sty tu c ja  kw ietn iow a z 1935 r. S kupiła  
ona d o w  em  z uszczerbkiem  dla w ładzy ustaw odaw czej „w Jego oso­
bie jed n o litą  i n iepodzielną w ładzę pań stw o w ą '1, n aruszając  p rze . to 
rów now agę najw yższych  o rganów  państw ow ych i pow odując me- 
uspraw ied l w ony p rzerost w ładzy  w ykonaw czej. K o n sty tu c ja  t»  
doszła — ja k  w iad :m o  — do sk u tk u  w sposób sprzeczny z zasadam i 
ob raduw an  a Sejm u.

To też M anifest Polskiego K om itetu  W yzw olenia N arodow ego 
z 22 iipca 1944 r.4) o k reślił ją  jako bezpraw ną, stw ierdzając  za ra .em , 
że K ra jow a R ada N arodow a, jako  rep rezen tac ja  N a r:d u . walczącego 
z okupan tem  podczas drugiej w ojny św iatow ej o wolność i n iepodle 
głość k ra ju  i Polski Kom' te t W yzw olenia N aród wego s to ją  na 
grucie jedyn  e obow iązującej, uchw alonej p r a w n e  i legalnej K onsty- 
tu c i z 17 m arca 1921 r., k tó re j podstaw ow e założenia obow iązyw ać 
będ ą  do czasu zw ołania now cw ybranego S ejm u  U staw odaw czego, 
k tó ry  uchw ali now ą K onsty tucję .

Po w ypędzeniu  z k ra ju  okupantów , w obec opróżnienia u rręd u  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej, u rząd  ten  sp raw o w ał zastępczo P re ­
zydent K ra jow ej R ady N arodow ej, k tó rem u  w m yśl u s taw y  z 11 
w rześn ia  1944 r .r>) o k :m p e ten c ji P rezyden ta  K ra jo w e j R ady N arodo­
w ej p iz y s łu g w a ły  w szystkie u p raw n ien 'a  M arszałka Sejm u, a w ięc 
m iędzy n nym i zastępstw o P rezyden ta  R zeczypospolitej"). Z ty tu łu  
tego zastępstw a P rezyden t K . R. N. sp e łn ia ł w ed ług  art. 3 w spom nia­
nej u staw y  następu jące  funkcje ; podpisyw ał u staw y  w raz z odpo­
w iednim i członkam i R ządu i zarządzał eh o g ło szeń e  w  D zienniku 
U staw , w y d aw ał w  celu w ykonan a u staw  rozporządzenia w y k : naw  - 
cze i zarządzeń  a, by ł najw yższym  zw ierzchnikiem  sił ZDrojnycb 
sp raw u jąc  to zw ierzchnictw o przez N aczelne D ow ództw o W ojska 
Polskiego, w ykonyw ał p raw o  łaski, rep rezen to w ał P ań stw o  na ze

3) Dz. Ust. Nr 44, poz. 267.
4) Zaiącznk dc Nr 1 Dz. Ustaw z 1944 r.
B) Dz. Ust. Nr 5 po-z. 23.
pj Art, 40 Konstytucji.



N r 1— 2 S'anuw:.sk0 prawne GiOwy Państwa w  Polsce 5

w n ątri o raz  p rzy jm ow ał i w ysy łał p rzed staw  cieli d y p l m atyeznych, 
z aw ie ra ł umowry z innym i państwa*™, w reszc e m ianow ał sędziów  
oraz n ad aw ał ordery  i odznaczenia.

P on iew aż w  głosow aniu ludow ym , odbytym  w  dniu  20 czerw ca
1946 r 7), N aród w ypow iedział się  za zniesien em  S enatu , w ybór P re ­
zydenta R zeczypospoLtej nie m ógł być dokonany w sp :sób  przew i- 
dz any w K onsty tuc ji M arcow ej, t. j. p rzez Sejm  i S enat, połączone 
w Zgrom adzenie N arodow e8). D latego też zw ołany na dzień 4 lutego
1947 r. now ow ybrany  Sejm  U staw odaw czy9) jeszcze w tym  sam ym  
an iu  uch w alił u s taw ę  k cn sty tu cy jn ą  o w yborze P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej, k tó ra  w  tym że dniu została ogłoszona w  Dz enn ku  U staw  
i weszła na tychm iast w  życie10). Zgodnie z tą  u s taw ą  P re ry d e n t 
R zeczypospolitej, w y b ran y  przez Sejm  U staw odaw czy w  dniu 5 lu te ­
go 1947 r., ob jął w ładzę, co s tw  erdzone zostało przez o g ł:szen ie  
w D zienniku U staw 11) p ro to k ó łu  objęć a w ładzy  przez P rezy d en ta  
R zeczypospolitej B olesław a B ieru ta .

Od dnia 5 lutego 1947 r. życie państw ow e w eszło w ęc n a  nor­
m aln e  te ry . Z u w ag  jed n ak  na to, że now e ustaw odaw stw o o radach  
narodow ych oraz reform y społeczne i ustro jow e, po tw ierdzone przez 
N aród  w głosow aniu ludow ym , w prow adziły  głęboko sięgające p rz e ­
m iany  w  życiu po lityczno-ustre jow ym  i społeczno-gospodarczym  
k ra ju , okazało się kon ecznym  w ydam e n o rm y  p raw nej, k tó raby  sto­
sow nie do zm ienionych w a ru n k ó w  u regu low ała  ustró j i zaitres dzia­
łania najw yższych  w ładz państw ow ych. Tej k o n e c 'n o śc i uczyniła 
zadość u s taw a  k o n sty tu cy jn a  z 19 lutego 1947 r. o u s tro ju  i zakresie 
działania najw yższych  organów  R zeczypospolitej P o lsk ie j12), k tó ra  
w eszła w życie z dniem  20 lutego 1947 r-

U staw a ta, dla której p rzy ję ła  s ę nazw a ,.M ała K onsty tucja" , 
zaw iera szereg  postanow ień, no rm ujących  zakres dz ałan ia  P rezy ­
den ta  R eczj-pospolitej i o k reśla jący ch  łącznie z zachow anym i przez 
n ią  postanow  en ism ' K onsty tucji M arcow ej stanow isko p raw ne 
Głowy P ań stw a  Polskiego.

Op era jąc  się na jed n y m  z podstaw ow ych założeń K onsty tucji 
M arcow ej o podz-'ale w ładz, M ała K onsty tucja  stw  erdza, że n a jw y ż­
szym i o rganam i Rzeczypospolitej w  zakresie w ładzy  w ykonaw czej 
są — P rezy d en t R zeczypospolitej. R ada P ań stw a  i R ząd. Do istnie 
jących  już w ed ług  K onsty tucji M arcow ej dwóch najw yższych  o rg a ­
nów  w ładzy  w ykonaw czej w prow adza więc M ała K onsty tucja  now y, 
trzeci organ  — R adę P ań stw a, złożoną z P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
tej jak o  przew odu czącego oraz z M arszałka Sejm u, w icem arszałków

’) Na zasadzie ustawy z. 27 IV 1946 r. (poz. 104 Dz. Ust.).
e) Art. 39 Konstytucji Marcowej,
e) Poz. 35 Dz. U s \  z 1947 r.
lr) Poz, 43 Dz. Ust. z 1947 r.
al) Poz 46.
12) Poz. 71 Dz Ust
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S e jm u  i P rezesa  N ajw yższej Izby  K ontro li jako  członków 13). U tw o­
rzen ie tego now ego o rganu  ustro jow ego, dz ałającego pod p rze­
w odnictw em  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, rozszerzyło  zakres dzia­
łań  a G łow y P ań stw a .

N ie u leg ły  w  zasadzie zm ianie u p raw n ien ia  P rezy d en ta  R zeczy­
pospolite j co do zw oływ ania, o tw ieran ia, odraczani a i zam ykatra  
Sejm u. O anosnie p raw a  P rezyden ta  do odraczania S ejm u podkreślić 
jed n ak  należy, że w edług a r t. 25 K onsty tucji M arcow ej odroczenie 
w ym agało zgody S ejm u w dw óch p rzypadkach , a m  anow ieie jeżeli 
m iało  być pow tórzone w  ciągu te j sam ej sesji zw yczajnej oraz jeżeli 
p rze rw a  trw ać  m iała dłużej n 'ż  30 dni. P rzep is  ten  nie fig u ru je  
w  M ałej K onsty tucji, a pon iew aż je j art. 7 n o rm uje  te  sam e spraw y, 
k tó re u reg u lo w an e nyły w K onstytuuj M arcow ej w  art. 25, w ypływ a 
s tąd  wniosek, ze obecnie p raw o P rezy d en ta  do odraczan ia  Sejm u 

•w żadnym  p rzy p ad k u  n ie je s t uzależnione od zgody Sejmu-
Sesję  nadzw yczajną S ejm u może P rezy d en t zw ołać ilekroć uzna 

ją  za po trzebną, a w  m en ją  zw ołać w  ciągu dw óch tygodni na żądanie 
jednej trzeciej części u staw ow ej liczby posrów. Z w yczajna sesja 
w iosenna w inna byc zw ołana p rzez P rezy d en ta  najpóźniej w  kwiet- 
n u  każdego roku i nie m oże być zam kn ię ia  p rzed  pow zięciem  uch w a­
ły  co do udzielam  a Pc ądow i absolutorium  lub  p rzed  up ły w em  jed n e ­
go m ies ąca od jej zw ołania. Z w yczajną sesję  jes ien n ą  zw ołuje P re ­
zyden t corocznie najpóźniej w  październ iku . Sesja ta  n  e m :że  być 
zam knię ta  przez P rez y d en ta  p rzed  uchw alen iem  budżetu , n aro d o ­
wego p lan u  gospodarczego i u staw y  o poborze re k ru ta  lu b  przed  
u p ły w em  dw óch m iesięcy od  je j zw ołan a. Jeżeli jed n ak  S ejm  
w ciągu trzech  m iesięcy od  przedłożenia m u p rie z  R ząd projektów  
u s ta w  o budżecie, o narodow ym  p ian  e gospodarczym  i o poborze re 
k ru ta  p ro jek tów  ty ch  n  e uchw ali, P rezy d en t R zeczypospolitej za 
zgodą R adv  P ań stw a  ogłasza u staw y  te  w  brzm ieniu zaprojektow a. 
n y m  przez Rząd. T en przepis M ałej K onstytucji, rozszerzający  u p ra w ­
nienia P rezy d en ta  co do ogłaszania u staw , czyni w  pew nej m ierze 
wyłom  w postanow  eniu ust. 2 a rt. 3 K ons.^tucji M arcow ej, że n iem a 
ustaw y  bez. zgody Sejm u, w yrażonej w sposób regu lam inow o p rz e ­
widziany. Jeżeli jed n ak  zw ażym y, że przedłużające Się obrady  Sejm u 
nad  p ro jek tam  n ajw ażn .e jszych  dla k ra ju  u s taw  m ogłyby zaham o­
wać n o rm aln y  b:eg sp raw  p ań s tw 'w y c h , oraz że decyzję co do ogło. 
szenia pow ierzy ła M ała K o n sty tu c ja  jednem u z najw yższych  orga 
nów ustro jow ych, w  k tó ry m  pod p rzew odnictw em  P rezy d en ta  zasir

33) W czasie wojny wchodzi do Rady Państwa również Naczelny Dowód 
ca Wojaka Polskdgo. Ponad’o na Jednomyślny wniosek Rzdy Państwa może 
Sejm uzupełnić jej skład przez powolan‘e dalszych członków w liczb'e naj­
wyżej trzech. — O zakresie działania Rady Państwa — patrz ar'ykuł Dr. M 
Bu.-zyńskicg0 ,,K'erunk' i formy dz!a'alnoścL Rady Państwa" (Gaze a Admi­
nistracji" Nr 7—8 z 1947 r ) oraz pracę I K'ajnermana „Nowy ustrój pań 
stw ow y Rzeczypospolitej Polskiej", Warszawa 1947.
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d a ją  rów nież p rzedstaw icie le  S e jm u  w  usobach jego M arszałka 
i  w icem arszałków , stw ierdź ć m us m y , że odstąpienie od sfoyt sztyw ' 
nego przepisu  K onsty tucji M arcow ej było  k :n ieczn e  ze w zględu na 
na jży w o tn  ejsze in teresy  P aństw a.

U staw y, uchw alone przez Sejm , o raz  d ek re ty  z m ocą ustaw y, 'wy­
daw ane przez R ząd na podstaw ie pełnom ocnictw a, udzielonego m u 
przez  Sejm , podp isu je  P rezy d en t R  eczypospolitej, P rezes R ady M i­
n istrów  i w łaściw i m  n strow ie, a P rezy d en t zarządza ich ogłcszenie 
w D zienniku U staw . W  celu w ykonania u staw  i z pow ołań em  się na 
zaw arte  w  nich upow ażnien ie, P rezy d en t może w ydaw ać ro zp o rzą­
dzenia w ykonaw cze, zarząd  e n ij, rozkazy  i nakazy , a p rzeprow adzę 
m e ich zapew n ć użye  em  przym usu .

K ażdy ak t rządow y P rezy d en ta  R zeczypospolitej w ym aga d la 
sw ej w ażności kon trasy g n a ty  P rezesa  R ady  M inistrów  i w łaśc wego 
m inistra. P rzez porożenie swego podpisu b io rą  on i za taki ak t odpo­
w iedzialność na s ie b e , P rezy d en t bow em  za sw e czynności u rzędo­
w e m e ponosi odpzw  edzialności ani p a rlam en ta rn e j, ani też cyw il­
nej. P rezy d en t odpow iada jedyrne n a  zdradę k ra ju , za pogw ałcenie 
K onsty tucji i za p rzestęp stw a karne , a osobna ustaw a, k tó rej w y d a­
n ie  zapow iada M ała K onsty tucja , m a pow ołać o rgany  w łaśc .w e do 
orzekan  a w  spraw ach , w yn ikających  ze w sp :m n ian ej odpow iedzial­
ności P rezy d en ta .

Jak o  G łow a F aństw a i jako najw yższy  o rg an  w  zakresie w ładzy 
w ykonaw czej, sp raw u jący  tę  w ładzę p rzez odpow iedz’alnych  p rzed  
Sejm em  m in strów  i podleg łych  im  urzędników , P rezy d en t R zeczy­
pospolitej m ianuje i odw ołu je  P rezesa  R ady  M inistrów , a n a  jego 
wniosek innych członków  Rządu- P cnad to  n a  w niosek R ady  M ini­

s tró w  obsadza P rezy d en t te  u rzędy  cyw dne i wojsKowe, k tórycn  
obsaa : an  e zastrzeżone M u zostało przez poszczególne przepisy 
ustaw ow e.

K o nsty tucja  M arcow a zastrzega P rezy d en to w i Rzeczypospolitej 
m ian o w an e  N aczelneg : W odza na w ypadek w ojny . Jak k o lw iek  bo 
w iem  P rezy d en t jako G łow a P ań stw a  je s t zarazem , najw yższym  
zw ierzchn kiem  sil zbro jnych , n e  m oże spraw ow ać naczelnego do­
w ództw a podczas w ojny.

W płvw  P rezy d en ta  R zeczypospolitej, jako  najw yższego o rganu  
w zakresie  w ładzy  w ykonaw czej, n a  rozstrzygan ie  sp raw  szczegól­
nie w ażnych dla P ań stw a  g w aran tu je  p rzep  s M ałej K onsty tucji, że’ 
dla ro zp a try w an ia  sn raw  w y ją tk o w ej wag: na życzeń e P rezy d en ta  
P rezes  R ady  M inistrów  zw ołuje R adę G abinetow ą, k tó rą  stanow i 
R ada M n 's iró w  pod przew odnictw em  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej. 
N ow y ten  prrepis, nie istn ie jący  w K onsty tuc ji M arcow ej, jest kon­
s ty tu cy jn y m  u św :ęcen:em  przy ję tego  już  w pierw szych la tach  nie-, 
podległość zw yczaju  odbyw ania pesiedzeń  R ady  M m stró w  w  n a j­
w ażniejszych  sp raw ach  pod przew odnictw em  P rezyden ta  Rzeczypo- 
^ p o lte j. Podczas gdy jednak  daw n ej po j edzenia R ady  G abinetow ej 
odbyw ały  się zazw yczaj z in ic ja tyw y  R ządu, obecnie o po trzeb ie rwo-.
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łan ia  R ady G abinetow ej decyduje P rezy d en t i Jem u  służy  praw o 
u s ta lan ia , jak ie  sp raw y  m a ją  być p rzedm io tem  je j otorad. Te konsty- 
tu cy jn  e gw aran to w an e  up raw n ien ia  d a ją  P rezyden tow i m ożność 
w pływ ania na  p race R ządu  i tym  sam ym  w zm acn iają  Jego  stanou 
w isko jak o  G łow y P aństw a.

S zerok  e up raw nien ia  s łużą  P rezyden tow i w  dziedzinie stosun­
ków  m ięd zy n a ro d 'w y ch  i po lityk i zagranicznej. J a s o  G łow a P ań stw a  
P rezy d en t rep rezen tu je  P a rs tw o  na zew nątrz , p rz y jm u je  p rzed s ta ­
wicieli dyp lom atycznych  p ań stw  obcych i w ysy ła  do r d i p rzed sta­
w icieli dyplom atycznych  P ań s tw a  Polskiego. Od decyzji P rezy d en ­
ta, pcw z ęte j w  porozum ieniu  z Rządem , zależy w ięc naw iązanie 
i u trzy m y w an ie  p rzez P ań stw o  Polskie stosunków  dyplom atycznych 
z innym i państw am i. W szelkie um ow y z innym i p ań stw am i zaw ie­
ra n e  są  przez P rezy d en ta  R zeczypospolitej i podaw ane do w iado­
m ości Sejm u, k tórego zgody w y m ag ają  jed y n  e  p rzym ierza  um ow y 
h and low e i celne oraz te  um ow y, k tó re  s ta le  obciążają P aństw o  pod 
w zględem  f  nam uw ym . albo zaw iera ją  p rzep .sy  obciążające obyw a­
teli, albo też  w p ro w ad za ją  zm ianę w  g ran icach  P ań stw a .

Do u p raw n ień  P rezy d en ta  w  duiedz nie stosunków  m iędzyna­
rodow ych  i po lityk i zagranicznej za łc zy ć  rów nież należy  Jego  p ra ­
wo do w ypow iedzenia w ojny  i zaw arcia pokoju. Z p ra w a  tego m oże 
jed n ak  P rezy d en t korzystać tylko za uprzedn ią zgodą Sejm u.

D alszym  u p ia w n e n ie m  P rezy d en ta  jako  G łow y P ań stw a  jes. 
Jego p raw o  datow an ia  i złagodzenia Kary oraz darow ania skutków  
rasądzeri a karno-sądow ego w  poszczególnych p rzypadkach , czyli 
t  zw- p raw o łaśkii. Z p raw a tego n ie m oże jed n ak  korzystać w  sto­
su n k u  do m in istrów , zasądzonych na sk u tek  postaw ien ia  ich w  stan  
o skarżen ia przez Sejm . Poza ty m  jed n y m  p rzy p ad k iem  p iaw o  łaski 
P rezy d en ta , nie jes t niczym  ograniczone. Z auw ażyć należy, ze ja k ­
ko lw iek  K onsty tuc ja  M arcow a p raw o  łask i P rezy d en ta  łączy  z za­
sądzeniem  w  drodze k irn o -sąd o w ej, nie m oże ulegać w ątpliw ości, 
że p raw o  to służy P rezyden tow i rów nież w tedy , gdy nałożenie kary  
n as tąp iło  w  drodze postępow ania karno-adm in istracy jnego , a  to 
z tego pcw odu, że postępow ań e to  na żądanie u k a ian eg o  p rzeksz ta ł­
ca się w m yśl obow iązujących przepisów 14) w  postępow anie karno- 
sądow e.

W yburu  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej n a  la t s.edem  dokonyw a 
S ejm  U staw odaw czy na spec ja lnym  p o sad zen iu , k tórego  term in  
oznacza M arszałek  S ejm u 15). Jeżeli P rezy d en t nie m oże spraw ow ać 
sw ego u rzędu , a tak że  w  razie opróżnienia u rzęd u  P rezy d en ta  w sku­

14) Art. 640 kodeksu postępowań a karnego.
15) Art. 3 ustawy z 4 II 1947 r. (poz. 43 Dz. Ust.). —  Do prawomocność1 

wyboru potrzebna jest obecność conajmn ej 2 '3 ustawowej liczby postów, 
a :a wybranego uważa się 'ego kandydata który uzyskał bezwzględną więk. 
szość w a żń e  od d ały  Ch g’osów —  Rozprawa nad zgłoszonymi kandydaturami 
jest niedopuszczalna. Jak ekolw iek przemów'enia, obrady i uchwały, poza 
wyborami i zaprzysiężeniem Prezydenta oraz zitw ierd zeńym  protokułów sa 
wykluczone i zgóry nieprawomocne
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tek śm ierci, zrzeczenia się lub  z innej przyczyny, fu n k c je  P rezyden ta  
spełni a zastępczo M arszałek  Sejm u- Jeżeli zaś P rezy d en t n ie  sp ra ­
w u je  swego u rzęd u  przez t r -y  m  esiące, M arszałek  S ejm u obow iąza­
ny jes t niezw łocznie zw ołać S ejm  i poddać jego u ch w ale10), czy 
u rząd  P rezy d en ta  uznać należy  za oprózn  ony. W  razie opróżnienia 
u rzędu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej, a także w  razie  uznan ia prze? 
S ejm  w  d r .d z e  uchw ały , że urząd P rezy d en ta  należy  uw ażać zs 
opróżniony, Sejm  niezw łocznie dokonyw a nowego w y b o ru  P r  czy 
den ta  R zeczypospolitej.

Jak o  G łow a P ań stw a  i jako  najw yższy  organ  w Z2lkres:e  w ła ­
dzy w ykonaw c ej P rezy d en t n e m oże p iastow ać żadnego innego 
urzędu, ani też należeć do sk ład u  Sejm u

P o ró w n u jąc  up raw nien ia , jak ie  służyły  P rezy d en tó w ' Rzeczy 
pospolitej z mocy K  in s ty tu c ji M arcowej- z u p raw n  eniam i, jakie 
nad a ła  Prezydentów * M ała K onsty tucji z 19 lutego 1947 r.. stw ierdzić 
należy, że s tan o w sk c  G łow y P ań stw a  u leg łe bardzo isto tnej zmianie, 
Podczas gdy bow  em K onsty tuc ja  M arcow a n ad a ła  stanow iska Głowy 
P ań stw a ch a rak te r raczej rep rezen tacy jn y , M ała K onsty tucja , po- 
w e rz a ją c  P rezyden tow i p rrew odnictw o w dw óch now outw orzonych 

-organach ustro jow ych , jak im i są R ada P ań stw a  i R ada G abm etow a 
u p ra w n  ła  G łow ę P ań stw a  do osobistego w spółdziałania p rzy  roz­
s trzy g an iu  najw ażn iejszych  dla P ań stw a spraw , dała M u „możność 
istotnego oddziaływ ania zarów no na Sejm , jak  i na R ząd“ i uczym łe 
Go „ o śred k em  rów now ag, i w spółdziałan ia  najw yższych  organów 
w P aństw ie . T ym  sam ym  uw ypuM a ś ę  w łaściw a ro la  P rezyden ta  
R zeczypospolitej w  naszym  system ie ustro jow ym , jako  czynnika 
koordynu jącego  w zakres e w spółpracy  naczelnych w ładz państw o  
w ych i w ystępującego w ro li m ed :ato ra  w ew entualnych  i n ie zawsze 
■dających się m :ędzy m m i un  knąć konflik tach '117) .

16) Uchwala 'a wym aga większości 3/5 przy obecności conajmniej połowy 
iintaw owej liczby posłów.

I Klainerman w  pracy, przytoczonej w  uwadze 13).
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MARCELI POROWSKI

K O N TRO LA  G O SPO D A R K I SAM ORZĄDOW EJ.

(A rty k u ł dyskusy jny ).

Różne cele może m ieć k on tro la  w zależności od  tego kim  je s t 
Kontrolowany i kto  go kon tro lu je . Co innego in te re su je  kom isję r e ­
w izy jną p ry w a tn e j spółk a co innego in teresow ać będzie o rgan , po­
w ołany do kon tro li gospodarki zv> ązKu sam orządowego- Inaczej po­
dejdzie do swego lad an ia  w spom niana kom isja rew izy jn a  od u rzęd u  
skarbow ego, dokonyw ującego spraw dzenia rachunków  przeds.ębior- 
stw a p ryw atnego .

Dużo zależy od  zadań  i celów kon tro low anej in s ty tu c ji.
Do isto tnych  zsedań zw iązków  sam orządow ych w szystk ich  stopni 

należy  czynienie zadość po trzebom  p u b l cznym  przez u trzym yw an ie  
na należy tym  poziom ie adminis+racji. w ykonyw ującej fu n k c ję  w ła ­
dzy w  stosunku do obyw atela , oraz podejm ow anie w  ‘in teresie  całej 
zbiorowości akcji społecznej, a więc np. p row adzen ie akcji k u ltu ra l­
no-ośw iatow ej, p ro filak tyk i w dz edzinie zdrcw ia publicznego, lecz­
nictw a, o rgan izow anie opieki społecznej i w reszcie podejm ow anie 
akcji gospodarczych, czego p rzyk ładem  m oże być p row adzen ie p r-ez  
związki sam orządow e w łasnych  p rzed s ięb i:rs tw  użyteczności p u ­
blicznej. To też g łów nym  zadań  em  kontro li gospodarki sam orządo­
wej pow inno być stw  erdzenie, czy adm inistracja  sam orządow a w y­
konuje należycie sw e obow  ązki publiczne i czy p rzy  ich w ykonyw a­
li'u  stosu je się zasadę ekonom ii p racy  i środków . N ie je s t p rzy  ty m  
najw ażniejsze u s ta leń  e, ile pieniędzy w ydano  n a  ten lub  inny  cel, 
lecz co za to  osiągnięto z p u nk tu  w idzenia in teresu  publicznego.

Obow iązki adm in istracji sam ar: ądcw ej zn a jd u ją  swój k o n k re t­
ny wy~az w  każdorazow ym  budżecie będącym  jed n ą  z form  plano­
wania gospodarld (w  d anym  razie  n a  okres roczny).

P lanow anie m e m oże być oczywńśc e fan tazjow an iem , a budżet 
nie pow inien być ty lko pobożnym  życzeniem . M usi on być u k ład an y  
rea ln ie  i liczyć się nie ty lko  z istn iejącym i po trzebam i publicznym i 
i ustaw ow ym i obow iązkam i sam orządu, lecz i ze środkam i, p r ;y  po 
m ocy k tó rych  m ożna zrealizow ać p rzew idziane w n im  zadan ia.
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B udżet n e może- być trak to w an y  rów nież jako jedynie upow aż­
nienie zarządu  zw iązku sam orządow ego do w ydatkow ania u sta lo ­
ny ch  w  n im  sum  na określone cele i pob ran ia  capow iednich  docho^ 
dów  dla zrealizow ania tych  celów, lecz — i to w ła s n e  przede w szyst­
k im  — jako  obow iązek zw iązku sam orządow ego zrealizow ania ty ch  
zadań publicznych  i w  tak im  zakresie, w j a k m  przew idziano  to 
wszystko przy  uchw alan iu  wysokości p :szczególnych  k redy tów

Od zarządu  zw :ązku sam orządow ego pow inno się w ym agać 
usprawi edliw 'en ia , jeżeli nie w ykona ł n iek tó rych  zadań  pub licz­
nych  w  ty m  zakresie, w  j a k m  obow iązany b y ł na podsiaw ie  budże­
tu, ja k  rów nież ; y teg o > że w ykonał je  bez zachow ania zasad postę­
pow ania, obow iązujących dobrego gospodarza, chocby nie przekro  
czy ł wysokości k red y tu  budżetow ego. U spraw iedliw ienia w ym aga 
oczywiście ró w n 'eż  przekroczenie k red y tó w  oraz sto tne  odchylenie 
od sposobu w ykonania budżetu  po s t r o n ę  doeh-dów .

P odstaw ą dla każdej kon tro li m u s1 być stn ien ie  odpow iednio 
zorganizow anej j prow adzonej rachunkow ości oraz porządku  i ładu  
w pracy. Bez tego nie m ożna wogóle dokonać n o rm alne j kontro li.

N ieporządek  w  rachunkow ości najczęsc-ej s tw arza  pokusę do 
nadużyć i cdwroltnje dobre 1 sum ienne prow adzenie rachunkow ości 
zapobiega im  w  dużym  stopn  u. P ow ażną p ro filak ty k ą  p r ' eciwko 
nadużyciom  może być rów nież sam przez się fak t istn ien ia  spraw nie 
i w n  tkliwie działa jącej k o n tro l ■ Z arów no zarząd  zw :ązku sam orzą­
dowego w e w łasnym  interesie, ja k  i organa kon tro l pow inny  zw ra ­
cać szczególną uw agę na obsadę rach u b y  pod kątem  kw alifikacji, su ­
m ienności i uczciwości. B yłoby m oże w skazane w zm ocnić pozycję 
k  ero w nika rachuby , a jednocześnie zw iększyć jego bezpośrednią od- 
po w :edzialność. N  e m oże on być w iązany i zasłaniać się żadnym ’ 
o trzym anym i po łecen 'am i p is tę ro w a n ia  niezgodnie z obow iązu jący­
mi! przepisam i i z ogó lnym  zasadam i rachunkow ości.

R aehm  s trze  wzgl. kierow nicy rachuby  puw  n n i być ludźm i pu­
blicznego zaufania i stosunkow o dobrze w ynagradzani- Dopóki m.e 
stw orzym y odpow iednich k ad r tego ru d za ju  łudzą* w skazane byłoby 
m oże pow ierzanie przez kilka sąsiadujących  ze sobą gm in odpow ied­
niem u fachow cow i stałego odpowiedzialnego k ierow nic tw a i nadzo- 
ru  n ad  ich rachuba.

D :ść duże pole do spostrzeżeń  m ogą daw ać różne w iększe roboty 
sam orządow e. P rzy  złej woli is tn 'e ją  tu  w łaśn ie okazje do popełnia­
nia nadużyć. O rgan  zacja robo ty  i jej ism po  d a ją  szczególnie duzą 
możność oceny s to rn ia  zapob egliw ośc5 i gospodarności tej kom órki 
z w ą 'k u  sam orządow ego, k tó ra  je  prow adzi o raz k ierow nic tw a za­
rządu  zw :ązku sam nrządow ego. Czł w iekow i, n ie będącem u fachow ­
cem, dość trudno  ocenić w artość robót pod każdym  w zględem . P ew ­
ne b rak i dostrzec może jed n ak  naw et laik , o ;le m a zm ysł spostrze 
gaw czy, — a więc złą stolarszczyznę, w adliw e ułożenie tynków , złe 
m alow anie , zapadan :e się ułożonej jezdni lub  chodników  i t. p . Jeżeli 
chodzi o tak .e  s tro n y  robót budow lanych , ja k  np . w y trzym ałość  s tro ­
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pów , to o rgan  kon tro li może i  pow inien spraw dzić p rzynajm nie j to, 
czy w  p rzy jm ow an iu  rcbó t b ra ł udział odpow iedzialny fachow iec 
i czy w ypow iedział 3  ę on w  te j m ierze.

N ie pow m  en o rg an  k o n lrc ii pcm. jać  w  sw ych b adan iach  o rg a ­
nizacji robót i dostaw , a zw łaszcza p rzetargów ; w ażne znaczenie m o­
że m ieć naw et okres czasu, w yznaczony d la złożenia ofert, zapew ­
nienie w szystk im  o fe re n rim  iów nych szans, w arunk i um ow y w  po­
rów n ań  u  z w arunkam i p rzetargu , ew en tualne  późniejsze zm iany 
um ow y bez p r  e targu  o raz  czas i sposob w y k o n a n a  um ow y w  po­
rów naniu  z je j w arunkam i:. Duze znaczenie ze stanow iska potrzeb  
publicznych oraz oszczędności m a o rg an izac ja  rob o ty  lub dostawcy 
i czas je j rozprczęcia. Z darza się, że pom im o istnienia kredy tów  
i środków  pieniężnych, um ow y na roboty  i. dostaw y sporządzane są 
zbyt puźno z pow odu n ad m iaru  form alizm u. P rzy  p row adzen iu  robót 
sposobem  gospodarczym  zbytni f r rm a l  zm  i b iu ro k rac ja  może do­
prowadzać n aw et do psucia się m ateria łów  b u d o w la n y c h  niedosta­
tecznie zabezpieczonych od działań  atm osferycznych.

Nie należy  ulegać m ag i liczb, a trzeba w nik liw ie doc erać, co się 
za nim, k ry je .

A  więc nie powinien o rgan  k o n tro li poprzestaw ać np . n a  s tw ie r­
dzeniu, że z sam orządow ych u rządzeń  zdrow otnych  czy opiekuń­
czych k o rzysta  tak a  lub  inna liczba osób i że w szystko to  stosunko­
wo n ied ro g i kosztu je  i na  tej podstaw ie w yrab iać  już sobie sąd 
o da  ałalności zw  ązku sam orządow ego. N ależy sięgać głębiej i u s ta ­
lać, na czym  w  istocie polega pom oc sam orządu  dla ludności, w  j a ­
kich w aru n k ach  p ra cu ją  poradn ie i n a  czym  po legają ich św iadcze­
nia, jak  w ygląda lecznictw o i opieka nad  chcrym : w  szp ita lach  sa­
m orządow ych, czy chorzy  i pensjonariusze zakładów  opiekuńczych 
odżyw  ani są w  dostateczny  sposób, czy p ro d u k ty  żyw ność ow e nie 
u leg a ją  zepsuciu w sk u tek  n ieodpow iedn ego ich przechow yw ania, 
albo czy nie g iną po drodze, zanhn  dojdą w postaci gotow ej potraw y 
do chorego luib pensjonariusza  zak ładu  opiekuńczego, czy istn ieje 
pod tym  w zględem  odpow iednia kon tro la  w ew n ątrz  zakładu, w  ja ­
kich w arunkach  p rzeb y w ają  dzcc i w  zakładach  sam orządow ych, jak  
one zew nętrzn  e w yglądają , jak a  je s t w śród  nich podatność n a  choro- 
by 1 sm  erte lność i t. d-

Nie w ystarczy  stw ierdzenie ,że sam orząd  w yda ł w  określonym  
czas e taką  lub inną sum ę n a  koszty  le c e n ia  chorych; trzeba sp ró ­
bow ać uistalić, czy nie kierow ano obyw ate li do leczenia na koszt sa­
m orządu  bez d rsta tecznego  uzasadnienia, a w  ęc czy  spraw dzano s ta n  
m ateria ln y  zarów no ich. jak  innych osób, obow iązanych do opieki 
nad nim i i j?k  to sp raw dzan ie  odbyw a się. To sam o da 9ię uowie- 
dzieć o w ypłacanych  doraźnych m b sta łych  zasiłkach d la podopiecz­
nych. Na pi e rw s_y rz u t oka m ogą im ponow ać w ykresy, w ykazu jące  
szeroki zasięg o p :ek ' społecznej w  form ie z as łków, a p rzy  bliższym 
p rzy jrzen iu  się tej akc ji m oże pow stać w ątpliw ość, czy n ie je s t to  
n ien o trzeb n e  w yrzucan ie p ien iędzy  i czy  akcja  m a  sens, jeżeli np
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pom oc w jrraża się w  ta k  drobnych  kw otach, iż w ygląda raczej aa  
jałm użnę.

Podstaw ow ym  obow 'ązkiem  gm .n m e jsk ic h  i w iejskich w  dzie­
dzinie o św iaty  je s t siko ln ic tw o  pow szechne. I tu  znów  nie w y s ta r­
czałoby poprzestan ie  o rg an u  kontro li na zain teresow aniu  się liczbą 
szkół i uczęszczających do nich  dz.eci poza szkolą. B yłaby  to in tere­
su jąca , ale jeszcze d ść sucha s ta ty sty k a . T rzebaby  u s ta l ć, czy i co 
p rz e d s ę w iią ł  zarząd m iasta w zgi gm iny w iejsk iej, aby w szystkie 
dzieaf w  w ieku szkolnym  znalazły  się w szkołach o raz  zapoznać się 
z  w aru n k am i przebyw ania uczącej się m łodzieży w  lokalach  s z k o I- 
aych t poczynając od dostateczności pom ieszcień , czystości i w ypo­
sażenia ich w  należy te u rządzen ia , a więc np. odpow iadające w ym o­
gom ław ki szkolne.

A kcję  k u ltu ra ln o -o św ia to w ą podobnie, ja k  i akcję  opiekuńczą, 
p row adzą różne o rg an 'zac je  i insty tucje , subsydiow ane nieraz przez 
P ań stw o  i sam orząd. O rgan k o n tro l pow inien  zain teresow ać się, czy 
zarząd związki' sam orządow ego poprzestaje  na w ypłacan iu  subsy­
diów, czy też in te resu je  s:ę poza ty m  dz ałalnością w ym ienionych o r ­
ganizacji i in sty tuc ji, a p rzede wszystKiem  czy je s t zorien tow any 
w  w ynikach  ich p racy , uzupełn ia jącej wzgi. zastępującej jego w łas­
n ą  akcję-

P o trzeby  pu b l czne. k tó ry m  m ają  czynie zadość związki sam e 
rządow e, są  u nas bardzo  duże. Sprostan ie zaaaniom  zalezy oczywiś­
cie w  dużym  s t:p n iu  od posiadanych  wzgi. dostępnych  zw iązkom  
sam orządow ym  m ateria lnych  środKow dz ałania.

W szystkie związki sam orządow e m a ją  dość śe słe i sztyw ne ram y 
w zdobyw aniu  potrzebnych im  środków  i to zarow no gdy chodzi 
o d an in y  p u b l czne i św iadczenia w natu rze , ja k  i o m ożność zaciąga­
n ia pożyczek. O gran czi ne są  one rów nież w  możności regulow ania 
wysokości opla- za ko rzy stan  e ze św iadczeń w 'g l. u sług  ich p rzed ­
sięb iorstw , a więc i co do w ykorzystyw ania dochodów  z ty ch  p rzed ­
sięb iorstw . Znaczna część zw iązków  sam orządow ych nie m oże p rzy  
pom ocy w łasnych  śr:dków  zrów now ażyć sw ych budżetów  zw yczaj­
nych  i zm us ona  jes t korzystać z pom ocy z zew nątrz , a w ęc z ko ­
m unalnego funduszu  pożyczkow o-zapom ogow ego i subw encji rządo­
w ych n a  cele specjalne, jak  np. na cele zdrów  a publieznegc, op eki 
społecznej, akcji ku ltu ra lno -ośw ia tow ej. W pływ y z dan n pub licz­
nych, do poboru  k tó rych  zw iązki sam orządow e są u p raw n io n e  mogą 
w  ciągu ro k u  zawodzić np. z pow odu k lęsk  żyw ioł: w ych.

K onieczne więc jes t sprężyste  d iia ła n  e w  zdobyw aniu  przez 
zw iązki sam orządow e potrzebnych im środkow , a w ęc w ykorzysty ­
w anie wszystki ch dostępnych w łasnych źródeł dochodow ych, u s ta la ­
n ie  w ysokcśc. op łat w stosunku do rzeczyw istych kosztów  u trzym a 
n ia  u rząd zeń  i zakładów  dobra publicznego, u chw alan ie  w e w łaści­
w ym  czasie opłat i podatków , term inow y ich  w ym iar, sp raw ne ich
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■ściąganie, jak  ró w n 'eż  i m ożliw ie w czesne w yjaśnienie w ysokości po ­
mocy z. zew nątrz , n a  k tó rą  m ożna z całą pew ność ą liczyć.

W ykonując zadania publiczne w ram ach  budżeiow  i trak tu jąc  
to, jako  swój ob:w iązek , zarząd  zw iązku sam orządow ego m usi ze 
względów  w yżej przytoczonych, gospodarow ać ostrożnie, aby n 'e  
stanąć p rzed  trudnościam i f.ansow ym : K ażde więc w iększe p rzed ­
sięwzięcie, ja k  zorganizow anie nowego zak ładu  leczniczego, czy opie­
kuńczego, albo rozszerzenie istn iejących  tak ich  lub innych zakładów  
i p rzedsięb io rstw , m us poprzedzać sk ru p u la tn e  obliczenie, jak ie  po ­
ciągnie to za sobą sku tk . finansow e dla budżetu . O bliczenie to pow in­
no oczywiście poprzedzać uchw alen ie  budżetu .

A  w ięc z a r :ą d  zw iązku sam orządow ego pow inien  p iln ie  śledzić 
w  c ągu  ro k u  za sposobem  w ykonan ia  b udże tu  zarów no po s tron ie  
w ydatków , ja k  i dochodów.

N iek tó re zw ązki sam orządow e o rozb u d rw an e j gospodarce sto ­
s u ją  z pow odzeniem  system  o tw  eran ia okresow ych  (k w arta ln y ch  
lub n aw e t m iesięcznych) k redy tów , w czym  w łaśnie w yraża się p rze ­
zorność ich w  gospodarow aniu.

C ałą tą  finansow ą s tro n ą  gospodarki sam orządow ej musj ró w ­
nież in teresow ać s ę organ  kontro li.

Is tn  e je  spec ja lny  problem , nierozw iązany p rzed  w o jn ą  i n ieroz­
w iązany jeszcze dotychczas, a m  anow icie zasady  prow adzenia 
przedsięb iorstw  sam orządow ych o raz  ich stosunek  organ izacy jny  
: finansow y do zw iązku sam orządow ego, jako  ich w łaśc cielą. K ażde 
n iem al przedsięb  orstw o sam orrądow e m a w w iększym  lub  m niej­
szym  s to p iiu  c h a rak te r  użyteczności publicznej. P rzez  prow adzen ie 
tak  ch przedsiębiorstw , jak  wodociągi, e lek trow nia, tram w a j, zw ią­
zek sam orządow y czyn zadość sw ym  podstaw ow ym  obow iązkom . 
Bardzo często za r:ąd  zw iązku sam orządow ego jes t nac iskany  przez 
m iejscow e społeczeństw o w  k ieru n k u  r  zszerzenia zas ęgu usłu g  je ­
go przedsięb iorstw  użyteczności publicznej, ja k  rów nież w  k ierunku  
w iększego udostępn ien ia ty ch  usług  szerokim  m asom  (wysokość 
o p ła t) . Ze strony  tegoż społeczeństw a istn ie ją  nacżski na zarząd  
zw tą 'k u  sam orządow ego w  k ierunku  zadośćuczynienia innnym  po­
trzebom  publicznym , co w yw ołu je  tendenc ję  do czerpan ia  środków  
n a  zadośćuczynień e ty m  porzebom  ludności z dochodów przeasię . 
b io rstw  sam orządow ych- K ażde przedsiębiorstw o stancw i oddzielną 
jednostkę  gospodarczą. Jego kierow nictw o, o .le je s t isto tn ie dobrym  
gospodarzem , m usi dbać o u trzy m a n 'e  p rz e d s 'ę b i:rs tw a  w  ruchu  
a o jego rozw ój, a w :ęe m usi je  odnaw iać  i rozbudow yw ać. P o w sta ją  
sprzeczność, dążeń w ew n ątrz  sam ego zw iązku sam orządow ego tym  
większe, im  m niejsze są  u p raw n  enia podatkow e zw iązków  sam orzą­
dow ych. Całego tego dość trudnego  p rob lem u  nie m oże pom jać 
w sw ojej p racy  o rgan  kontroli, k tó ry  w  swej ocenie m usi być w  d a ­
ny m  razie  szczególnie ostrożny.
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P rzy  k o n tro li przedsięb iorstw  sam orządow ych trzeba w ejrzeć 
oczyw iście w  ich  gospodarkę z p u n k tu  w idzeń a ładu , oszczędności, 
s tanu  rachunkow ości, prow adzenia odpow iednich kalku lacji, dokony- 
w an a n iezbędnych  odpisów, organizacji robót, p row adzonych  przez 
p .zed s ęb icrstw a i t . d. W  przedsięb iorstw ach  sam orządow ych m oż­
n a  czasam i n a tra f  ć n a  tenciencje ich k  erow ników  do tw orzenia u- 
k ry ty ch  rezerw  w  postaci np. g rom adzenia zby t dużych zapasów  m a 
teria łów  w  obronie p rzed  zachłannością  kasy sam orządow ej. M ogą 
śnieć m iejsce zjaw iska innego zupełn e ro d za ju  — nieposiadanie przez 
p rzeds.ęb .o rstw o  dostatecznego zapasu  surow ca, co w raz ie  jak ichś 
b u an o śa ', np . trudności kom un kacy jnych , m oże grozić jego u n ie ­
ruchom ieniem . To u jem ne zjaw isko m oże być sku tk iem  m. in. tra k ­
tow ania p rzez zarząd  zw iązuu sam orządow ego kasy przedsiębior­
stw a, jako  sw ej podręcznej kasy.

Baczną uw agę pow inien  organ  k o n tro li zw racać n a  o rgan izację  
p racy  w  adm in istracji sam orządow ej, rozm ieszczenie biur. w yposa­
żenie och w  odpow iednie urządzenia, zachow anie się urzędn ików  i ich 
s to su n ek  do obyw ateli-

Bez po trzeby  m ozolnego i d ługotrw ałego  n ieraz  b ad an ia  m ożna 
stwierdź) ć, kto  p ra cu je  sum iennie, a naw et jes t p ra cą  przeciążony, 
a  k to  niem a dostatecznej ilości pracy, w zględnie naw et u chy la  się 
cd niej. W ystarczy  przejść się raz  i drugi po b iu rach  zainteresow ać 
się, czym  je s t za ję ty  w  danej chw ili każdy  z pracow ników , jak ie  sp ra ­
w y do niego należą, ile m a zaległość, i od  jakiego czasu  N adm .erne 
skupieniu pracow n.ków  w jednym  pokoju  nigdy n e będzie pracy 
sprzyjać. Szkodzić będzie p racy  u tru d n io n y  dostęp ao szaf, do w y ­
daw nictw  urzędow ych  i t- p.; pow oduje to n iep o trzeb n ą  b ieganinę po 
biurze

O p racy  i jej w artości oraz stosunku do o b y w ate la  m ożna sobie 
w  pew nym  stopn u  w yrobić sąd n a  podstaw ie liczby ; ro d za ju  u za­
sadnionych rek lam acji i odw ołań  obyw ateli. Dużo spostrzeżeń dać 
m oże o bserw acja  kolejek  p rzed  okienkam i utfsędowymi i sposób za ­
ła tw ian ia  in teresan tów , k tó rzy  nieraz, w  jednej sp raw ie  m uszą w y sta ­
wać w  k ilk u  kolejkach  S pecjalne j uw agi w ym aga ob .eg  p ap  erów  
wzgl. dokum entów  w zw iązku z w płacan iem  przez in tere san ta  należ­
ność. sam orządow ych. Z darza się, że przez pow olnaść tego obiegu po­
sy ła  s 'ę  egzeku tora do podatn ika , k tó ry  sw ą należność uiścił, Wy 
w ołu je  to uzasadnione zarzu ty ; pow stają  n a  ty m  tle  różne podejrzenia.

Z agadniem e pracow nicze w  zw iązkach sam orządow ych n ie m o­
że być oderw ane od kw estii płac, regu low anych  pow szechnie obow .ą- 
żu jącym i przepisam i. P ro b lem  płac je s t p rob lem em  ogólno-państw o- 
w ej polityk i gospodarczej i fn a n sc w e j. Je s t to p rob lem  niezm iernie 
tru d n y ; s tw arza  on dość duże k łopo ty  zw iązkom  sam orządow ym , 
zw łaszcza wobec b rak u  dotychczas jednolitości p łac w e w szystkich 
in s ty tu c jach  publicznych  o raz  będących  p o i  zarządem  w ładz p u ­
blicznych.
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N ie m oże cczywiśc e żaden zw  ązek sam orządow y robić w yłom u 
w p rzep isach  obow iązujących, m oże n a tcm .ast i powinl en  każdy  zwią- 
z e l  sam orządow y iść zaw sze na  ręk ę  p racow nikom  w tych  granicach, 
w jak ich  je s t to dozwolone.

O rgan  kon trou  pow inien w ięc zw racać u w ag ę  nie tylko n a  m e- 
przekrac-an. e przez zw ązki sam orządow e przepisów , regu lu jący ch  
yłace ich pracow ników , lecz i na o dw ro tną  stronę, a m ianow icie na 
zdarzające się n ekiedy zbyt daleko posunięte tendencje  oszczędnoś­
ciowe, m ianow icie oszczędzanie na w ynagrodzen iu  pracow ników , su­
m iennie w ykony w uj ących sw oje obow .ązk. i nie liczących się z go­
dzinam i urzędow ym i.

S topniow a popraw a plac, szkolen 'e  p racow ników  i podnoszenie 
wartości ich p racy  d :p row adzić  pow inno do usunięcia zdarzającego 
się tu  i ów dzie nadm  a ru  pracow n kow w  zw iązkach sam orządow ych 
(ma to m iejsce najczęściej w  dużych m iastach ).

Tylko p rzy  bardzo  p rostych  czynność ach m ożna zastąpić ilością 
pracow n.ków  en jakość. W  innych  p rzypadkach  n adm iar pracow ni­
ków  jesr raczej p rzeszkodą w p racy  i m oże dniałać naw et dem orali­
zująco. Tę okoliczność pow rn en rów nież m ieć n a  uw adze organ 
kontroli.

Istn ia ły  p r ie d  w o jn ą  i is tn ie ją  onecnie różne lo rm y  i s to p n ie  kon­
tro li zew nętrznej i w ew nętrznej.

W ew nętrzną  kon tro lę  sp raw u ją  u  siebie o rgana zw iązku sam o ­
rządowego, a więc zarząd  zw .ą. k u  i rad a  narodow a.

P rzez  kon tro lę  zew nętrzną rozum ie się w d anym  ra z 'e  kon tro lę , 
w ykonyw aną z ra m  enia w ładz nadzorczych n ad  zw iązkam i sam o­
rządow ym i.

Is tn ie ją  t r iy  rodzaje  kon tro li — wsLępna (czynności zam ierzo­
nych ), fak ty czn a  (czynności dokonyw anych) i n astęp n a  (czynności 
dokonanych).

Z arząd  z w ą z k u  sam orządow ego pow inien w ykonyw ać k o n tro lę  
tych  trzech  rodzajów . K on tro la  jego m a ch a rak te r w stępnej kom roli, 
gdy  chodzi np. o decyzje zastrzeżone dla kolegialnego zarządu  
rw  ążku sam oi ądow ego lub dla przew odniczącego tego zarządu. 
W stępną kon tro lę  w ykonu je  np. b u rm istrz  lub  w ójt, po d p  su jąe oso 
biście asy gnaty  do kasy.

P rzew odn  czący za rząd u  zw iązku sam orządow ego, obarczony 
przez u staw ę  odpow iedzialnością za całość ad m in istrac ji i gospodarki 
sam orządow ej, obow iązany  je s t w ykonyw ać rów nież kon tro lę  fak ­
tyczną i następną , a więc p racy  całego a p a ra tu  urzędniczego i je j 
<vyn ków .

W  m ałych  zw’ ązkach  sam orządow ych, w  k to rycn  gospodarka nie 
je s t rozbudow ana, kon tro lę  w ew nętrzną  n ad  całośc;ą adm in istracji 
i gospodarki m oże i pow inien w ykonyw ać przew odniczący zarządu  
oscb iśc ;e.
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W  innych  zw iązkach sam orządow ych, a zw łaszcza w  w iększych 
m iastach , przew odnie: ący zarządu , a w ięc p rezy d en t mi asta, ni e bę­
dzie m .eć m ożności osobistego w ejrzen ia  w e w szystko i z konieczności 
m usi posługiw ać się specja lnym  ap a ra tem  kon tro lnym , będącym  
w  jego dyspczyeji. M oże to być jeden  inspek to r m iejsk i lub  cały w y­
dział wzgl. b u r o  k o n tro ! ,, — w zależności oczyw iście od wielkości 
7-wiązku sam orządow ego i zakresu  jego gospodarki.

T akie w łaśn  e spec ja lne  kom órki kontro li w ew n ętrzn e j is tn ia ły  
w  w iększych m iastach  p rzed  w o jn ą  i is tn ie ją  obecnie. Ich ro la  i zna­
czenie w  p rak ty ce  zależy w  dużym  stopniu od o d p o w ie a n e j obsady 
personalnej o raz  stosunku  do n ch p rezy d en ta  m iasta  i stw orzenia 
d la  n ich  odpow iedniej pozycji w obec .nnych  m iejsk .ch  kom órek  or­
ganizacyjnych. Z darzało  s.ę n ieraz , że prezydenci m iast m ało  w  g ru n  
cie rzeczy  .n te reso w a l się osobiście p ra cą  podległego im ap a ra tu  kon­
troli i pozostaw iali go jak b y  na uboczu. P om  ędzy  m iejską kom órką 
kontroli i innym i w ydziałam i i b iu ram i w yw iązyw ała się w tedy  nie­
raz, n a  tle  spostrzeżeń  k -n tru ln y ch  p rzew lek ła  korespondencja, k tó ra  
do n  czego n ie  doprow adzała. N astępow ało  zniechęcem e s ę ludzi do 
p racy  kon tro lnej i un ikanie w szystkiego, co m ogłoby w yw ołać kon­
flik ty  z kontro low anym i w ydziałam i i b iuram i oraz ograniczanie się 
do fo rm alnych  czynności kon tro lnych , zw anych  popu larn ie  „ fa jko ­
w aniem ". P olegało  to na  spraw dzań  u  asygnat pod k ą tem  w  dzenia 
zachow ania n  ezbędnych form alności p rzy  ich w y staw ian iu  i zgod­
ności postępow ania z w ew nętrznym i regu lam inam i i instrukcjam i-

K oniecznym  w arunkiem  spełn ian  a przez o rgan  k o n tro li w e­
w nętrznej sw ej w łaściw ej ro li jest, jak  w spom niano, szczególnie s ta ­
ra n n a  jego obsada i stw orzen ia dla m ego m ocnego oparcia u  p re z y ­
den ta  m iasta , kitóry bez w iększej zw łoki pow inien zajm ow ać s ta ­
now isko w obec w niosków  kon tro lnych  i b rać  na s e b e  przecinanie 
wszelkich sporow  pom iędzy sw ym  organem  kontro li, a, innym i wy- 
działair i b u ram i m iejsk.m i. N ależy unikać w ciągania ap a ra tu  kon­
trolnego do uaz  a łu  w  adm  nistrow aniu , w  obaw ie p r :e d  zm niejsza­
niem  przez to poczucia odpow iedzialności w łaściw ych kom órek  ad­
m inistracy jnych .

W ym agałaby  jednak  rozw ażen ia sp raw a  zespolenia z ap a ra ­
tem  kontro li kom órki, za jm ującej się o rg an  zacją  p racy , a w ięc 
tw orzenie w spólnych  kom órek  d la sp raw  inspekcji (kon tro li) 
i organizacji, U niknęłoby się w  ten  sposób zbytniego teore tyzow a­
n ia  z jednej s trony  ap a ra tu  kontrolnego, a z d rug ie j s tro n y  kom ór­
ki, pow ołanej do organizacji p racy.

K on tro lę  w ew nętrzną  zarządu  zw iązku sam orządow ego ii ca ło ­
kszta łtu  adnun  s tra c ji i gospodarki tego zw iązku w ykonyw a ra d a  
n arodow a, k tó ra  działa g łuw nie za pośredn ic tw em  pow ełanej przez 
siebie kom isj' kon tro li społecznej. K o n tro la  ta  pow inna być n a s ta ­
w iona przede w szystkim  na czuw anie nad  p rzestrzegan iem  przez za­
rząd  zw .ązku sam orządow ego upraw nień  rady  narodow ej (gespodar-
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k a  w  ram ach  praw om ocnego budżetu  i innych  u ch w ał rad y ) i n ad  n a ­
leży tą  jego d z ia ła in o śh ą  z p u n k tu  w idzenia po trzeb  ludności. K o n ­
tro la  społeczna n ie m oże oczyw isc.e być k ręp cw an a  co do zakresu  
je j za  n tereso w an : m oże i pow inna o n a  w ejrzeć  w  to w szystko, cc 
w iąże się z rozum m e p o ję tą  oszczędnością w  gospodarce, rzetelnością 
i łaaem .

Dla oszczędzenia czasu i un ikania dub low ania p racy  p o w 'n n y  
być dostępne kom isji k rn tro li  społecznej w szelkie m ateria ły , zw ią­
zane z w yn ikam i kon tro li w ew nętrznej, p rzeprow adzanej pr~ez po­
dleg ły  przew odniczącem u zarządu  zw .ązku sam orządow ego specjalny 
ap a ra t kon tro lny .

W ydaje się, że by łoby  rac jo n a ln e  pozostaw ienie a p a ra tu  kon­
tro lnego w  dyspozycji p rezy d en ta  m  asta, z tym , że wyniki p rac  te ­
go a p a ra tu  udostępniane b y łyby  kom isji kon tro li społecznej i że ko­
m isja  ta m og łaby  staw iać odpow iednie w ym agan ia  ap a ra to w i kon­
tro ln em u . Być może, że by łoby  po trzeb n e  pew ne w zm ocnien e po- 
zycj. p raco w n  ków  a p a ra tu  kon tro li w ew n ętrzn e j w stosunku naw et
00 p rezy d en ta  m iasta przez uzależnienie zw aln ian ia  ich ze służby od 
p rezyd ium  ra d y  narodow ej.

P rzedw ojenne  sam orządow e o rg an a  uchw ala jące , oęctące jedno­
cześnie organam i kon tro lu jącym i, in te reso w ały  się żyw o budżetam i 
w  trak c ie  ich  uchw alan ia, odbyw ały  s ę n ieraz  d ługie i n am .ę tn e  d y ­
skusje  nad  budżetem . Nie w idać było natomi ast w iększego za in te re­
sow ania spraw ozdaniem  z wyKonania budżetu, uwłaszcza gdy k red y ­
ty  n ie zostały  przekroczone i budżet zam knięto  bez n iedoboru. Po­
d obny  s tan  rzeczy d a je  się n ieste ty  zaobserw ow ać rów nież i obecnie 
w rad ach  narodow ych.

B ów n eż daw ne sam orządow e kom  sje rew izy jn e  i  obecne ko­
m isje  kontroli społecznej, działa jące z ram ien ia  rad  narodow ych, są 
nacgo ł m ało  ak ty w n e w  s to su n k u  do gospodark i zw iązków  sam orzą­
dow ych i nie sp e łn ia ją  należycie sw ych obowiązków. J e s t  to z jaw i­
sko  n :epokojące, gdyż w  n ek tó rych  czynncśc.ach kon tro ln y ch  n ie 
m oże kom isji obyw atelsk ich  zastąp  ć ap a ra t kon tro li zew nętrznej i to 
choo ażby ze w zględu n a  pcsiadanie przez kom isje obyw atelsk ie  zna­
jom ości m iejsccw ych po trzeb  i stosunków . K om isje obyw atelsk ie 
m a ją  zresz tą  adm in istrację  i gospodarkę sam orządow ą codziennie 
przed: sw ym i oczami, są one pow  ązane z m 'e jscow ym  społeczeń­
stw em , a  na to m iast k o n tro la  zew nętrzna chw yta  s tan  rzeczy ty lk o  
w  tym  m om encie, w  k tó ry m  dokonuje sw ych okresow ych czynności
1 n ie  zawsze m a m ożność od tw orzen ia  przeszłości.

K o n rs je  kon tro li społecznej nie m uszą sk ładać się z fachow ców , 
aczkolw iek b y łoby  to bardzo pożądane. W  czynnościach k on tro li w y­
starczy  n ieraz  posiadanie zm ysłu  spzstrzegaw czośa i zm ysłu  o rgan i­
zacyjnego oraz społecznego podchodzenia do zagadnień. Jeżeli chodzi 
o sp raw y, w ym agające fachow ej znajom ości rzeczy, to kom isje, ja k  
już  w spom niano, m ogą korzystać  z m ate ria łu  urzędniczego, a w ięc— 
należy  sadzić — fachow ego czynn ka kon tro li w ew n ętrzn e j; m ogą
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one pozatym  korzystać  z pom ocy zaangażow anych przez siebie rze ­
czoznawców, m ogą rów n  eż i pow .nny  żyw o ineresow ać p racam i fa ­
chowego ap a ra tu  kon tro li zew nętrznej, dom agać się p rz y śp ie sz e n i 
delegow ania na m iejsce fachow ego in spek to ra  i w spółdziałać z n im  
w  jego czynność ach.

Jed n y m  z głów nych, n a jb ard z ie j m oże tru d n y ch  do w ykonania, 
zadań  kom isji kontroli społecznej je s t spraw dzanie rocznego sp raw o­
zdań a rachunkow ego  łącznie ze spraw o: daniem  z w ykonan ia  bu- 
ozetu.

Szczegółowe i sum ienne jednorazow e zbadan e tego wszystkiego 
w  zw iązkach sam orządow ych o rozbudow anej gospodarce m oże po- 
p rostu  p rze rastać  siły kom isji, k tó re j zadania są  obecnie znacznie 
S iersze od  zadań  p rzedw ojennych  sam orządow ych kondsji rew izy j­
nych i po legają  n ie ty lko  na kon tro li działalności zarządu  zw  ązku sa ­
morządowego. W ydaje się w  ęc nieuniknione, aby już  w  eiągu ro k u  

fconrsja zapoznaw ała s !ę z b ieżącą gospodarką i aDy przep row adzała  
czynności kon tro lne  na  podstaw ie okresow ych spraw ozdań  rach u n ­
kow ych, k tó re  p rz y  dobrze prow adzonej ra c h u n k o w śc i sporządzane 

w  form ie surow ej naw et co m iesiąc. U łaiw iłoby  to  kom isji kon­
tro li społecznej zajęcie stanow iska w obec spraw ozdania rocznego.

Je s t kw estią  do rozw ażen:a, czy w  zw  ązkacn sam orządow ych 
o rozbudow anej gospodarce nie należałoby  wciągać do w spó łpracy  
z kom isją  k cn tro ii społecznej n iek tó rych  innych k o n rs j ' ra d y  n a ro ­
dow ej, a więc kom isji ośw iatow ej, zdrow ia publicznego, opieki spo­
łecznej itd . ° 1 !’]

K ażda z tych  koirnsji dokonyw ałaby  w  c ągu roku  w  zakresie 
°w ych za in teresow ań  czynność' kontrolne, o k tó rych  m ow a w yżej, 
udostępn ia jąc  ich w yniki kom isji k o n tro li społecznej.

Po zam knięciu  ksiąg  rachunkow ych  i sporządzeniu  przez zarząd  
zw iązku sam orządow ego spraw ozdan ia  rocznegc, kom isja  k on tro li 
-połecznej m  a łab y  w ted y  u ła tw  oną m ożność zajęcia stanów  ska w o. 
hec tego spraw ozdania i w ystąp ien ia do rad y  narodow ej z odpow ied­
nimi w nioskam i.

W ykonyw anie przez w ym ienione w yżej kom  sje p rac  k o n tro l­
nych m ogłoby zresztą  u ła tw iać  im  pracę p rzy  ro zp a try w an iu  p ro ­
jektu b u d że tu  n a  now y reki budżetow y, przedstaw ionego p rzez za ­
rząd  zw  ą: ku  sam orządow ego.

P ozosta je  do poruszen ia  sp raw a  k o n tro li zew nętrznej, k tó rą  
spra w ują rady  narodow e wyższego stopn a i ich p rezyd ia  oraz ap a ra t 
'inspektorski, podległy  przew odniczącym  pow iatow ych i w ojew ódz­
kich w ydziałów  (starostom  i w ojew odom ) oraz ap a ra t inspekcyjny  
M inistrów  A d m in istrac ji P u b l cznej i Ziem  O dzyskanych, w ykony- 
W ujących, jak  w iadom o, zw ier:chn i nadzór nad  dz ałalnością w o je ­
w ódzkich i pow iatow ych sam orządow ych erganów  w ykonaw czych.

O graniczam y się w  nin ejszym  a rty k u le  do om ów ienia kontro li, 
w ykonyw anej przez u rzędn  czy ap a ra t inspekcyjny
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Otóż is tn ie ją  pow iatow i inspek to rzy  sam orządu  gm 'nnego, k tó ­
rzy  k o n tro lu ją  adm in s trac ję  i gosp. J a rk ę  m iast niew ydzielonycb 
i  gm in w iejskich, w ojew ódzcy inspektorzy — m iast w ydde lonych  
z pow iatów  : pcw  atow ych zw iązków  sam orządow ych i m in is te ria ln i 
inspektorzy  — m iast w ydzielonych z w ojew ództw  i w ojew ódzkich 
zw iązków  sam orządow ych. Z darza  się, że inspektcrzy  m  nisteriam i 
d ociera ją  do :a rząd ó w  m iast w ydzielonych z pow iatów  i do pow ia­
tow ych zw ązków  sam orządow ych, a naw et do m n  ejszych gmin. 
m iejsk  ch i w ie.skich. J e s t  to jedna z fo rm  sp ra w d z a n a  m acy  apa­
ra tu  inspekcyjnego na niższym  szczeblu; s lo su ją  to rów ił eż ze sw ej 
s trcn y  inspektorzy  wojewódzcy.

W ym ienieni wyżej inspek to rzy  dokonyw ują  kon tro l ca łoksz ta łtu  
ad m  inistracj. i gospodarki. N iezależnie od nich p rzep row adzane są  
inspekcie w zględnie kon tro le  poszczególnych dz ałów  adm in istracji 
i gospodarki sam orządow ej przez a p a ra t urzędniczy, zw iązany z in­
nym i M inisterstw am . p :z a  M ni3‘erstw em  A dm in s tra c ji Pub licznej 
i Ziem  O d yskanych , a w ęc przez ap a ra t O dbudow y, A prow izacji, 
Z drów .a Publicznego itd . B iuro K oniroli p rzy  Radzie P ańsrw a doko­
n u je  ze sw ej s trony  kon tro li gospodarki zw iązków  sam orządow ych 
i docie ia  p rzy ty m  n eraz naw et dc m ałych  gm  n.

O n iedom aganiach kon tro li w ew nętrzne j wspom n :ano poprzed ­
nio. Dość dużo je s t jeszcze rów nież du zrobienia w k ierunku  zw ięk­
szenia częstotliw ości i podniesień a poziom u kon tro li zew nętrznej, 
dokonyw anej przez w ym  enionych wyżej inspektorów .

W ażną jest rzeczą doprow adzić do podziału roli pom iędzy inst- 
niejące kon tro le  różnych stopni, aby wszyscy nie rob  li tego sam ego.

' M ogłoby to w yw oływ ać n  epo trzebną  s tra tę  czasu, a jednocześnie 
zm niejszać poczuc e  w łasnej odpow  edzialności u  c :ynn ików  kon­
tro li  poszczególnych stopni p rzez św .adom :ść, że inni zrobią za 
n ich  to samo.

P rob lem  kontroli gospodarki sam orządow ej trzebaby  ro zw iązy ­
w ać w łaśn e przezu ak tyw nien ie  kon tro li w ew nętrznej, a w  szczegól­
ność. kom  sji kontro li społecznej.

A p a ra t k o n trc li zew nętrznej nie m oże być ta k  rozbudow any, aby 
do tarł na czas wszędz. e i w szystko sam  skon tro low ał. P rzed w o jen n e  
dośw iadczen e mówi, że dla szczegółowego skontro low ania adm ini­
strac ji i gospodarki dużego m iasta  isln  ejący w ów czas Z w ią :ek  R e ­
w izyjny S am orządu  T ery to ria lnego  delegow ał ca łą  g rupę  inspekto 
rów na okres k  lku miesięcy, przyczem  i to n ieraz n e  w ystarczało  
d la  zbadania w szystkiego. K on tro la  w ew n ętrzn a  pow innaby  w szę­
dzie dokonać przede w szystk  m tych czynn:śc i, k tó re  n e  w ym agają  
fachow ej znajom ości rzec y. T akich  czynności je s t bardzo dużo, 
poczynając od stw  erdzenia, czy księgi rachunkow e są p rzeszn u ro w a­
ne i opieczętow ane, czy założono księgi in w en ta rz .w e  i m a te r  ałowe. 
czy  w szystkie zapisy dokonyw ane są a jour, czy oparte  są n a  odpo 
w ied n  ch dokum entach  (np. ra ch u n k ach ), czy są pokw itow ań  a w ła ­
ściw ych  osób z odb io ru  pieniędzy, czy n iem a w  (księgach n eudoku-
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m entow anych  w ykreśleń  i popraw ek, czy p raw  dłowo zorganizow ano 
i odbyto p rze ta ig ;, czy um ow y na dostaw y i roboty  zgodne by ły  
z w aru n k am i p rzy ję te j cferty , czy zostało zabezpieczone ich w yko­
n a n e , czy w aru n k i um ów  by ły  do trzym ane itd.

N k t  nie m oże lepiej od  kom isji kon tro li społecznej sp raw d rie  
w ykonania przez zarząd zw iązku sam orządow ego tych  zadań  publicz­
nych, na k tó re  przeznaczone zostały w budżecie k redy ty .

Rolę ap a ra tu  kon tro l zew nętrznej m ożnaby w tedy  ograniczyć 
-asadniczo do zapoznania s  ę z w ynikam i p rac  kontroli w ew nętrznej
1 uzupełn ian ia  tych  prac, s ię g a n a  do tych  dziedzin, do k tó rych  kon­
tro la  w ew nętrzna n ie do tarła , lub  też n .e  naśw ie tliła  ich dosta­
tecznie.

Inspek to rzy , dz a ła jący  z ra n re n ia  w ładz nadzorczych, m ogliby 
W raz ie  po trzeby  oceniać praw idłow ość księgow ania, rzetelność b i­
lansów , racjonalność i stopień stosow ania oszczędności przy  w ykony­
w ań  u  p r  ez zarząd  zw iązku sam orząd :w ego  poszczególnych zadań, 
p raw idłow ość postępow ań a adm inistracy jnego  ftp., czyli w ykonyw a­
liby to  wszystko, co w ym aga fachow ej znajom ość rzeczy-

P raca  in spek to rów  pow inna być pożarem  nastaw iona n a  działa l­
ność instrukcy jną , a m. in. n a  przeszczepianie spostrzeżonych przez 
n ich  dodatnich  dośw iadczeń z jednego te ren u  na d ru g  i zapobiega­
nie pow tarzan iu  s ę tych sam ych błędów  w różnych iw iązK ach sam o­
rządow ych. Inspektorzy  pow  nni rów nież ze sw ej s trony  czuw ać nad 
tym , aby gospodarka m spekcjcnow anych zw iązków  sam orządow ych 
była sh arm o n iz :w an a  z gospodarką jed n o stek  wyższego rzędu  oraz
2 ogółnopaństw ow ym  p lan em  gospodarczym .

N iem a po trzeby  uzasadniać konieczności szczególnie starannego  
Pod każdym  w zględem  doboru inspektorów . W ym agałaby  rozw ażenia 
sp raw a wt m ocnienia ich p :zy c ji w służb e i zarazem  zw iększenia ch 
Poczucia w łasnej odpow iedzialności. Z tym  w szystk im  łączy się 

dużym  stopn iu  sp raw a odpowiedniego w ynagradzan ia n spek to row  
Uiezależnie od tego, czy po b :e ra ją  o n ; uposażenie z budżetu  P ań stw a, 
czy też  z budżetów  zw iązków  sam orządow ych.

B yłoby dobrze, g d jb y  pow yższe uwagi w yw oła ły  w ym ianę m yśl’ 
i gdyby w  niej w zięli udział ludz e, m ający  i  a sobą dośw iadczenie 

pracy inspekcyjno-kontro lnej.
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Dr. AiAIuAN BUSZYŃSfCI

ZA G A D N IEN IE N IŻSZEG O  SĄDOW NICTW A 
A D M IN ISTRA CY JN EG O .

I. S tan  przedw ojenny .

S p raw a u ruchom ien ia  o rganów  sądow nictw a ad n an is tracy jn eg o  
zapow iedzianych w art. 26 M ałej K cnsty tucji w ym aga rozw ażenia 
n ie tylko zagadnień w iążących się z cen tra ln y m  organem  tego sądo- 
w n ctw a, jak im  b y ł N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny , ale ró w ­
nież i zagadnień zw ązanycn z sądow nictw em  ad m in is tracy jn y m  
n i ż s z y m ,  k tó re  aż do w ybuchu  w ojny  sp raw ow ane było  jedyn ie  
w  w ojew ództw ach nachodnich. O rganam i tego sądow nictw a by ły  W o­
jew ódzkie S ądy A dm inistracyjne.

S ądy  te (w  Poznan iu , T oru n iu  i K a tcw  cach) w yw odziły  się na  
teren ie  W ojew ództw  zachodn ch z insty tucji niższego sądow nictw a 
adm in istracy jnego , k tó re istniało tam  do 1918 r. na  podstaw ie usta 
w odaw stw a pruskiego.

Sądow n ctwo to zaczęło się rozw ijać w  pierw szych  la tach  XIN 
w :eku  z pcczątkow ą tendenc ją  do p rzekazyw an ia  odnośnych spraw  
sądom  pow szechnym . W yrazem  tej tendencji było  np. ro  porządze­
n ie  z 2 6  g rudn ia  1808 r., u sta la jące  w łaściw ość sądów  pow szechnych 
do kon tro low ania  zgodności rozporządzeń ad m in is tracy jn y ch  z obc- 
w iązującym i ustaw am i. K :n s ty tu c ja  z 28 m arca  1849 r. rozciągnęła 
kom petencję sądów pow szechnych na rozpatryw an ie  wogóle wszel- 
jt.cn p izek ro czeń  p raw a, u staw a  zaś 2 1861 r, o b ję ła  k om petenc ją  tą 
rów nież  sp raw y  dotyczące roszczeń m ają tk o w y ch  u rzędn ików  do 
pań stw a , w ynikających  ze stosunku  służbow ego, tudzież spraw y 
zw iązane z o p ła tam i na rzecz skarbu  państw a .

P rzekazyw ań  e sądow nictw a adm inistracyjnego  sądem  pow szech­
ny m  zostało rarzucone w  drugiej po łow  e X IX  w ieku. M ianowicie 
ustaw am i z 13 grudnia 1872 r. (K re  so rd n u n g ), z 3 bpea 1875 r, 
o u s tro ju  sądow nictw a adm in istracy jnego , z 3G Lpca 1883 r. o ogól­
n y m  zarządzie k ra ju  oraz  z 1 sierpnia 1883 r. o w łaściw cści w ładz 
adm in istracy jnych  zostało pow ołane do życia o d ręb n e  od pow szech­
nego sądow nictw o aom  n is tracy jn e  i unorm ow ane postępow anie 
eądew c adm in istracy jne. Sądow nictw o to  było  zespolone organ iczn ie 
z w ładzam i adm in istracy jnym i, a jedyn ie n a jw yższa jego instancja
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m iała ch a rak te r in s ty tu c i' od rębnej c w yłącznie sąd o w o -ad m in is tra ­
cyjnym. c h a ra k te r ie . W  postępow aniu  sądow o-adm in istracy jnym  słu ­
żyły stronom  u p raw n ien ia  analogiczne do u p raw n ień  s tro n  w  sądach  
Pow szechnych. Sądow nictw o p :w y ższe  było  trzystopniow e.

P i e r w s z ą  i n s t a n c j ę  stan o w .ły  W y d z i a ł y  
P o w i a t o w e ,  Dędące zarazem  organam i adm in istracji p aństw o­
w ej. P rzew odniczy ł w  n ich  s ta ro s ta  ( lan d ra t) , m ianow any  dożyw ot­
n o ,  ponad to  w  sk ład  ich w chodził: sześciu członków  w yb ieranych  
p rzez sejm ik  pow iatow y. W ydziały  te  w ca ły m  sw ym  składzie orze­
k a ły  w  ch arak te r: e sądów  adm in istracy jnych . W  m iastach  liczących 
non ad  25.000 m .eszkańców  sądam i takim i były W y d z i a ł y  
m i e j s k i e  — rów nież będące organem  ad m im strac j sam orządo­
w ej —  k tó re  o rzekały  w  składzie cz terech  członkow , w ybieranych  
przez M agistrat, z b u rm istrzem  jako  przew odniczącym

D r u g ą  i n s t a n c j ę  odw oław czą cd orzeczeń W ydziałów  
p c w  a tow ych  i miejsicich, stanow iły  W y d z i a ł y  o b w  o d o- 
W e (beuące -zarazem w łaazam  ad m in is tracy jn y m i), złożone z czte­
rech  członków  w yb ieranycn  n a  6 la t p rzez W ydział P row incjonalny , 
o raz z m ianow anych  dożyw otn.o przez g łow ę p ań stw a: sędziego p ań ­
stw ow ego i w yższego u rzędn ika adm in .stracy jnego . W  W ydziale o b ­
w odow ym , jako  sądzie adm in istracy jnym , przew odniczył sędzia p ań ­
stw ow y. W ydziały  pow yższe o rrek a ły  poza tym  w  pew nych  w y p ad ­
k ach  przewidzi anych  u staw am i ja k :  sądy  adm in istracy jne  I  in­
stancji.

T r z e c i ą  i n s t a n c j ę ,  w zg lędn ie i  r u  g ą w  stosun­
k u  do ostatnio w ym ienionych  spraw , a w pew nych  u staw am i p rze­
w idzianych  w ypadkach , p ierw szą i jed y n ą  instancję , — stanow ił 
W y ż s z y  S ą d  A d m i n i s t r a c y j n y  (G berverw altungs- 
g erich t) w  B eri nie, złożony w yłącznie z sędz ów  państw ow ych . N a­
leżeli do nich- prezes, p rezesi sen a tu  i sędziowie, z k tó ry ch  połow a 
m usiała posiadać pełne kw alifikacje sędziow skie, pozostali zaś po­
w o ły w an i by ł. spośrod urzędników  adm in stracy jnych . W yższy Sąd 
A dm in istracy jny  o rzek a ł w  kom pletach  (senatach ) w  składzie 
5 członków .

K o m p eten c ja  prusk iego  sądow nic tw a adm in istracy jnego  nie 
obejm ow ała w sz y s tk c h  spraw , lecz o p arta  by ła  na  s y s t e m i e  
^ n u m e r a c y j n y m ,  t j .  rozciągała się ty lko  na  ro d zaje  spraw , 
szczegółowo w yliczone w  ustaw ach , jak o  podlegających  ro zp a try ­
w aniu  p rzez sądy  ad m  n is tracy jn e .

P ostępow anie p rzed  pnuskim i są a a ir i  adm  m stracy jnym : unorm o 
w ane było  w  rozdziale III u s taw y  z 30 lipca 1883 r. o ogólnym  narzą­
dzie k ra ju , zm ien o n e j częściowo p ru sk ą  u s taw ą  z 13 m a ja  1918 r. 
oraz rozporządzeniem  m inistrów  sp raw  w ew n ętrzn y ch  i sk arb u  
z 5 czerw ca 1918 r.

Sądow nictw o adm in istracy jne  p ru sk ie  m iało  za tem  u stró j t rz y ­
stopniow y, z p rzew ag ą w  I  i Ii n stancji c: ynnika obywatelskiego., 
pochodzącego z w y b o ru  sam orządow ych ciał kolegialnych.
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P o  pow stan iu  P ań stw a  Polskiego w  1918 r. i p rzejściow ym  u n o r­
m ow aniu spraw  sądow nictw a ad m .n is tracy jn t go d ek re tem  N aczel­
n ika P ań stw a  z 8 lu tego 1919 r. (poz. 200 Dz. P , P .) craz u s taw ą  
z  1 sierpni a 1919 r. (poz. 385 Dz. P . P )  zostało n iższe sądow nictw o 
adm ui s trac j jne n a  obszarze b . dzielnicy p rusk ie j zorganizow ane 
rozporządzeniem  z dnia 21 lutego 1920 r. (Dz. Urz. Min. b. dziel. p r. 
N r 10/20, poz. 81), o p arty m  n a  w spom nianej u staw ie  z 1 sierp^ 
nia 1919 i

Z am .ast daw nych  W ydziałów  obw odow ych zostały  u tw o rzo n e  
W ojew ódzkie Sądy A dro n istracy jne . W skład tak iego  sądu  w chodził 
p rezes tego sądu  i jego zastępca o ra i  sędziów  e zawodowi z kw alifi­
kacjam i sędziow skim i lub w yższych turzędników adm inistracyjnych , 
tńdzież sześciu ław ników  i ch zastępców , w y b ran y ch  przez W ydział 
k ra jo w y  z pom iędzy m .eszkańców  w ojew ództw a.

W ojew oda m iał p raw o  zaskarżan ia  u ch w ał i w yrcków  Sądu 
„z pow odów  publicznego in teresu" tym i sam ym i środkam i p ra w n y ­
mi, co strony .

N ajniżs ą in stancję  sądow nic tw a adm in istracy jnego  stanow iły  
nad a l w ydzia ły  pow iatow e ze s ta ro stą , jako  przew odniczącym .

Istn ien ie  6ądcw n.ctw a adm in istracy jnego  zostało następn ie  za­
g w aran to w an e  w art. 73 K onsty tuc ji M arcow ej, k tó ry  postanaw ia ł, :e 
do orzekania o legalności ak tów  adm ini& racyjnych w  zakresie  ad- 
n istrac ji ta k  rządow ej, ja k  i sam orządow ej pow oła osobna ustaw a 
sądow n c iw o  ad m ji.s tra c y jn e  oparte  w  sw ej organizacji n a  
w s p ó ł d z i a ł a n i u  c z y n n i k a  o b y w a t e l s k i e g o  
i s ę d z i o w s k i e g o ,  z N ajw yższym  T iy b u n a łem  A dm ini­
s trac y jn y m  n a  c z e l e  K o n sty tu c ja  m arcow a zapow iem  iała za­
tem  w yraźn ie pow ołanie nie ty lko  in s ty tu c ji naczelnej tego  sądo­
w nictw a w postaci N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego , a le  
rów nież i s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  
n i ż s z e g o .  T a zapowiedź k o n sty tu cy jn a , —  ja k  szereg  innych 
zresz tą  —■ nie została  w ykonana. W ydane bow iem  n astęp n ie  p rzep isy  
ustaw ow e o N ajw yższym  T ry b u n a le  A dm in istracy jnym , a to  u staw a  

3 sierpnia 1922 r. i rozporządzenie P rezy d en ta  Rzec ypospolite j z 27 
p aźd z ie rr ka 1932 r. nie z re a lz o w a ły  pow yższej zapow iedzi ani co 
do powołań: a niższego sądow nictw a adm inistracyjnego, ani co do 
udziału  w n im  czynnika o b y w ate lsk ieg o ,'a  jedyn ie  na obszarze b. 
dzielnicy p rusk ie j u tr iy m a ły  n ad a l is tn .e jące  tam  niższe sądow nic­
tw o adm inistracyjne z udziałem  pow yższego czynnika, z try b em  po 
stęp o w an ia  w ed ług  u s taw  prusk ich .

W obec tego w w ojew ództw ach za ch o d itch  u trzy m an e  zostało  
trzy sto p n io w e sądcw nictw o adm in istracy jne, k tórego  o rganam i były: 
W ydziały pow iatow e, jakc I instancja . W ojew ódzkie Sądy Adm ini­
s tracy jn e , jako  II  in stan c ja , o raz  N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istra- 
cy jny , jako  instancja  naczelna.



N a pozostałym  obszarze P ań stw a  sądow nictw o adm in .stracyjne 
uizsze wogóle nie zostało p .w o łan e .

Ten s tan  rzeczy is tn ia ł aż do w ybuchu  drugiej w ojny  św iatow ej

II . O b 2cn y s tan  p raw n y .

N atychm iast po rozpoczęc'u  okupacji niem ieckiej została dzia- 
Uność W ojew ódzkich Sądów  A ;m  n istracy jnych  i N ajw yższego 
‘ybunału  A dm inistracy jnego przez w ładze h itlerow sk ie zaw ieszona 

Ogł :szony po o d y s k a n iu  niepodległości M anifest L ipcow y, wydany 
Ptzez Polski K om  tet. W yzw olenia N arodow ego, uzna jąc  za nieobo 
Wiązujące postanow ienia tzw. K onstytucji kw ietn iow ej z 1935 r., n a ­
dał moc obow iązu jącą podstaw ow ym  zal żeniom  (zasadom ) K o n sty ­
tucji m arcow ej z 1921 r. W yrazem  tych założeń był niewą+pliw ie rów- 
bież w spom niany  p rz e p s  a rt. 73 tej K onsty tucji, p rzew idu jący  ist­
nienie odrębnego sądow nictw a adm inistracyjnego.

Że w ładze ustaw odaw c e w okresie tym  uznaw ały  w zasadzie 
Praw ne istnienie sądow nictw a ad m 'n is tracy jn eg :, a w  szczególności 
Najwyższego T ry b u n a łu  A dm  n istracy jnego , m im o że sądownictwo 
to na razie nie zostało jeszcze uruchom ione, w yn ka np. z p rzepisu  
art. 2 iust. 7 u staw y  z dnia 3 s tyczn ia  1946 r. o przejęciu  na własność 
P ań stw a  podstaw ow ych gałęzi gospodarki n a r  dow ej (poz. 17 Dz 
N s t ). k tó ry  p o stan aw 'a , że orzeczenie o p r  e jśc iu  w łasności p rzed ­
siębiorstwa „nie u lega zaskarżeniu  do N ajw yższego T ry b u n a łu  Ad- 
ui-nistracy.,nego“ .

U staw a k o n sty tu cy jn a  z 19 lu tego 1947 r. (M ała K onsty tucja) 
u trzym ała  n ad a l zasadę odrębnego s ą d :w n c tw a  a a m in s tra cy jn eg o  
P rzyjętĘ  W K onsty tucji m arcow ej, zapow iadając w a r t. 26, że „osobna 
Ustawa u s ta li tryb  i zakres działania organów  w łaściw ych do o rzeka­
nia o legalności ak tów  adm .n istracy jnycn  w  zakresie adm inistracii 
Publ cznej“ .

OKol cznośc, że przepis ten  został zanr es czony w  rozdziale VII 
0 W ym iarze spraw iedliw ości, k tó ry  w ed ług  art. 2 M ałej K onsty tuc ji 
sP raw u ją  n iezaw isłe  sądy, dowodzi, że o rg an a  pow yższe m a ją  być 
Organami sądow ym  *).

W skutek; um ieszczenia powyższego przepisu  art. 26 w M ałe; 
'nstytueji, s trać  ł sw oją ak tualność w spom niany  wyżej a r t. 75 

N onstytucj1 m arcow ej, a ty m  sam ym  jes t obecnie o tw a rtą  kw estią, 
bzy przew idziane w M ałej K onsty tucji ergana sądow nictw a adm ini 
s tacy jnego  m ają  być w ielostopniow e i czy m ają  być o p a r te  n a  współ­
działaniu  czynn k a  obyw atelsk iego , w k tó ry m  to k ie ru n k u  Mała K on­
sty tucja  s ę nie wrypow ied :ia ła .

AL_iil j  ZagadireA a n ższego sądem n;i_'wa adrnhi-Tracyjnego 25

U Zobacz w  tei kw estii artykuł au ora w  Nr 3 , ,GazeLy Adnrrrslracji" 
-^1947 r. (str. 4271, ponad o podz'eia-f<ce '0 s ‘anow'sko wypow'edzi poś & S t, 
G r o s s a  i posła J e r z e g o  J o d t o w s k : e g ' ' .  w .Demrkratycz- 
ym Przeglądz e P"awn czym “ Nr 8 z 1947 r (s r  41 i 4?'.. oraz ?rtyku profc 
h  1.  Bigo w  Nr 6 „Fnzeglądu Adir inistraoyjneg>o“ z 1947 r. (str. 6 i 7)



26 Dr Marian Buszym-ki Nr 1—2

Skoro jed n ak  w  M ałej K onstytucji m ow a o o r g a n a c h  są­
dow nictw a adm inistracyjnego  (w  liczbie m nogiej) — to należałoby  
wniosKOwać, że pow yższa zapow iedź tej K o n sty tu c ji m a na m y śl: 
w i e l o ś ć  tych o rganów , że zatem  p rzew id u je  i sądow nictw o adm i­
n is tracy jn e  niższe.

O le zaś chodź o kw estię dopuszczenia do o rzecznictw a czynnika 
obyw atelskiego, to w praw dzie nie da się m o  w yprow adzić z przepisu  
a r t. 26 M ałej K onsty tucji, jednakow oż p izeb .ja jąca  się z całego no­
wego u staw o d aw stw a tendencja pow oływ an .a  czynnika społecznego 
d o  w spółudziału  w adm .n istracji i o rzeczn ic tw 'e  sądow ym  przem a- 
w 'a  n iew ątp liw .e  za tym , by czynnik  ten  b y ł d puszczony do w spół­
działania rów nież ; w  orzecznictw ie sądow o-adm .n  s tracy jn y m .

P rzy  rozpa ry w an iu  tej kw estii m e m ożna pom inąć, że czynnik 
społeczny w postaci R ad  narodow ych  : o sta ł juz pow ołany  do w yko­
n y w an ia  o g ó l n e g o  n a d z .ru  nad  l e g a l n o ś c i ą  i c e ­
l o w o ś c i ą  dz ałalnośe. organów  w ykonaw czych rządow ych  i sa ­
m orządow ych2) . Spraw ow anie tego ogólnego nadzoru  n ie p o k ry w a 
się w praw dzie z fun k c ją  o r z e k a n i a  c legalności ak tów  adm i­
n is tracy jn y ch , w ydaw anych  przez pow yższe o rgana3), jednakow oż 
z fak tu  zapew nienia radom  narodow ym , jak o  organom  k on tro li spo­
łecznej, upraw nien ia  do w ykonyw ania  kon tro li ogólnej działalności 
o rganów  adm  n  siracy jnych , w ynikać powinno n iew ątp liw ie dopusz- 
c enie czynnika społecznego (ew entualn ie  z ram ien ia rad  n aro d o ­
w ych) rów nież do kontro li pow yższej działalności w k o n k re tn y ch  
.spraw ach — w yk nyw anej przez sądow nictw o adm inistracy jne.

M ala K o n sty tu c ja  zagadnień pow yższych nie przesądza, rzeczą 
więc zapow iedzianej w  je j a rt. 26 u staw y  będzie rozstrzygnąć żarów , 
no kw est ę pow ołań a niższego sądow nictw a adm inistracyjnego, jak  
i jego  u s tro ju .

Dodać pr. y  tym  należy, że jakko lw iek  k ierunk i działalności i ra d  
•narouowych i sąd iw n ic tw a  adm in istracy jnego  dotyczą n ad zo ru  n a d  
l e g a l n o ś c i ą  d z a ła n ia  w ładz adm in istracy jnych , to  jeunak  
m iędzy dz ałalnośe ą tych  in sty tccy j w pow yższym  zak iesie  zacho­
dzą z a s a d n i c z e  r ó ż n i c e .

N adzór nad  legalność ą działan ia  w ładz adm in istracy jnych , sp ra ­
w ow any przez rad y  narodow e, m a pr. ede w szystk im  na celu  ochronę 
p r a w a  p r z e d m i o t o w e g o  bez w zględu  na to, czy n ie- 
zg :d n o ść  ak tu  adm in istracy jnego  z praw em  w ychodzi na szkodę, czy 
na korzyść obyw atela . N a tcm .ast kon tro la  legalności ak tów  adm i- 
n  s tracy jnych , w ykonyw ana przez sądow n ctw o adm in istracy jne, m a 
n a  celu ochronę p r a w  p o d m i o t o w y c h  o b y w ate l w tych  
w ypadkach, gdy o byw ate l czuje się po icrzyw dzinym  d ec y iją  w ładzy

2) art. 28 us'a w y z dn a 11 wrmśnia 1944 r. o organizacji i zakresie dzia 
łania rad narodowych (poz. 3 Dz U s \ z 1946 r.).

3) zobacz w  ‘e' kwes ii :r ykul au.ora ,Us awy zapow ledzane w  M ałej 
Konstytucji" w  Nr 9/47 „Gazety Administracji", str 426
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adm in istracy jnej, uw ażając , że decyzja ta  narusza jego p raw a lub  
obciąża go obow iązkiem  bez podstaw y p raw n ej i b ron i się przeciw  
tem u w drodze skargi ad m :n is tracy jn e j. Z apew nienie zas tej ob rony  
p raw  o n y w ate la  p rzed  n  elegalnym i decyzjam i adm in istracy jnym i s ta ­
nowi isto tną  g w aran c ję  praw orządncści.

Podczas gdy nadzór nad  legalnością postępow ania w ładz adm i­
n istracy jnych  sp raw ow any  przez p r :e z  rad y  narodow e m a z n arn ry  
rzeczy, ja k  już zaznaczono, ch a rak te r  kon tro li o g ó l n e j ,  te 
Przeciw nie k o n trc la  te j legalności, w ykonyw ana przez sąoow nictw c 
adm inistracyjne, odnosi się do sp raw  k o n k r e t n y c h .

N astępn ie  rad y  narodow e, stw ierdziw szy p rzy  w ykonyw aniu  
Powyższego nadzoru , że decyzja adm in istracy jna  w ykracza p r eciw  
obow iązującem u p raw u , pow ołane są w praw dzie do w ydania sto­
sow nych zarządzeń, zapew niającycn  przestrzegan ie  p raw a, nie są 
Ń d n ak  upuw ażnione do 'uchylenia tej decyzji lub  zastąp ien ia je j d e ­
cyzją w łasną, co zresztą  p rak tycznie nie dałoby  ś ę  naw et p r  epro- 
Wadz ć. P raw o  pow yższe służyłoby natom iast sądom  ad m in is tracy j­
nym  po rozpatrzen iu  przez n ie sp raw y  w postępow aniu  sądow ym  
przy udziale  obu  in teresow anych  stron , t. j. w ładzy i w nosząceg; sk a r­
gę obyw atela .

Is to tn ą  różnicę m iędzy obiem a form am i kontro li legalności s ta ­
nowi rów nież to, że nadzór ra d  narodow ych  jest nadzorem  w ładzy 
nad rzędnej (z dziedziny k o n tr : l i  w ew n ę trzn e j), podczas gdy nadzór 
sądów a d m n  stracy jn y ch  jes t nadzorem  s ą d o w y m ,  w ykony­
w anym  p rzez  czynn ik  n iezaw isły, całkow icie od adm in istracji od ­
rębny.

Nie m ożna w reszcie pom inąć tak tu , że nadzór ra d  narodow ych, 
jako  czynn k a  kontroli społecznej, k tó ry  n e m usi posiadać w szech­
stronnej fachcw ej znajom ości w szystk  ch dziedzin p raw a ad m in is tra ­
cyjnego, nie m oże z n a tu ry  rzeczy zastąpić fachow ej kontroli legal­
ności p r ie z  w szechstronnie w ykw alifikow any  fachow y czynnik 
sadowy.

N atom iast okoliczność, że rady  narodow e są erganem  kontro li 
spoiecznej, pow ołanym  do czuw ania nad  p raw orządnośc ą, p rz e m a ­
wia n iew ątp liw ie za tym , by  sądow n ctw o adm m istracy jne. jak o  kon­
s ty tu c y jn e  p o w rła n y  specja lny  organ kontro li legalności w  k o n k reb  
hych sn raw ach , było z rad am i narodow ym i naśc 's le j zw iązane i s ta ­
now iło dopełnienie sp raw ow anej przez nie kontroli społecznej.

III. G łosy dyskusy jne.

Jeszcze p rzed  ogłoszeniem  M ałej K onsty tucji p rzeprow adzona 
7osta ła  na tem at sądcw niciw a adm inistracyjnego w  p rasie  fachow ej 
dyskusja, w  k tó re j m iędzy innym i zagadn en iam i puruszono rów nież 
sp raw ę u s tro ju  i zakreyu działania n :ższego sądow nictw a adm in s tra - 
cyjnego i to głów nie pod 'kątem  ew entualnego  pow iązania go z dzia­
łalnością ra d  narodow ych
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Ju ż  w ro k u  1945 poruszyłem  zagadnienie u ru ch o m  enia niższego 
sądow nic tw a adm  nistracy jnego  i o rgan izacy jnego  zw iązania go z wo­
jew ódzkim i radam i naro d o w y m 54).

W  szc ególności w skazałem  na konieczność zorganizow ania niż­
szych sądów  ad m in is tracy jn y ch  z w spółudz.ałem  czynnika społecz­
nego, t. j. ław ników , w yznaczanycn przez w ojew ódzkie ra a y  naro- 

,dowe. Z w róciłem  też uw agę na potrzebę zapew nień a dopływ u do 
■składa sędziowskiego sd  fachow ych, posiadających  w yrobienie spo­
łeczne, n ab y te  w dłuższej działalności na polu  społecznym  lub  poli­
tycznym  — co d a w a lib y  gw arancję , że w  ty ch  w arunkach  sądow nic­
tw o aum in istracy jne połączyłoby w  sw cim  orzeeznl ctw ie z is chową 
znajom ością p raw a  także pełne zrozum  enie ak tu a ln y ch  społecznych 
tendencji, zna jdu jących  swój w yraz w  przepisach  ustaw ow ych. 
W skazałem  zarazem  na konieczność odciążenia insty tucji naczelnej 
sądow nictw a adm inistracyjnego cd za ła tw ian ia  sp raw  drobnych, r a ­
czej o lokalnym  znaczeniu  i p rzekazan ie  tych  sp raw  w łaśnie sądom  
adm in  s tracy jn y m  niższym, — co pociągnęłoby za sobą szybsze tem po 
orzecznictw a sądow o-adm inistracyjnego .

W" szczególności podniosłem , że sądy ad m in is tracy jn e  pow innyby 
działać:

a) jako ostateczna in stancja  o d w o ł a w c z a  od orzeczeń  
władz adm in istracy jnych  I instancji w  sp raw ach  d an  n kom unalnych , 
opieki n ad  u b o g m i, adm in istracy jno-po licy jnych , budow lanych  i in­
nych  spraw ach  o lokalnym  znaczeniu, craz

b) jako  m stancja k a s a c y j n  a, za ła tw ia jąca  skarg i na 
ostateczne decyzje, w ydane przez podlegle w ładzcm  naczelnym  w ła­
dze adm in istracy jne, m ające siedzibę w  o k ręg u  danego niższego sądu 
adm inistracyjnego.

W  powyższych kw estiach  podniesiono poza ty m  szereg  innych 
koncepcyj.

D r .  B. W  a 1 a w  s fk i5) w ypow iadając się za sądow nictw em  
adm in istracy jnym  w ielostopniow ym , podkreślił, że k o n tro la  społecz­
na i legalności leżąca w  zas ęgu działalności rad  narodow ych, da się 
pogodzić z k o n tro lą  w ykonyw aną p r e z  sąd rw n ictw o  ad m in is tracy j­
ne, oraz że oparem  k o nstrukcji tego sądow n ctw a o ra d y  narodow e 
przyczyni się z jednej s trony  do w zm ożenia au to ry te tu  rad , z d rug ie j 
zaś s tro n y  n ad a  sądom  adm in istracy jn y m  w łaściw y ch a ra k te r  kon­
tro li społecznej nad całością żyo a państw ow ego. Pow iązanie obu in ­
s ty tu c ji m ogłoby nastąp  ć  w tej form ie, że sądy adm in istracy jne niż­
sze istn ia łyby  p rzy  prezyd iach  p o w i a t o w y c h  (m iejskich) 
oraz w o j e w ó d z k i c h  ra d  narodow ych i o rzek ały b y  p rzy

4) W Nr 3 4  „Wojskowego Przeg adu Prawnicz"go“ z 1945 r. „Zagadnie­
nie reformy sądown c'w a admmis Tacy.inego“ następn:e zaś w  artykule 
„O reformę sądownictwa adimn‘stracyjnego“ w  Nr 1 „Gazety Administracji"
; 1946 r.

B) „Kontrola Administracji r,ubLcznej“ N r 23—24 „Rady Narodowej" 
•* 1945 r.



ndriale  czlcnków  delegow anych przez te  rady  pod przew odnictw em  
s§dziego zawodowego, udz ał zaś czynnika społecznego należałoby 
przew idzieć rów n eż i w  T rybuna le  A dm in istracy jnym , k ió ry , zda. 
n;em  D r. W alaw skieąo, pow inien zachow ać nadal sw ój w yłącznie k a ­
u c y jn y  ch a rak te r .

A d  w. K a z i m i e r z  M a m r  o t 6) w y su n ął koncepcję po., 
k ł a n i a  sądow nictw a adm in istracy jnego  niższego stopnia, zorgani­
zowanego w  ł o n i e  r a d  n a r o d o w y c h  Ad w. M am rot wy 
Powiada się za tym , by badan ie legalności ak tów  adm inistracyjnych 
obejm ow ało nie ty lko zgodność ich z obow :ązu jącym  praw em , ale 
^ogó le z celem  u staw y  i p rządk iem  p raw nym  usta lo n y m  w  p a ń ­
stwie p raw orządnym , o p arty m  n a  zasadach  dem okratycznych .

zw iązku z tym  p roponu je  adw . M am rot, by  u sta lony  b y ł specjalny 
fryb postępow ania sądow o-adm  n istracy jnego  dla w ypadków , gdy 
Postępowanie toczy s  ę na  sk u tek  skargi osrb iste j zainteresow anej. 
osoDy, odm iennego od postępow an a na  sk u tek  „akcji p o p u la rn e j'1, 
t. j. w niesionej z in ic ja tyw y  każdej osoby lub  też in sty tuc ji, re p re ­
zentującej naruszony  in teres publiczny  (rad a  zakładow a, iw ^ z e k  
Zawodowy, Sam opom oc ch łopska). P rzeb ieg  postępow ania zależałby 
od zakw alifikow an a przez p rezyd ium  odnośnej ra d y  narodow ej, czy 
spraw a m a się toczyć z u rzęd u  w g ran  cach niezależnych od  w nie­
sionej skargi, czy też ty lko  w w ąsk 'ch  ram ach  naruszonego in teresu  
jednostki. Sądy ad m in is tracy jn e  niżs e w  łonie rad  narodow ych, w e­
dług, koncepcji adw . M am rota, b y ły b y  zespołam i koleg  alnym i, 
opartym i w sw ej organizacji na  w spółdziałaniu  czynnika obyw ate l­
skiego i sędziow skiego i pow inny być pow ołane przede w szystk  m 
11 a szczeblu w ojew ódzk:m. O dw ołania od orzeczeń ty ch  sądów  w e­
dług pow yższej koncepcj. szłyby  w  dw óch k ierunkach :

a) od crzeczeń w ydanych  na sku tek  skarg i indyw idualnej, służy­
łaby  skarga do N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm instracy jnego  za ła tw ia­
na w  tryb ie  kasacyjnym ,

b) inne :a ś  orzeczeń a m ogłyby  być zaskarżane jedyn ie  do ra d y  
hierarchicznie w yższej, t. j. do P rezy d iu m  K. R. N. (obecnie zatem  
Zapewne do R ady  P ań stw a).

P  r o f. D r .  W i t  K  1 o n  o w  i e c fc i7) w y p o w ied :ia ł się 
2a pow ołaniem  do życia cbok N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in istra­
cyjnego rów nież W o jew ó d zk ch  Sądów  A um in istracy jnych , o rzek a ­
jących p rzy  udziale czynnika obyw atelskiego i posiadających u p ra w ­
nień a rew izy jne . K om petencja rew izy jn a  ty ch  sądów, zdaniem  prof. 
N lonow ieckego, nie m uze p rzek raczać  rak resu  kon tro li lcgaln-ści 
Zaskarżonych decyzyj. „Tam, gdzie la m  ast decyzji n ielegalnej, pod­
d a ją c e j  uchylen iu , stan  p raw n y  pozw ala n a  w ydanie dw óch (lub

j l r 1—2 Zagadn:en e n'ż-zego sądown:ctwai admńTstracyjnego_________ 38

6) w artykule „Sądowr ctwo administracyjne a rady narodowe'1, umiesz, 
^zonym w  Nr 6 , Rady Narodowej" z 1946 r.

7) Odbudów- sądownie.wa administracyjnego" Nr 4— 6 „Gaze'.v Adim  
hłstracji ‘ z r. 1946.
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w ięcej) decyzyj, różnej treści, jednakow o legalnych, — sp raw a, jako 
pozostaw iona w  tym  zakresie u znan iu  w ładzy  adm  n is tracy jn e j, musi 
do niej powrócić. W  tak im  w ypadku w y r :k  m oże m ieć ty lko  cha­
ra k te r  k asacy jn y 11. Co do w łaściw ości W o jew ó d zk ch  Sądów  A dm i­
n istracy jnych , to prof. K lonow iecki w ypow iada się za przyjęciem  
6ystem u enum eracyjnego .

P r o f .  Dr -  J e r z y  L a n g r o d 8) om aw  ając w szechstron- 
11 e zagadnień a zw iązane z sądow nictw em  adm in istracy jnym , za ją ł 
się rów nież sp raw ą  niższego sądow nictw a adm  nistracy jnego .

U ruchom ienie tego sądow nictw a uw aża prof. L angrod  za po d sta­
wowy w aru n ek  skuteczności i realności kontroli sądow c-adm inistra- 
cy jnej, podnosząc, że m om enty  zbi żenią Sądu do obyw atela , uw ol­
nienia N. T. A. o d  n aw a łu  sprawy ham ującego sp raw ność jego orzecz- 
n ctw a, przyspieszenia biegu za ła tw ian ia  sporów sąduw o-adm inistra- 
cy jnych  i zapew nienia sądow i bezpośredniego k o n tak tu  ze sferam i 
p raw , k tó re  m a ro : strzygąc, — przem aw iają  dostateczn e m ocno za 
w ieloinstancyjnością sądow nictw a adm inistracyjnego .

P o lem izu jąc  z om ow ioną w yżej koncepcją  adw . M am rota, pod- 
n osr prof. L angrod, że k o n tro la  legalności, w ykonyw ana p rzez  rad y  
narodow e, n :e jes t bynajm niej row ncznaczną z k o n tro lą  sądów  adm i­
n istracy jnych , jest bow iem  typcw ym  przyk ładem  k o n tio li uw ew nętrz- 
n e j“, podczas gdy k o n tro la  w yK onyw ana p rzez sądy admi m strac j jne 
je s t „zew nętrzną11, co stanow i najbardzie j podstaw ow ą ich cechę. P o ­
nadto  kontro la sp raw ow ana przez ra d y  narodow e (dzia łające z u- 
r z ę d u ,  w k racza jąca  nie ty lko  w zakres zgodności z p raw em , ale 
także politycznej, społecznej i gospodarczej celowości, obejm ująca 
rów n eż nadzór nad sa m orządem , p rzedsięb iorstw am i rządow ym i, 
spółdzielniam i i t. p. oraz n a d  o rganam i w ym ianu spraw iedliw ości — 
poza zakresem  orzecznictw a sądów ) — o braca się n a  innej zgoła 
Dłaszczyźnie, niż kon tro la  sądów  adm inistracyjnych .

N astęp n  e zaznaczył prof. L angrod, że k o n tro la  społeczna sp ra ­
w ow ana przez ra d y  narodow e, odnosi się tylko do o g ó l n e j  
działalności ad rrln is trac ji, nie zaś do sp raw  k o n k r e t n y c h ,  
ja k  kon tro la  sądow -udm in istracy jna, wobec czego m ieszanie ich, aż 
dc pochłonięcia drugiej przez pi erw szą, w yda je  się nieporozum ieniem .

W reszcie prof. L angrod w ypow iedział się za pow ołaniem  czyn­
n ik a  obyw atelsk iego  do niższego sądow nictw a adm inistracy jnego , 
m ającego  orzekać m ery to ryczn ie  W ykorzystanie do tego celu in sty ­
tu c ji ra d  narodow ych, jako  zespołów  pow ołu jących  ław ników , p rzy ­
niosłoby w konsekw encji s ta le  pow iązanie personalne kontroli sądo­
w ej niższego szczebla z kon tro lą  społeczną i zbliżyłoby sądow nictw o 
aam  n is tracy tjn e  do obyw atela , dając m u  znajom ość stosunki w lo ­
k a ln y ch  i życ.a społecznego w teren ie.

8) W artykule „Sprawa reaktywacją sądownictwa administracyjnego", 
ogłoszonym w  Nr 10 '11 „Gazety Administracji" z 1946 r.



. Zasadniczo odm ienną  koncepcję ro zw ’ą an  a zagadnien ia kontroli 
^ości ak tów  adm in istracy jnych  w y su n ął W a c ł a w  M o ­

z a  w s k  i9). A u to r ten  przeciw staw ia jąc  s ę w szystkim  wyżej p rzed- 
LWionym koncepcjom , s tan ą ł na stanow isku, że in sty tu c ja  sąd o w n c- 
d adm inistracyjnego  pow ołanego do orzekan a o legalności aktów  

adm inistracyjnych, s ta ła  się wogóle n ieak tu a ln ą  i zbędną w obec
budow y naszego u s tro ju  państw ow ego i pow ołania do życ a in- 

ytucji ra d  narodow ych , k tó re  p rze ję ły  kon tro lę  legalność; orzeczeń 
' zarządzeń w ładz adm in  stracy jnych .

W edług w yw odów  M ora w sk’ego n e należy  scgerow ać się 
1 0 r  m  ą k o n tr : l i  nad ad m in is trac ją  przew idzianą w art. 73 K on­
sty tucji m arcow ej w  postaci sądow nictw a adm in istracy jnego—fo rm a 

hviem każdej n s ty tu c ji p raw n ej, m ającej rac ję  b y tu  m usi, odpo- 
^ ad ać  form ie ustro i u gospodarc ego. poi tycznego i sp łecznego da- 
rie§o państw a. N a sk u tek  zatem  isto tnych  zm  an ustro jow ych , jak ie  
U stąp iły  w  Polsce w  okresie pow ojennym  (rady  narodow e), u leg ła  
r ownież zm ianie f  rm a  kon tro li adm inistracji. Nie sądów  ad m .n i- 
stracyjnem u, lecz rad o m  naro d o w y m  przekazano  — zdan em  M oraw - 
;«iego — k o n tro lę  adm inistracji, „uznając tym  s a n m n  sąd adm ini- 

f^ a c y jn y  za niezdolny do w ypełń  en 'a  zadań postaw m nych organow i 
kontroli adm in istracj. w  naszym  P aństw ie". J a k  dalej w ywodzi po­
wyższy au to r, u s taw a  o rad ach  narodow ych  nie pozbaw ia osoby in­
k a s o w a n e j  p ra w a  skierow ania skargi na  n iew łaściw ą decyzję w ła- 
d zy adm in  s tracy jn e j ,,do kom isj kon tro li p rzy  terenow ej rad  ie 
narodow ej". N iem ożność u c h y ie n a  tej decyzji przez kom isję n ie do­
godzi jeszcze, zdaniem  M oraw skiego, bezskuteczności pow yższej kon- 

.°li, a zagadnienie za ła tw ian  a przez rad y  narodow e odnośnych 6karg 
”Nst ty lko kw estią  odpow edniej organizacji p rac ra d  narodow ycn".

Pcw yższe w yw ody, oparte  n a  pom in ęciu różnic, j a k e  nachodzą 
1 ;?dzy kon tro lą  sądową, a k o n tro lą  społeczną, w ykonyw aną przez 

r®dy narodow e, s ta ły  się obecnie o ty le  n ieak tu a ln e , że M ała K on- 
^ u e ja ,  p rzew idu jąc  w art. 26 pow ołan ie do życia s p e c j a ł -  

n y c h  o r g a n ó w  w łaściw ych do crzekania o legalność aktów  
n  lu stracy jnych , p rzesądziła  tym  sam ym  sp raw ę istnien a tak ich  

r r tb n y ch  organów . Poza tym  nie m ożna pom inąć, że w obec n  eist- 
J^Uia już  K ra jo w ej R ady N arodow ej, zabrak łoby  (p rzy  koncepcji 

R aw skiego) wogóle insty tucji, k tó ra m ogłaby w y k :n y w a ć  kon- 
°l§ legalności ak tów  adm in istracy jnych , w ydanych  przez w ładze 

C z e ln e .
 ̂ P r o  f. D r .  T a d e u s z  B i g  o in) podkreśla  rów nież, że 
ontrola społeczna w ykonyw ana p r: ez rad y  narodow e m a ch a rak te r 

. btroli w e w n ę t r z n e j  p :d  k ą tem  legalność , celowości 
, zgodności z w ytycznym i polityki Rządu. T aka kontrola nie m oże w y . 

wczyć ani zastąp .ć  kon tro li adm in istracji przez czynnik  niezaw isły
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1 -.Zagadnie-we kontrol; admmisTacji" w  Nr 1 , Pańs'wa ; Prawa" z 1947 r, 
) w  ar ykule „Sądown'c'wo adm'n:£tracy'ne w Polsce", um'eszczonym  

JNr 4/5 i 6 „Śląsko-Dąbrowskiego Przeglądu Administracyjnego" z 1947 r.
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i bezstronny , s to jący  zdała od adm 'nirstracji, t. j. p rzez niezaw isły  
sąd.. N aodw ró t sądy adm in  s tracy jn e  w żadnej m ierze nie o g ian ic ia ją  
ro li an i znaczenia 'k o n tr:li w ew nętrzne j, w ykonyw anej p rzez ra d y  
narodow e. Jeżeli — jak  podnosi p ro f. Bigo — ra d y  narodow e w yko­
nu ją  k o n tro lę  legalności, to jest to raczej czuw anie nad legalnością, 
k on tro la  ogólna, — ale nie ro zstrzy g an  e sp raw  adm in istracy jnych  
nie w ym iar sp raw ied! wości.

S tw ierdza jąc, że za bezsporny m ożna uw ażać p o s tu la t dw ustop  
niowej o rg a n z a c ji sądów  adm inistracyjnych  i dopuszczenia czynnika 
społecznego do instancyj o rlęk a jący ch  m e ry to ry c zn e , w ypow iada 
s.ę p io f. Bigo przeciw  koncepcj' organizacyjnego zespolenia w oje­
w ódzkich sądów  adm in istracy jn y ch  z w ojew ódzkim i rad am i n arodo­
w ym i. K oncepcja taka, zdaniem  prof. B go, by łaby  uw stecznieniem  
rozw oju  sądow n 'c tw a adm inistracy jnego  i oznaczałaby  n aw ró t do 
w zorów  pruski ch.

N atom iast prof. B ig : w y p o w a d a  się za zapew nieniem  radom  na 
rodow ym  w pływ u  na sk ład  osobow y sądów  w ojew ódzkich i p raw a  
w yznaczania do nich ław ników . P ow  ą anie sądów  tych  z radam i 
narodow ym i uw aża prof. Bigo za celowe, zaznaczając, że w inno ono 
być dokonane w ta k e j  fo rm  e, k tó rab y  nie p rzek re śla ła  odrębności 
o rgan izacy jnej i niezaw isłości sądów.

TV. W nioski.

B iorąc za podstaw ę p rz e d s ta w o n y  w yżej obecny stan  prawmy 
i koncepcje podniesione w  dyskusji przeprow adzonej n a  łam ach  cza­
sopism fachow ych, oraz m ając  na uw adze rów nież p o stu la ty  w iążące 
się z zagadn en-em o rg a n iia c ji  i zakresu dz ałan ia N ajw yższego T ry ­
b u n a łu  A d m in s tracy jn e g o 11), m ożnaby w  kw estii uruchomienia? 
niższego sądow nictw a adm inistracy jnego  w yprow adzić następ u jące  
wniosk.:

1 Za uruchom ien iem  tego sądow nictw a p rzem aw ia p rzede w *zyst 
kim  brzm ień  e a rt. 26 M ałej K o n sty tu e j , przew  dującego pow ołanie 
do życia „ o r g a n ó w  w łaściw ych do orzekania o legalności ak tów  
adm in istracy jnych , — nie zaś ty lko  jednego centralnego  o r g a n u  
jak im  b y ł p rzed  w ojną N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny

P o nad to  za u ruchom 'en iem  niższego sądow nictw a adm  n> stracyj- 
nego przem aw -a rów nież postu la t zw iązania Kontroli legalności w y  
konyw anej przez sądow nictw o ad m in is tracy jn e  z k o n tro lą  sp łeczną 
dó k tó re j pełnienia pow ołane są terenow e rad y  narodow e. P ostu la t 

, ten  da  się ; realizow ać je d y n e  p rzez p o w o ła n e  niższych sądów  ad 
m in istracy jnych , zw iązanych  ściśle z rad am i narodow ym i

11) zob a ry k u ł „Ustawy zapowiedz ane w Małej Konstytucji'* w  Nr 9 
„Gazety Adminis.racji" z 1947 r.
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W reszcie za istn ieniem  niższego sądcw nictw a adm inistracyjnego 
przem aw ia rów n eż w zgląd na konieczność odciążenia cen tralnego  
organu  pow ołanego do o rzekan ia o legalności ak tów  ad m in is tracy j­
nych od naw ału  p racy , k tó ry  przed  w o jną pociągał za sobą zby t po­
w olny to k  za ła tw ian ia  sp raw  w N ajw yższym  T ry b u n a le  A dm in istra­
cy jnym

2. Ze względu n a  to, że adm in istracy jny  to k  instancji kończy 
się z re g u ły  nie niżej, n ż  w e w ła d 'a c h  na  szczeblu w o jew ódzkm , 
zachodzi po trzeba pow ołania niższych sądów  adm in istracy jnych  do­
piero n a  ty m  szczeblu w postaci w ojew ódzkicn sądów adm in istra­
cyjnych. Sądy te  pow inny być tw orzone z zachow aniem  ich o rgani 
zacyjnej odrębncści, p rzy  w ojew ódzk ch radach  narodow ych. Zw, ą- 
zanie ich z rad am i narodow ym i p rzejaw iałoby  się w  delegow aniu 
przez ra d y  ław ników  do kom pletów  orzekających . Ponadto  p rzy  w o­
jew ódzkim  sądzie adm in istracy jnym  m ógłby być ustanow iony „rzecz, 
nik  in te re su  p u b l:cznego“, m anow any  przez P rezesa R ady M nistrów , 
na w niosek P rezy d iu m  W ojew ódzkiej ra d y  narodow ej, k tórego  za ­
daniem  by łoby  stan ie  n a  straży  p raw a  i in teresu  puolicznego oraz 
dążenie do usta len ia  w  orzecznictw ie jedno lite j w ykładn i p rzep  sów  
p raw nych . Rzecon k  in te resu  publicznego pow inien  m ieć p-aw o b ra ­
nia udzia łu  w  ro zp raw ach  i posiedzeniach n ie jaw nych  sądu, zabierania 
na n ich głosu i staw iania w niosków.

3. Z akres działan ia  W ojew ódzkiego Sądiu adm inistracyjnego po­
nd n ien  być o p a r ty  n a  sy s tem 'e  e n  u  m  e r  a c y  j n y  m, t. j. obej­
m ować ty lko  te  rodzaje  spraw , k tó re zosta łyby  przepisam i ustaw ow y­
mi w yraźnie p rzekazane sądom  ad m in is tracy jn y m 12).

4. Co do try b u  ro zp a try w an ia  sp raw  przez w ojew ódzkie sądy 
adm in istracy jne w  powyższymi z akcesie, to koncepcja, by  sąd y  te 
o rzek ały  m erytorycznie, stała się o ty le  n  eak tua lna , że ze w zględu 
na art. 26 Małej K o n sty tu c ji m ogą one być pow ołane ty lko  dc 
o r z e k a n i a  o l e g a l n o t o c i  ak tow  adm in  stracy jnych , t. j. 
do orzekania pod k ą tem  zgodności ak tu  adm in istracy jnego  z praw em , 
a zatem  kasacyjnie. M ożnaby jedyn ie  nudai tym  sądem  upraw nien ie  
do w ydania orzeczenia m ery torycznego w  tych  w ypadkach , gdy  sąd 
dojdzie do przekonania, że zachodzi zarzucone przez skarżącego n a ru ­
szenie p raw a  m ateria lnego , a wyru k a jący  z ak t s tan  sp raw y  n ie w y­
m aga u zupe łn  enia i pozw ala n a  w ydanie rozstrzygnięcia m ery to ­
rycznego.

5. P ostępow an ie  p rzed  w ojew ódzkim  sądem  adm inistracyjnym  
m ogłoby być o p a rte  n a  zasadach dotychczasow ego postępow ania 
przed N ajw yższym  T ry b u n a łem  A d m in istracy jn y m  p rzy  ew en tu a l­

12) Co do b lższego uzasadni™ .a zastosowania system u enumeracyj nego 
w sądownictw o admmis racyjnym  i niemożności przyjęcia w  obecnym okre­
sie przebudowy ustroju gospodarczego i aptecznego  — system u kompetencji 
generalnej sądów adm instracyjnyeh zob. artykuł „Us;awy zapow edziane 
w Matoj K ons.ytucji“, umieszczony w  Nr 9 „Gazeity AJir in.“ z 1947 r. str. 
42R i nast.
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nym  zastosow an 'u  pew nych uproszczeń, skrócenia +erm lnów  do w n  c- 
s  en 'a  skargi, odpowiedz; na skargę i ew en tualn ie  bez w prow adzenia 
p rzym usu  adw okackiego.

6. W ojew ódzkie sądy adm in istracy jne już ze w zględu n a  sw ój ka^ 
sacy jny  ch a rak te r po w ‘nny  załatw iać sp raw y  ostatecznie, t. j. od ich 
w yroków  nie pow in 'en  służyć środek p raw n y  do n stan c ji w yższej.

Nie m ożna jed n ak  p rzy  tym  pom inąć p o stu la tu  zapew nien ia jed - 
nohiośc or ecznictw a tych  sądów. P o stu la t ten da się zrealizow ać 
jedynie d rogą nadan  a w tym  celu crganow i cen tralnem u sądow nic­
tw a  adm inistracyjnego możności ro zp atry w an ia  w  ok reślonych  w a­
ru n k a ch  sp raw  załatw ionych  w yrok iem  wojew ódzkiego sądu  adm i­
n istracy jnego . N asuw a się koncepcja, b y  m ożność tak ą  zapew nić po- 
w ższem u cen tra ln em u  organow i na sk u tek  specjalnej s k a r g i  
w  c h r o n i ę  p r a w a ,  k tó rą  m ógłby w nieść jeay n ie  rzecznik  
n teresu  publicznego p rzy  w o jew ó d zk m  sądz e adm in istracy jnym , 

o raz  takiż rzecznik  p rzy  cen tra ln y m  organie, a o p a rte j n a  tym , że 
d an y  w yrok  gw ałci p rzepis ustaw ow y. W obec tego, że s tro n y  n ie 
m iałyby  p raw a do w noszenia takiej skargi, n ie  m iałaby  ona c h a rak ­
teru środka praw nego, a w p ro w a d e r re  je j nie p rzełam yw ałoby  za ­
sady. że w yroki sądu ad m  n 's tracy jnego  są ostateczne.

Poniew aż celem  pow yższej sk a rg ’ w obron ie  p raw a byłoby  jed y ­
n ie  zapew nienie przestrzegan ia  p ra w a  i zabezp:eczenia jednolitości 
orzeczn c łwa, nie zaś w prow adzen ie drugiej instancji sądow o-adm ini- 
s tracy jn e j ,p rzeto  w y r :k  cen tra lnego  o rg an u  w  ta k c h  w ypadkach  
pow* nienDy ograniczać się ty lko  do ustalem ia w łaściw ej w ykładn i 
naruszonego przez w ojew ódzki sąd ad m in k trac y jn y  p rzep isu  p ra ­
wnego. W ykładn ią  tą  sądy w ojew ódzkie b y ły b y  n a  przyszłość zw ią­
zane.

N a to n ra s t w yrok  tak i n ie  pow inien m leć w p ływ u  n a  w y d an y  
w y ro k  sądu w ojew ódzkiego.

7. U ruchom ienie sąd o w n 'c tw a  adm in istracy jnego  z n a tu ry  rze­
czy  m oże być p rzeprow adzone stopniow o.

P rzede w szystkim  należałoby  u ruchom 'ć  cen tra ln y  organ  tego 
sądow nic tw a (N. T. A .), pos adający  już  gotow e ra*ny organizacyjne, 
k tó iego  obsada p ersonalna n ie  nasuw ałaby  trudności. Z kolei n a le ­
żałoby u ruchom ić sądow n ctw o adm in istracy jne niższe. Zasadniczo 
organa tego sądow nictw a, t. j. w ojew ódzike sądy ad m in k trac y jn e  
pow inny być u tw orzone p rzy  w szystkich  w ojew ódzkich radach  na­
rodow ych. Ze w zględu jed n ak  n a  trudności personalne, k tó re  po­
w sta ły b y  p rzy  pow ołaniu  pow yższych sądów  o drazu  w e w szystkich 
w ojew ództw ach  (o :le chodzi o dobór fachow ego personelu  sędziow ­
skiego w  tych  sądach) należałoby  z komieczności tw orzyć n a  razie 
niższe sądy adrrrin s trac y jn e  łącznie d la k  ik u  w ojew ództw , po czym  
dopiero  stopniow o przeprow adzać zasadę istn ien ia osobnego sąd u  
adm in stracy jnego  p rzy  każdej w ojew ódzkie] radzie narodow ej.
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Przez pow ołan ie  do życia cen tralnego  organu  i niższych organów 
sądow nictw a adm in istracy jnego  by łaby  w całej pełn i zrealizow ana 
zapow iedź 2 aw arta  w  art. 26 M ałej K onsty tucj p rzew idu jąca  pow oła­
nie o rganów  w łaściw ych do orzekam a o legalności ak tów  adm ini­
stracy jn y ch  w  zakresie adm in istracji publicznej. O rgana te, m ając  
n a  ceru zapew nienie p rzestrzegan ia  praw orządności w adm inistracji, 
orzekai^ybj' o legalnośd aktów  adm in s tracy m y ch  w  tych  kategoriach  
spraw , n a  k tó re w ed ług  p-szczególnych  przepisów  p raw n y ch  rozc ą- 
gałby się zakres działania sądów  adm in istracy jnych . Z akres ten  zaś 
pow inien być stopniow o rozs erzany, ta k  by  m ógł on z czasem  objąć 
jaknajszersze  dziedziny działalności adm in istracji — z w yłączeniem  
jedyn ie  aktów  rządow ych najw yższych organów  u stro jow ych  P a ń ­
stw a.
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ANDRZEJ LONGCHAMPS

PRA W N E P O JĘ C IE  ZA K ŁA D U  GÓRNICZEGO

Życ:e gospodarcze w ytw orzyło  z biegiem  la t szereg  określeń  
które pcw szechn e sto su jem y  w  m niej lub  więcej słusznym  p rzeko­
nan iu , że nie popełniam y pojęciow ego b łędu  tym  b ard  iej, że przy  
ich pom ocy ud aje  się nam  uk ładać  i ro zw :ązyw ać m niej skom pliko. 
w ane sp raw y naogół bez pow ikłań. Mówi a ę śm iało np. o przed 
s  ębiorstw ie, w y tw ó rn  , fabryce, w arsztacie , zakładzie, nie w nikając 
w to, czy ok reślen ia  te  odpow iadają is trn ie  tem u, co w  danej chwil: 
chciel byśm y przez n e w yraz ć. Te nieśc słości pojęciow e jeżeli w y ­
sta rcza ją  na nasze potrzeby  norm alne, to w  każdym  razie  n  e na  d łu ­
gą m etę, p rędzej czy później bowiem  każdy b orący ud-'ia ł w  życiu 
gospodarczym  zetknie się z koniecznością zrew  dow ania tak .ch  bez­
kry tycznych  o k reśleń  pod k ą tem  widzenia p r z e p i s u  p r a ­
w n e g o ,  k tó ry  dany  odcinek gospodarczy n o im u je  i w tedy  p rze­
kona s ę, że praw o albo takiego określenia nie zna, a w  jego m ejsce 
inne w prow adza, albo je  zna, lecz n ad a je  m u treść  inną, niż to s 'ę  po- 
tocenie p rzy jm u je . I w ów czas na  tle  tych  rozbreżn :śc i po jęć  ow ych 
p o w sta ją  pow ażne konflik ty , w k tó rych  przepis praw ny ze szkodą, 
n ieraz  dla za n teresow anego, zawsze będzie górą.

Od ta k e j  niescisłośc pojęć i bezkry tycznych  określeń  nie jest 
w olne i górnictw o. P o m ija jąc  p rzyk łady  d la ogólnego życia gospo­
darczego m niej istotne, w arto  pośw ięcić w  ęcej luwagi jednem u, 
pow szechnie, ale rzadko z należy tym  zrozum ieniem  używ anem u 
określeniu  „zakład  górnic: y ‘\  Chodzi tu  bow iem  o jedno  z k ap ita l­
nych  pojęć z zakresu  adm, n istracji górn 'czej, k ió re  zazęb a się na 
w ielu odcinkach z innym ; gałęziam i adm in istracji.

Biorąc pod uw agę, że, jałc już w spom niano, ostatn ie słowo przy 
w yjaśn  eniu pew nych  pojęć z zakresu  p ra w n 'e  u m rm o w an y c h  g a­
łęzi gospodarczych m  eć będzie zaw sze odnośne p r a w o ,  a gór- 
n .ctw o jest w łaśnie tak ą  p raw nie  u n orm ow aną gałęz ą, p rzeto  w y­
padn ie  w  ro  w ażaniacn nad pojęciem  zak ładu  g irniczego oprzeć się- 
n ie n a  p rzesłankach  z dz;edz:ny  ekonom i., lub  organizacj. p rzedsię­
biorcze ści, ale na p raw ie  górniczym -
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W  potocznym  języ k u  podciąga się pod m .ano „zak ład  górniczy” 
p cw 1 en dow olnie skom pletow any zespół budow l i u rząd zeń  tech n  cz- 
nych , id en ty fk o w an y  z a z w y c a j bądź z kopalnią, bądź z p rzedsię­
b io rstw em  górniczym , a um iejscow iony zaw sze w pew nej zam kniętej 
p izestrzen i. Czy rozum ow anie tak ie  jes t słuszne? Otóż ?. góry n a le ­
ży tem u  zaprzeczyć i t :  n 'e ty lk o  stojąc na grunc e polskiego sy ste­
m u  p raw a górniczego, ale i w .elu  z najpow ażn ejszycn zagran icz­
nych.

N ajk łopotliw szą jest m oże sy tu ac ja  w ytw orzona przez francusk ie  
p raw o  górnicze i system y od niego pochodne, jak  np. belgijski. T u 
bow iem  b rak  dostatecznie w ykształconej term inologii i jedno, a  to 
sam o określeń e, m a ten  sens w 'eloznaczny ’). Jed n ak że  poprzez tę  
n  escisłość ok reśleń  m ożna z zestaw ienia poszczególnych przepisów  
p raw a  górniczego, rozporządzeń  w ykonaw czych i ju d y k a tu ry  R ady  
G órniczej w ysnuć w ni:sek . że praw no-gospodarcze pojęcie „zak ładu  
górniczego” jes t szersze n ż p o ję c e  kopalń ' w górn iczo-technicznym  
sensie, oraz że rak ład  górniczy n 'e  w yczerpu je  pojęcia przedsięb  or- 
s tw a górniczego, gdyż to o sta tn ie  może posiadać więcej koncesji gór­
niczych. uzasadn iających  założenie k  lku zakładów , że w reszcie cha­
ra k te r  tech n  czny poszczególnych części składow ych każdego po je- 
dyńczeg ; zakładu górniczego nie dozw ala um iejscaw iać go w  p e­
w nej zam kniętej p rzestrzen i (koleje, wodociągi itp .).

N a podobną sy tu ac ję  n a tra fiam y  w  c-echosłow ackim  ustaw o- 
d a w s tw e  górn. czym, zw łaszcza po roku  7918, oraz na  W ęgrzecn a), 
gdzie rów nież odczuw a się b ra k  ścisłości tern rno log icznej.

Inaczej już p rzedstaw ia  s ę rzecz w św ietle niemieckiego p raw a  
górniczego, nauki tego p raw a  i jego ju d y k a tu ry  3). Jak k o lw iek  i tu 
n ie znajdu jem y  n  gdz e we w łaściw ym  słow a tego znaczeniu  defini­

i1) Obów ązirące w e Francji prawo górn cze pochodzi z roiku 1810. No- 
w d 'zow :n e fragmentarycznie ostatnio w  roku 1942 klasyfikujie ono całe ko  
palnie wo pod ką'em  widzeń'a p raw d eł eksploa'acj: g ó m 'cze \ na ć grupy, 
„rnnes", ,.m'n eres“ i , carn-reT*. Każde z ych trzech ckreśkń oznacza bądź 
samo złoże m n era ’ne. bądź kopalń ę w  górniezo-techncznyrn słowa tego  
zn aazenu  bądź ogó1 praw górn pzydh d:nego przedsiębiorcy, bądź wreszcie 
zak ad górn czy t. j. kopalnię z wszystk m  ubocznymi urządzeniami.

Taka sama sytuac'a powtarza s ę  w  Belgii, gdz e adhninsiracja górnicza 
opiera e'ę na f'ancu?ki'j us'aw'e gumiczej z 1810 r., znowelizowanej hel­
is jsk m uTawam' od 1868 r począwszy k ]kakro n'e os atn'o w 1919 r. 
Ustawodawstwo gó~n cze belgijskie przyjęło francuski podział klasyfikacyj­
ny kopalń ciw a : równ:eż używa tych samvch. wyżej wymień onych okre­
śleń w  sens'e 'ykkznacznym  (P. Ducha n e Manuel pratiąue ds droit m iniei 
belge. wyd. 1942 r s ‘r. 27).

2) Czechosłnwankk us' ?w edaws w o górnicze opar+e i rozbudowane n& 
jaw nej r u sr k c k  ej pow'zeehn~j ustawie górnicze1 r 1854 r. równ'eż nie prze„ 
?'rzega ścslośc' teraknologczne", p ^ u g u ją c  s ę n'ejednos am :e kilku okre­
śleń am na oznaczenie różnych stanów (hory, doły. liornicki Zayed). Podobny  
stan ;s'u .eje na Węgrzech

3) N  m'e"k e prawp górnkap pochodź' z roku 1865. Nowelizowane w;e- 
Iokro'n'e w  d b e  przrdh 'lerowsk'ej, osta'n'0 w  1923 r.. posada on0 boga'ą  
judykaturę (Th eimann-KIostermann, H. Brassert. Dr. H. Isay i  wie’u in. 
nyoh).
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cji zakładu górniczego, kopalni i p rzeda ęb io rstw a górniczego, jed n ak , 
że z zaw arty ch  w samyim praw, e górniczym  elem entów  w yprow adz.ć 
m ożna n iew ątp liw y  wniosek, że zak ład  górniczy, kotpaln.a i p rzed ­
siębiorstw o górnicze są pojęciam i n .epokryw ającym i się w zajem nie. 
W  szczególności o ile chodź. o stosunek  kopalń do zak ładu  górnicze­
go, to n ie  (ulega w ątpliw ości, że kopalnia p o ję ta  jes t w  p raw ie  nie­
m ieckim  zasaan  czo ty lko  jako  część sk ładow a całości u rząd : eń 
tw orzących  organizm  zak ładu  górniczego ')• R ów n eż nieznane jest 
p ra w u  n  em  eckiem u ograniczenie zakładu  górniczego do pew nej 
zw arte j i zam kniętej p rzestrzen i r>).

Jeżeli skeiei s tan  em y n a  gruncie p o l s k i e g o  p ra w a  gór­
niczego, najpóźn 'ejszego :e  w szystkich w yżej w ym ienionych, gdyż 
ogłoszonego w  p ierw o tnym  sw ym  brzm ieniu dopiero w  roku  1930 6). 
to w ypadn  e n am  uznać zakw estionow ane w yżej określen ie  „zakładu 
górniczego" za jaw nie  sprzeczne z p raw em .

W  polskim  p ra w  e górniczym  zna jdu jem y  zupełnie w yjaśn.one 
pojęcia i nazw y zak ładu  górn  czego, kopaln i i p rzedsiębiorcy  górni­
czego, zw anego tylko niew łaściw .e przem ysłow cem . Z zestawienia 
tych  trzech  pojęć okazu je  się, że ani kopalnia, an  przedsiębiorstw o 
n ie  m ogą być iden ty f kow ane z zak ładem  górniczym . P rzez kopaln ię  
nak azU je  nasze praw o górnicze rozum ieć ogół u rządzeń  (roboi) gór­
niczych w technicznym  słow a tego znaczeniu, a w ięc r :b ó t  n as ta ­
w ionych  bezpośr ednio na w ydobycie n i  nerałójw. P on iew aż zaś ten 
kom pleks robót n azw an y  jest w  praw ie górniczym  m 'anern  „działu 
ro b ó t górn  czych“ (a rt. 124 125, 127), albo k ró tko  .K o p a ln ią"  art. 
73, 74, 75, 78, 99, 142, 149) i postaw iono go obok .nnych  działów 
tech n  cznych zakładu  górniczego (art. 74, 75, 81a, 99, 124, 125, 136. 
139), przeto  p ro sty  stąd  wniosek, że kopaln ia  jest is to tn ą  w praw diie , 
ale j e d y n i e  c z ę ś c i ą  zak ładu  górniczego.

4) H. Brassert w  sw ym  komentarzu do prawa gónrcżegO'. wyid. 1914 r. 
m ówiąc na stron'e 826 o policyjnym  nadzorze władz gorn czych nad cało. 
ksziałtem  urządzeń górniczych składających s ę na pojęcie p wnego kon 
kre nogo zakładu górniczego, w yjaśn’a jak ns ępuje: ,iUnter den Bauen... 
sind im § 196 zunachst die eigentlichen Grubenfcauen, aber die-e n eh allein  
sondern das ganze Bergwerk e nschllesisl ch dei Hilfsbaue, der Berri'bsvor- 
r.chtungen un er und iiber Tage, der Aufbereitunganstalten und Ziubehorun- 
geu verstandein“.

E) H. Isay (wyd. z 1919 r. stz. 258) przyacak charak.eiy,styczny wyrok 
sądu Rzeszy, św adczący o nierealności kryter uuft zamkn ę ej przestrzeń: 
,,Rr'chsger’cht hał angenommen da,ss ZB-e:ne W aseerhaliungm lage, die auf 
-fremden Grundsiuck crreichtet. aber m u .e  nem un erird schen Bergwerk  
zum Zwecke des B etnebes des le'zteren :n fest® m echanisehe Verb_ndung 
g.braołd ise' Bestand e :l des Bergeigen ums geworden 'st“.

6) PoISk'e prawo górnicze wprowadza rozporządzenie Prezydenta Rz. P 
1930 r. (Dz. U. R P. Nr. 35. poz. 654) znowehzowane n s ę p n e  rozporządze­
niem Pr. Rz z 22 I siopada 1938 r. (Dz. U. R. P  Nr 91, poz. 627) or z dekre­
tami z 8.1.1946 r. (Dz U. R. P. Nr 2. poz. 15) z 3 lu ego 1947 r (Dz. 
U. R‘ P. Nr 24. poz. 93) i z 22 października 1947 r. (Dz. U. R. P  Nr 65 
poz. 383). Zaw era ono w iele pokrewieństwa z prawem górnczym  n'e- 
mieckim i aus r!ack'm y.le wnosi nowe ujęcia, wykształca bardziej szereg in­
stytucji góm iczo-prawnych i usuwa anachronizmy 19 wieku.
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Że n  e m ożna utożsam iać zak ładu  górniczego z p rzedsięb  orstw em  
górniczym , tego dow :dzj p rzep 's  art. 123 p raw a  górniczego, p rzew id u ­
jący  .stnierł e w  jed n y m  i tym  sam ym  przedsięb iorstw ie z 2-ch lub  
w ięcej tech n  cznie sam oistnych  zakładów  górniczych.

W re s :c e  stw ierdzić należy, że, jak  to z dalszych szczegółowych 
rozw ażań  w yniknie, stosow anie do zakładu  górniczego k ry te r .u m  
zam knięte j p rzestrzen i jes t w św* etle polskiego p raw a górn  czego zu­
pełn ie  błędne.

Na tym  kończyłyby się uw agi nad  słusznosc ą zw yczajem  u ta r ­
tego identyfikow ania zak ładu  górn czeg: z kopaln  ą lub  przedsięb ior­
stw em  górniczym  i urn ejscaw ian  a go w  pew nej zam knięte j p r  e- 
strzenl. J a k  z treści tych  uw ag  okazuje s :ę, zw yczaj poszedł b łędnym  
to rem , z którego pow inien  zejść co rych le j, jeżeli chce być w  zgodzie 
z  p raw em  górniczym .

P o ra  obecnie zostanow ić s 'ę  nad pytan iem , co na leży  rozu­
m ieć p rzez  :ak ła d  górniczy, skoro nie jest on  ro w n . znaczny ara z ko­
p a ln ią  , an i z przedsięb  orstw em  górniczym  i skoro odrzuciliśm y 
w  sto su n k u  do niego k ry te r  um  zam knięte j p rzestrzen i. Ze w zględu 
na szczupłość ram  tego a r ty k u łu  o g ran  czym y się w  pow yższej k w e . 
sM  tylko do naszego p raw a  górniczego, p rzyczym  naw ias wo m ożna 
w spom nieć, że wnioski, do jak ich  dojd iemy, będą naogół ak tualne 
i w  stosunku do nnych w yżej om ów ionych u staw o d aw stw  górni­
czych.

Nasze p raw o  górn 'cze w yposaża p rz rd sb b io rc ę  górniczego z uw a 
gi na społeczno-gospodarczy ch a rak te r  Kopalnictwa w  6zereg p re ro ­
gatyw . D la rozw ażonego zagadnienia w ysuw ają  s ę z pom iędzy nich 
na  p ierw szy  p lan  p re rogatyw y , polegające na m ożności celow ego 
ro zgosp :darow an ia  się przedsięb  orcy w  terenie, a więc przede 
w s 'y s tk im  założenia kopalni, t. j. w ykonania w szelk 'ch  u rządzeń  
z działu robót górniczych s te ro w a n e g o  bezpośredn ' 3 do w ydobycia 
m in e ra łu  z " g o  złoża. N ależą tu  zakładanie i p row adzenie sztolni 
szybów, chodników  i innych w yrób  sk p rdziem nych  o raz  odkryw ek  7), 
w staw ian ie  u trzy m y w an ie  w szek 'ego rodzaju  m aszyn t u rządzeń , 
do p o s 'u k iw an ia  i w ydobyw ania m inerałów , stosow ania podsadzki 
(t. j. w y p e łn ian ’a pustych  przestrzeni podziem nych celem  uchron ię- 
n  a pow ierzchni z em i od zaw al'sk ), p rzew ie trzan ia  i odw adn an a. 
kopalni, o urządzeniach tych  m ow a je s t w  art. 75 ust. (1) pkt. 1 
i częściowo 2 p r. górn. P raw idłow ość eksploatacji złoża m inera lnego  
wym aga, w zględu e w  zależność-' od w aru n k ó w  zalegania m inera łów  
i jego p o ten c ja łu  oraz od um 'ejscow ien  a kopalni, m oże w ym agać 
w ie lu 'n n y c h  jeszcze u r ądzeń, k tó re  nie są już bezpośrednio sk iero­
w ane na w ydobycie m inerałów , ale bez k tó ry ch  kopalń  a ooejść się

7) Przez cdlkrywk' rozumieć należy ekst^aa, ac'ę p’ytko zalegających  
z óż mineralnych, d osęp n ych  po usunię.c'u pow erzcłin:cwej warstwy z:'m i 
bez Konieczność budowan a podziemnych urządzeń (szybów, ch-odników lub  
sztoku). i
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nie m oże. Szczegółowo p rzew idu ją  je  p u n k ty  2 (w arsz ta ty  m echa­
niczne, kuźn .e) craz 3 do 7 ustęp u  pierw szego art. 75 pr. górn. Z u w a­
gi n a  ich d la p rzedm io tu  zagadnienia bardzo znam ienny charaK ter. 
w spom nim y tu  o taikl eh u rządzeniach , ja k  wodociągi, kanały , zoior- 
n ik i wTodne, linie te lekom un k acy jne , ko leje  i kolejki, drogi, m osty, 
u rządzen ia e lek try fikacy jne , rurociąg; itp.

N ie n a  tym  jed n ak  koniec. Do skom pletow an ia  całzśoi organizm u 
eksploatacji pew nego złoża m ineralnego  w ypadnie cząstokroć uwzglę- 
d n  ć konieczność w ykonania w  pobliżu kopaln i pew nych  u rządzeń  
przeznaczonych  d la p ie iw  astkow ej obróbki w ydzbytego  m inerału . 
P raw o  górnicze p rzew idu je po trzeb ę  tak ą  w  art. 76 w ym /en iając 
p rzyk ładow o długi szereg tego rodzaju  u rządzeń  8) . C elem  tych 
u rządzeń  jes t uczynić w yeksploatow any surow iec zdatnym  do gospo 
darczego o b ro tu , craz m ożliw ie w yzyskać w artości m  n era ln e  tego 
surow ca. Ze w zględu na  konieczność pozostaw ania w ciągłym  bez- 
pośredn m  zw iązku z kopaln ią  i n a  ich zależność od niej, m uszą te 
u rząd zen ia  obróbcze podlegać w spólnem u z kopalnią k ierow nictw u 
ogólnem u, co oczywiście m e w yklucza ustanow ienia d la  nich specja l­
nego kierow nictw a.

P ow yższe zgrupow anie poszczególnych u rządzeń  n ak azu je  nam  
w yróżniać w p rzed s  ęb io rstw ie  eksp loatacj. pew nego złoża m in era l­
nego 3 zasadnicze działy: 1) ć tea ł robót górniczych czyli kopalnię 
(a rt. 75 u st. 1 pk t. 1 i częściowo 2), 2) dział pom ocniczych u rządzeń  
tecnn ieznych  (a rt. 75 ust. 1 p k t. 2 częściow o), oraz pk t. 3 do 7 i 3) 
d z .a ł u rz ą d :e ń  obróbczych  (a rt. 76).

Jak iż  je s t w zajem ny  stosunek  ty ch  trzech  działów ? Otóż o złe 
p a trzeć  ze stanow iska ich zw iązku p raw nego  z p rzedm iotem  w ła ­
sności górniczej t. j. polem  górniczym , to istn ieje tu. rów norzę iność. 
W szy stk o  trzy  działy są częścią sk ładpw ą w zględnie p rzynależnoś­
cią”) pola g ó rn !czego i w sz y s tk e  n a  równi polu  tem u  m ają  służyć 
(a rt. 77 p r. górn .). Poza tym  zachodzi m iędzy nimi z reg u ły  ścisła 
w zajem na zależność. O gniw em  zasadniczym  jest tu  w praw dzie ko­
palnia, ale istnieć i p rosperow ać zgodn e ze sw ym  społeczno-gospodar­
czym  przeznaczeń  em  ona  nie może, o ile nie złączy się z działem  
technicznym  u rządzeń  pom ocniczych i działem  u rządzeń  obróbczych. 
N ie m ożna sobie w yobraź ć k zp a ln  p row adzonej system em  w yrobisk  
podziem nych  bez u rządzenia doprow adzającego lub odprow adzające­
go wodę, bez dostępu w  postaci d róg kołow ych i  pieszych, bez kolei 
lu b  innych u rząd zeń  tran sp o rto w y ch , p łuczek  itp. S kala  tych  po trzeb

8) Należą tu sortown'e, płuczki, amalgarmiarnie, urządzerfa do ługowa  
nia i krys alizacji, kuksiarnie, brykeciarn  e p rażeln e, urządz"n:a do ubo­
gacania rud. urządzon a do przeróbki ubocznych wytworów koksowania, tę- 
żnie, warzelnie i prażelnie soli, m łyny solne i rudne itp.

B Ooana k edy pew n- urządzanie uważane być ma za część składową, 
a kiedy za przynależność pola górn'czego, podlega kryteriom zaw a^ym  w  ty­
tule I prawa rzeczowego (patrz dekret z 11.X.1946 r. Dz. U. R. P. N r 57, 
©oz. 319).
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w zrasta  w m  arę  r :zb u d o w y  kopalni. N aodw rót nie podobna p rzy jąć  
istnienie kole kopalń  anej, kopalnianego p lacu  ładunkow ego, u rz ą ­
dzeń  ochronnych, płuczek, sortow ni m  n era ln y ch  itp. bez kopalni. 
T en  stosunek  ścisłej w zajem nej zależności i ten  w spólny w szystkim  
w ym ień onym  trzem  działom  ch a ra k te r  części sk ładow ej w zględnie 
przynależność do pew nego k :n k re tn e g o  pola g ó rn e  ego oraz w spólny 
:tm w szystk im  cel służenia tem u polu, t. j. służenia realizac ji społecz­
no-gospodarczego znaczenia pew nego złoża m  neralnego, n ad a je  tym  
trzem  działom  znam ię n ierozdzielnej, jednocelow ej i log cznie z sobą 
pow iązanej całości.

S tw arza jąc  tę ca’ość osiąga s :ę ra p e w n ie n e  pokrycia  w szystkich 
rzeczow ych (techn cznych) po trzeb  eksploatacji pew nego pola górn i­
czego bez konieczność u c :ekan 'a  się do pom ocy innych o d  iektów 
techn icznych  .czyli uzyskuje się techniczną sam ois+ność, a n aw e t sa . 
m ow ystarczaln :ść tej całości. A by ją  do życ a pobudź ć t. zn. uriu 
c h o m ć  poszczególne działy  do p racy  techn  c ‘nej i ruchem  tym  adm i­
nistrow ać celem  zapew n:enia m u po trzebnej c ągłości i pożądanego 
poziom u p rodukc ji — po trzeba już  ty lko tę  całość w yposażyć w  siłę 
m ózgow ą i n i ęśn ow ą .ludzką, czyli u s tan :w ić  k ierów n ctw o i w p ro ­
w adź ć załogę. Z chw ilą gdy to nastąpi, w yłan  a się p rzed  naszymi 
oczyma zak ład  górniczy w e w łaściw ym  słow a tega z n a c e n iu .

P r z e z  z a k ł a d  g ó r n i c z y  r o z u m i e ć  w i ę c  
n a l e ż y  t e c h n i c z n i e  s a m o i s t n ą  c a ł o ś ć  
u r z ą d z e ń  g ó r n i c z y c h  p o m o c n i c z y c h  i o b-  
r ó b c z y c h ,  o b s ł u g u j ą c y c h  p e w n e  p o l a  g ó r ­
n i c z e ,  p o z o s t a j ą c e  p o d  w s p ó l n y m  k i e r o ­
w n i c t w e m  i w y p o s a ż o n ą  w  z a ł o g ę  n i e z b ę ­
d n ą  d l a  u t r z y m a n i a  t e j  c a ł o ś c i  w  c e l o ­
w y m  r  (u c h  u.

D efinicja ta  oraz poszczególne je j e lem en ty  zn a jd u ją  swe po ­
tw ierdzenie w  p raw  e g ó rn ’czym, P ow ołać się tu  należy  przede 
w szystk im  na a rt. 81a tego p raw a. A rty k u ł ten  p rzy  sposobności 
regulow ania up raw n ien ia  przedsiębiorcy górn  czego dó zajm ow ania 
g ru n tó w  ,,dla po trzeb  zak ładu  górniczego" w yjaśn ia  z ten d en c ją  wy- 
b itn ie in te rp re tacy jn ą , co należy  rozum  eć przez p o tizeb y  zakładu  
górniczego. Oto dosłow ne b r m enie odnośnego ustępu : „ . . . 
dla p o trzeb  zak ładu  górn czego, a m i a n o w  c i e  dla samych 
robót górniczych, dla zak ładania budow li i u rządzeń  przew idzia­
ny ch  w  art. 75 i 76 .jakoteż dla zw iązanego z w arunkam i w ydobycia 
planow ego rabow ania (zaw alan a) p ow 'e rzchn i“. U staw odaw ca w y ­
j a ś n i  przeto , że p o 'r  eby działu robó t górniczych, działu u rządzeń  
pom ocn czycn d z’ału  u rząd zeń  obróbczych są p o trzeb am i zakładu 
górniczego, czyli, że dz;ały  te są in teg ra ln ą  częśc ą sk ładow ą pojęcia 
zak ładu  g u n rczeg o . Z dentyczną. rów nież n iew ątp l w ą celow ą w y ­
k ładn ią  po jęć a zak ładu  górnic ego i to w  sensie naszej definicji spo­
ty k am y  sie w a r t. 149 ust. (1) p r. górn.
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A rty k u ł ten  reg u lu jąc  w  ustęp ie  p ierw szym  sp raw ę w znoszenia 
w  zakładzie górniczym  budow li o. innych u rządzeń  w skazuje, jak .e  
p rzepisy  techniczne m a ją  być w  ty ch  p rzypadkach  stosow ane. P rzy  
te j sposobności u staw odaw ca w yjaśnił, że przez w yrażenie „w akła_ 
dz e  górniczym 1' rozum ieć należy zarów no kopaln ię jak  i dział u rz ą ­
dzeń pom ocniczych i obróbczych przew idzianych  w art. 75 i 76.

D alszych argum en tów  po tw ierdzających  podaną w yżej definicję- 
d c s ta rc :a  dział V II p ra w a  górniczego „o zarządzie i ruchu  zakładu  
górniczego". Je s t on poświęcony, ja k  ty tu ł  jego w skazuje, zakłodo- 
w i górniczem u, dlatego tez w p rzep  sach tego działu  w pierw szym  
rzędzie szukać należy 'n te resu jący ch  n as  au ten tycznych  elem entów  
def n icy jnych . Jed en  z nich rcranow .cie elem ent technicznej samo. 
istności oraz w spólnego k 'e ro w n ic tw a spotykam y w a rt. 123 „przed­
siębiorca górniczy obow iązany je s t dla każdego te c h n ic rr ie  sam oist­
nego zak ładu  górniczego ustanow 'ć  osobnego kierow nika ru ch u  . .
W dalszych ustępach  tego a r iy k u łu  oraz w  a r t 124 i 125 p rz e w d u je  
się kierow nictw o poszczególnych działów  w  zakładzie górniczym , 
w  czym, znow u na tra fiam y  na elem ent w ystępow ania  w  zakładzie 
g ó rn c ry m  kilku technicznie różnych  dz alów  Jak ież  to są dz ały 
w ed ług  ty ch  arty k u łó w ? A rt. 124 w spom ina w ustęp ie  p ierw szym  
o dziale robó t górniczych, a więc o tym  dziale, na  k tó ry , jak  wyże,,: 
w skazaliśm y, sk ład a ją  się u rządzen ia  w ym  enione w  a rt. 75 ust. 1 
pk t. 1 i częściowo 2. W ustęp ie d rugim  art. 125 m ów  się g łucho
0 in n y ch  działach technicznych, ale poniew aż przepis art. 125 jest 
dalszym  rozw inięć em  -dyspozycji art. 124, a w  tym  o sta tn im  zn a j­
d u jem y  odw ołanie s.ę do art. 75 ' 76, zatem  nie u lega w ątpliw ości, że 
chodzić tu ty lko  m oże o d iał u rządzeń  pom ocniczych z art. 75 

■ust, 1 pk t. 2 (częściowo) 3 do 7 i da a ł u rząd zeń  obróbczych z a rt. 76. 
Na elem ent obsługiw ania pew nego pola górn  czego na tra fiam y , jak 
już w yżej podano, w  art. 77.

Om ów ione w yżej a rty k u ły  p raw a  górniczego po tw ierd za ją  więc 
zasadność pow yżej def nicji zak ładu  górniczego i je j poszczególnych 
elem entów . O statn i jej elem ent, e lem ent n  ezbędnej załogi robo­
czej w y n ;ka z p rzesłan ek  logicznych i je s t ta k  oczyw :sty, że u s ta ­
w odawca nie m iał żadnych pow odów  do specjalnego podkreślen ia  go. 
Z resz tą  co do tej części tej załogi, k tó ra  pełni czynności nadzorcze
1 dozcrcze i z tej racji odpow iadać musi p ew nym  w aru n k o m  oraz 
m ieć specjdlne o b o w 'azk  , ustaw odow ca w ypow iedział się w  art. 
121, 129, 132, 135, 137 i w ielu  innych 1Q).

10)Argumen uiąc słuszność def niej'. pojęc:a „zakład górniczy1 powołane 
Tiajlbardzej zasadneze przeip sy prawa górn'czego, ,e m ianow cie których 
celem  b ył0 m  in. w y j’śn e n e  tego pojęć-a. Oprócz tych bow em p-zeipisów 
weipom'na s ’ę w  <praw'e górn'czym wielokrotnie o za ja d z ie  górn'czym Uży 
wane w  -tych przypadkach okreśóena n e grzeszą ścAłosną o^aiz mów' s ę  
krótko , zakład górn:czy“. innym razem ..zakład górniczy wraz z urządze­
niam i i budowlami (art 75 5 76)“., ^  znowu zakład górniczy 1 urządzeń a po- 
"tiocn.cze (art. 75 i 76)“. Ta różnorodność term inologii ple podważa jednak.
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M ając pow yższą definicję n a  oku, m ożna już sobie u ro b e  jasny, 
obraz zakładu  górniczego. Będz. e nim  więc położona w  pew nym , 
polu g ó rn ic :y m  kopalnia oraz w szystk ie z n ą  zw .ązane urząćzenia.- 
ja k  w arsz ta ty , p lace zw ałow e, drogi, m osty, koleje, Lnie te le k o m u n i­
kacyjne, zbiorniki w odne, wodociągi, kanały , n sia lac je  e lek try fik a­
cyjne, ruroc agi i gazociąg , urządzeń a ochronne, urządzen ia  obrdb- 
cze — niezależn.e od tego, czy zn a jd u ją  się w gran icach  p . la  górn.cze 
go, czy poza nim i. C ząstokroć u rząd  enia te  w ybiegną daleko poza 
teren  6am ej kopalni, ja k  np. wodoc ągi, koleje, drogi, 1 nie telefonicz­
ne, L nie w ysokiego nap.ęcia, ru rociąg i itp.

G raficzn‘e p rzedstaw ia  s ę zak ład  górniczy jako p u n k t cen tra lny  
(ośrodek), k tó ry  stanow i kopalnia, a od którego w różnych k ie ru n ­
kach p row adzą kró tsze lub dłuższe odnogi złączone m echan.cznie 
z kopalnią, w zględn-e w pobliżu którego urn ejscow .ły  s:ę pos czegól- 
ne urządzen ia  pom ocnicze (n. p. w arsz ta ty ) obróbcze (n. p. s :rto w - 
nie i koksow nie) nie zw iązane w praw dz.e  m echanicznie z kopalnią, 
ale stanów  ące z n ią  jed n ą  techniczną caiość. Że w lej sytuacje n e 
m ożna m ów ić o k ry te riu m  zam kn.ętaj p rzestrzeni, to chyba leży na 
dłoni.

U stalen ie  definicji zak ładu  górn ic:ego  nie jes t oa ągm ęciem  czy­
sto teo re tycznym  obchodzącym  jeżynie św iat górn  czy. W prost 
przeciw nie. D cftn cj tej dom agała się p ra k ty k a  ogólno ad m in is tra ­
cyjna, w  k tó re j bodaj wc ąż jeszcze p .k u tu ją  fałszyw e pojęcia o za­
k ładzie  górniczym , doprow adzając do pr y k rych  konfl k tów  zw ła­
szcza na  tle kom petenci pom iędzy w ładzam i górn.czym i i innym i 
w ładzam i adm in stracy„nym i.

P raw o  górn cze nasze .cp rzyw ile jow ując  w ybitn ie  kopalnictw o, 
dąży m iędzy innym i do zapew nienia m u  m ożności za ła tw  an.a, swych 
potrzeb technicznych w ram ach  w łaściw ości w ładzy górniczej bez 
konieczności uc.ekan  a się dc ngerencji innych w ładz. U staw o 
daw ca w yszedł tu  n iew ątp liw ie  z założenia, że jedyn ie w ładza g ó r­
nicza m oże słusznie ocen ć po trzeby  kopalnictw a. W ierny tem u  za 
łożeń u rozszerzył on też znacznie :ak re s  w łaśc wośc: tej w ładzy, 
poddając  je j nietylko sp raw y  górniczo-techniczne, ale także orzecz­
nictw o i nadzór w  sp raw ach  u regu low anych  szereg em innych tech ­
nicznych u staw  specja lnych , jeżeli ty lko  sp raw a  podobna w ym knie 
w łonie zakładu  górn czego. W  konsekw encj. ilekroć z a jd z e  ko ­
nieczność w  zakład ie górniczym  wzn es-enia jak iej budow li czy w y­
konań a jakiegoś u rząazen ia  (budynku , d ró g ', m ostu , kolei, wodo-

kuiszności p rzyję’ej p izez nas d efn icji. O !le chodzi o w: paaki uiżycia sa 
mego ylko ok.eślen  a „zakład górn.-czy“, to w ,reśo: odnośnych pizep sów 
wyn.ka jasno, iż do yczą one w szys k oh 3 działów urządzeń, W pozostałych 
przypadkach z„s anaw anie s ’ę nad przyczyną użycia lak ego, a n e Innego 
określeń a jest bezprzedmio owe wooec powoian a w naw assch ar yk u k w  75
i 76. Artykuły te wyczerpu ą bez rasa y  pojęć e zak adu górniczego. Jest to 
w ięc tylko pewna n'eśc.słość us awodawcy pozbaw ona znaczen a wobec ja. 
snych jego dyspozycji zawar.ych w omówionych w  treści ar.yfeulach.
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ciągu telefonu, w&±-,ztatiu itp .), to w praw dzie  p raw o  górnicze naka 
żu je  tu  stosować techniczne przepisy  zaw arte  w odnośnych sp ec ja l­
ny ch  u staw ach  (budow lanej, w odnej, drogow ej, kolejow ej, p rzem y­
słow ej, e lek trycznej itd .), jed n ak  zaw arte  w  ty ch  u staw ach  kom pe­
tencje  innych w ładz ad n rn is tracy jn y ch  p rzelane zostały  n a  w ładzę 
g ó rn ic :ą  (a rt. 149 p r. górn .). J e s t  w ięc rzeczą zrozum iałą, że dla 
rozgraniczenia sfery  kom petency jne j k a p  ta ln e  znaczenie m usi m ieć 
p ra w  dłow e w yjaśn ien ie pojęcia zak ładu  górniczego. U m ożliw ia ono 
posług 'w an ie s ę w e w szystk ich  sporach w spólnym  język .em , czego 
w dotychczasow ej p rak ty ce  było brak , co innego bow iem  rozum ia ły  
przez  określen ie  „zakład górniczy,, w ładze górnicze, co innego zaś 
inne w ładze adm inistracyjne.
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ANTONI TESKI

SY TU A C JA  M A JĄ TK O W A  OBYW A TELI N IE M IEC K IC H  
I G D A Ń SK ICH  NAROD OW OŚCI P O L S K IE J W  ŚW IETLE 
PR Z E PISÓ W  O M A JĄ T K A C H  O PU SZCZO N Y CH  I PO N IE ­

M IECKICH.

P o  w y p ę d z e n u  o^aipantów  i objęciu ziem odzyskanych  i o t& canr 
b. W olnego M  asta  G dańska, n a  te ry to riu m  P a n jtw a  Polsk! ego zna­
laz ły  się liczne rzesze osólb, k tó re  jako  zam ieszkałe n a  te ren ach  w cho­
dzących p rzed tem  w  sk ład  Rzeszy N iem ieckiej lob  b. W. M. G dań­
ska posiadały  obyw ate lstw o  niem ieckie lub gdańskie, cnociaż były 
i są  narodow ość polskiej. P onaato  jeszcze dz siaj zn a jd u ją  się — 
ja k  w iadom o — n a  terenie R zeszy N ienueckiej liczni P olacy, którzy 
opuściw szy p ized  la ty  sw e s tro n y  rodzinne w poszukiw aniu  pracy, 
znaleźli tam  podstaw y egzystencja i o s  ed l li się n a  stałe. Są to 
w szystko ludzie, k tó rzy  jak k ilw ie k  już  od w ielu la t m ieszkają na 
obczyźnie, n  e s trac ili łączności ze sw ym  naro d em  i zachow ali sw ą 
polskość, p rzeciw staw  ając s ę  skutecznie w szelkim  w ysiłkom  w ładz 
niem ieckich, dążących do ich w ynarodow ienia. T akich ludzi nie m o­
gło oczywiście P ań stw o  P o lsk  e trak to w ać  na rów ni z w szystk  mi 
innymi obyw atelam i n iem ieckim i i gdańskim i, lecz m us ało stw orzyć 
i.m w  sw ym  ustaw odaw stw ie  sy tu ac ję  u p rzyw  le jow aną.

U przyw ilejow anie t a k e  zn a jd u jem y  zarów no w  przepisach
0 obyw ate lstw ie  osób narodowość:' polskiej, zam ieszkałych na  obsza­
rze ziem  odzyskanych  i b. "W. M. G dańska1), ja k  i w  dekrecie o m a­
ją tk a c h  opuszczonych i p o n em iec k  c h 2).

P ostanaw iając, że m a ją tek  obyw ate li R zeszy N iem ieckiej i b. W. 
M. G dańska przechodzi z m ocy sam ego p raw a  na w łasność S karbu  
P ań stw a , d ek re t te W  stw arza  w y ją tek  dla osób narodow ości polskiej
1 rezygnu je  z przejęcia na rzecz S k arb u  P ań stw a  ich m ają tk u , czy­
niąc to w yłącznie ze w zględu n a  ch polską narodow ość. W  tym  p rze­
pisie d ek re tu  tk w i n iety lko  uprzyw ile jow an  e oby w ateli nkm ieck ich  
i gdańsk ich  narodow ości po lsk  ej, lecz je s t on zarazem  ak tem  spra-

1) Poz. 106 Dz. Ust z 3946 r. i po.. 378 Dz. Ust. z 1947 r.
2) Z 8 marca 1946 r. (ipoz, 87 Dz Ust.)
U W ar;. 2 ust. 1 pkt. b.
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wiedJpwości w  sto su n k u  do osób. k tó re  m im o p rzebyw an ia  od w ielu  
la t na obszyźm e i m imo wszelkiego ro d za ju  nacisków  i szykan ze 
s tro n y  w ładz n iem  eckich pozostały  w ierne sw em u narodow i.

Chcąc korzys ać z przyznanego tm p rz y w le ju , csoby te  m uszą 
oczywiście d o w e ść  przed  w łaściw ym  organem  sw ej polskości. B y 
m  to u łatw ić, d ek re t4) upow ażnił M n is tra  S p raw ed liw o śo . do usta 

lenia w drodze ro z p o rz ą d z e n i, jacy  m ianow icie obyw atele  n  em ieccy 
i gdańscy będą  uznani za osoby narodow ość, polskiej o raz w  jak im  
t r y b ę  uznanie to w inno nastąpić.

W  w ykonaniu  tego zleceń a ustaw ow ego M inister S praw iedli­
wości w  rozporządzeniu z 21 m aja  1946 r .r>) postanow ił, że obyw ateli 
.Rzeszy b. W. M. G dańska uznaje się w fedy za osoby narodow ości 
polskiej, jeżeli są pochodzeń a polsk 'ego lub  też w ykażą sw ą łączność 
z n a ro d em  polskim  oraz złożą d ek larac ję  w ierność narodow i pol­
sk iem u '). S k ‘ro za tem  obyw atel n;em  ecki lub  gdański p rzy  pom ocy 
środków  dow odow ych przew idzianych w  postępow ań  u aum in s tra - 
t-yjnym 7), udow odni, że jest pochodzenia polskiego lub  też w ykaże 
sw ą łączność z n arodem  polskim , a ponadto  złoży p rzep isan ą  d ek la ­
rację w 'e rn :śc i, w inien być u zn an y  za osobę narodow ości po lsk iej8). 
Z asada ta  obow iązuje w  stosunku do w szy stk ń h  obyw ate li n iem :ec- 
k c h  i gdańskich narodow ości polskiej z w y ją tk iem  osob zamieszkla- 
ły cn  na obszarze z 'em  odzysKanych9), k tó ry ch  u zn a je  się la  osoby  
narodow ości polskiej tylkc w ów czas, jeżeli uzyskały  lub  u zy sk a ją  
stw  erdzen e sw ej polskiej narodow ości zgodrne z przepisam i u s taw y  
z  28 kw e tn :a 1946 r. o o b y w ate ls tw  e P ań stw a  Polskiego osób n aro ­
dowości po lsk  ej, zam ieszkałych  na Z iem iach O dzyskanych10). T a 
zaś u s taw a  w ym aga od nich, aby odow odniły  sw ą po lską n arodo­
wość przed  spec ja lną  kom isją w ery fik acy jn ą  i na  tej podstaw ie uzy ­
skały  od w ładzy ad m in is tracy jn e j I instancji zaświadczenie s tw 1 er- 
dzające ch polską narodowość, a ty lko w  drodze w y ją tk u  dopuszcza 
p r: edstaw ien  e d o w :d ó w  polskości bezpośrednio w ładzy adm in.stra_ 
cy jnej w tedy, gdy w ery f kacja przez kom isję n e nastąp iła  z przyczyn 
zasługu jących  n a  uw zględnien ie11), a więc np. w przypadku , gdy dan a  
osoba p o w ró c ła  do swego m iejsca zam  eszkania n a  ziem iach odzy­
skanych  dopiero po zakończeniu p rac  te j komisji.

D ruga spraw a, k tó ra  u reg u lo w an a  została  przez M  n is tra  S p ra ­
w iedliw ości we w spom nianym  ro z p :r :ą d z e n iu  w ykonaw czym  z 21 
m a ja  1946 r., je s t to try b  postępow ania, w  jak m i m us. nastąp ić  u zn a ­

l i  W art 2 uist. 3.
5) Poz 182 Dz. Ush
6) Usf. 1 § 1 rozporządzenia.
; ) Art. 49 i nos . piawa o pestępoy an‘u adm n. (poz. 341 Dz. Ust. z 1928 r  ).
s) Ocena, .czy przedsiaw.one dcwcdy są wystarczające dla udowodnienia 

polskcśe , należy do wiadzy (ar . 50 prawa o prsl. adm.).
u) U°‘t. 2 ? 1 romorządzenia.
10) Poz. 106 Dz. Ust.
A1) Art. 1 i 2 ustawy z 28.IV 1946 r.
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n ie  obyw ate la  n ie n re c k  ego lub  gdańskiego za osobę narodow ość' 
polskiej. R ozporządzenie to p :s ta n a w ia  m ianow icie12), że w ładzą wła- 
śc w ą do stw  erdzenia narodow ość o b y w ate la  niem ieckiego i gd ań ­
skiego jes t w ładza adm in istracji ogólnej I instancji, w  k tó rej okręgu 
dan y  o b y w a te l m iał p rzed 1 stycznia 1945 r. sw e ostatn ie  m iejsce za. 
m ieszkań a w k ra ju . W  b ra k u  zaś takiego m  ejsca zam 'eszkania, 
a więc w  przypadku, gdy dany obyw atel już od  la t m ieszkał g d n eś  
z głębi N  em iec lub  zagranicą, a p o s 'ada  na  obszarze P ań stw a  P o l­
skiego ty lko jak iś  ob ek t m ają tk o w y  (np. n  eruchom ość) w ładzą po­
w ołaną do stw ierdzeń a jego narodow ości polsniej je s t w ładza adm i­
n is trac ji ogólnej I instancji w łaściw a ze w zględu n a  położenie tego 
ob .ektu  m ajątkow ego.

Te p rzep  sy o w łaściw ości w ładz obow iązu ją  w  stosunku  do 
w szystkich  obyw ate li ni em ieckich i gdańskich  narodow ości polskiej 
z  w y ją tk iem  znów  tych, k tó rzy .m a ją  m  ejsce zam iesrkania n a  obsza 
rze  ziem  odzyskanych . Rozporządzenie w ykonaw cze stanow i bowiem  
w y raźn ie13), że w spum niane wyżej p rzep 'sy  nie m a ją  zastosow an a 
do osoo tam  zam ieszkałych. D la tych osob o rganem  w łaściw ym  do 
ustalen ia  ich polsk ej narodow ości są — ja k  już w spom niano — w za­
sadzie specjalne kom isje w ery f kacyjne, a tyltko w p rzypadkach  w y ­
ją tkow ych w ład :e  adm  n is trac ji ogolnej I instancji.

P oza w łaściw ością w ładz rozporządzenie w ykonaw cze reg u lu je  
ruw nież kw est ę, kto  m a p raw o w ystąpić z w nioskiem  o stw! erdze- 
n ie narodow ości obyw ate la  niem ieckiego lub  gdańskiego. W niosek tak i 
złożyć .noże14) nie ty lko dany obyw atel n  em iecki lub  gdański sam , 
lecz także każda inna osoba zain teresow ana w  ustalen iu  jego narodo­
wości, a więc np. spadkobierca, a ponadto  S karb  P aństw a. Zw rócić 
należy uw agę, że odnośny przepis rozporządzenia m ówi o w ystąp ie­
n iu  z w niosh em o stw ierdzenie narodow ości wogóle, a n  e o s tw ie r­
d zen iu  ty lko  narodow ości polskiej o raz, że praw o do złożem a takiego 
w niosku p rzyznaje także Skarbow i P ań stw a . Takie u jęc .e  tego p rze­
pisu  w skazcje, że m a on  na celu stw orzenie m ożliwość rozstrzyga­
n ia  przez w ładzę ad m n istracy jn ą  w zględnie przez kom isję w eryfika­
c y jn ą  w szystk  ch tych spraw , w k tó rych  S karb  P aństw a, jako  czyn­
nik, pow ołany  do ew entualnego  przejęć  a na  w łasność m a ją tk u  oby­
w ate la  niem ieckiego lub gd ań sk  eg fp za in te re so w an y  je s t w  u s ta le ­
n iu  jego narodow ości c ;y  to polskiej, czy też niem ieckiej. Od zdecy­
dow an ia  boud em  kw est i jego narodow ości przez w łaso w v do ro z ­
strzygn ięc ia  tego py tan ia  w stępnego organ (w ładzę adm in istracy jną 
wzgl. k :m is ję  w ery fikacy jną) zależy, czy m a ją tek  danego obyw ate la  
przechodzi na  w łasność S k arb u  P ań stw a  z m ocy 6amego p raw a, czy 
też  o b y w ate l ten pozosta je  n ad a l w łaścicielem  m ają tk u .

12) W ust. 2 i 3 § 5.
“ 1 W u s \  4 § 5.
*4) W m yśl ust. 1 § 5.
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Zazw yczaj oczyw iście o byw ate l n  em  eck i lub  gdańsk., k tó rem u  
grozi p rzejęcie  jego m a ją +ku p r .e z  S karb  P ań stw a, sam  w ystąpi 
z w nioskiem  o stw ierdzenie sw ej narodow ość polskiej, p rzedstaw ia­
jąc w ym agane przez p raw o  d :w o d y  sw ej polskości. M ogą stę jed n ak  
zdarzyć w ypadk  , w  k tó ry ch  obyw ate l ten  nie w ystąp i z tak im  w nio­
skiem, np. z pow odu n  eobecności w  k ra ju , a kw est a jego n aro d o ­
wości, a ty m  isamym i p raw o S k arb u  P ań stw a  do przejęcia  jego m a­
ją tk u , w y d a ją  się w ą tp i w e. W tak ich  oto w ątp liw ych  przypadkach  
S karb  P aństw a, nie chcąc p rzejm ow ać na w łasność m a ją tk u  danej 
isoby p rzed  (ustaleniem  jej narodow ości, może, a naw et pow m .en 
w ystąpić z w m o sk em  o stw ierdzenie narodow ości- tej osoby.

P onad to  S karb  P ań stw a  może p rze; zgłoszenie ze sw ej s trony  
w m osku o s tw  erdzenie narodow ości pew nego obyw ate la  n e m  eckie- 
go lub  gdańskiego „ingerow ać" w spraw ę, k tó ra  już  się toczy n a  

rskutek w n io sk u - tegoż obyw ate la  lub  innej osoby zainteresow anej 
i w  tei toczącej się spraw ie p rzedstaw  ć dow _dy przem aw  ające np. 
przeciw ko u znan iu  danego obyw atela  za osobę narodow ość polskiej. 
Z w nioskiem  tym  m oże S k arb  P ań stw a  nie ty lko  w ystąpić w każdej 
toczącej się już  spraw ie, lecz może rów n eż p rzez z ło że n e  tak iego  
wniosku spow dow ać wszczęcie p rze : w łaściw y o rgan  now ej sp raw y  
o stw ierdzen ie  n aro d o w o ść  każdego obyw ate la  niem ieckiego lu b  
gdańskiego, k tó ry  jeszcze nie uzyskał s tw e r d z e n a  swej polskiej n a ­
rodowości. P raw o  S karbu  P ań stw a  do w ystąp ien ia z tak im  wnioskiem  
-ogranicza się zatem  dc przypadków , w- których nie m a jeszcze p raw  
n  e w ażnego stw ierdzeń  a przez w łaśc w y organ , że dany obyw atel 
niem iecki lub  gdański jes t osobą narodow ości polskiej. Z chw ilą  n a ­
tom iast, gdy obyw ate l tak i uzy sk a ł już  bądź p raw om ocną d ecy iję  
w łaściw ej w ładzy  adm in s tracy jn e j, u zn a jącą  go za osobę n aro d o ­
wości polsk  ej, bądź też — o < le m a on m iejsce zam ieszkan 'a na zie­
m iach odzyskanych — o trzy m ał stw ierdzenie swej polskiej n a ro ­
dowości w postępow ań  u w szczętym  na zasadzie w spom nianej u s ta ­
wy z 28 k w ie tn a  1946 r., p raw o S k arb u  P ań stw a  dc złożenia w niosku 
o stw»ordzen e jego obyw ate lstw a s ta je  się z n a tu ry  r ie c z y  bezprzed­
miotowe.

Poniew aż w niosek o stw ierdzenie narodow ości złożony być może 
nie ty lko przez zainteresow anego cbyw atela  niem ieckiego lub gd ań ­
skiego sam ego, lecz także przez każdą inną osobę za n te re so w an ą  
oraz przez S karb  P aństw a, to w przypadku , gdy w niosek  ten  dotyczy 
obyw ate la  zam ieszkałego na obszarze ziem  odzyskanych, należy 
uznać ,że przepisy  art. 1 i 2 u staw y  z 28 kw ietn ia 1946 r. o obyw ate l­
stw ie P ań stw a  P ilsk iego  osób narodow ości polskiej zam  eszkałycb 
na Z em iach O dzyskanych u leg ły  — o ile chodź o ich część p roce­
d u ra ln ą  — zm ianie o tyle, że nie ty lko dany  obyw ate l 6am, lecz także 
każda inna osoba zain teresow ana oraz  S karb  P ań stw a  m ogą przez 
z ło żen e  takiego w n o sk u  spow odow ać stw ierdzen 'e  n a r  dow ośc: da­
nego o b y w ate la  w  t r y b ę  p r ew idzianym  w a r t. 1 lub  2 w spom n anej 
ustaw y. W niosek taki zakończyć się m oże oczyw iście ty lko  albo
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stw ierdzen iem  narodow ości pclsk .ej lufo niem ieckiej danego obyw a­
tela, albo też odm ow ą stw ierdzenia jego narodow ości polskiej, n  gdy 
zaś stw ierdzeniem , ze jes t on o b y w a t e l e m  polskim , gdyż 
tej kw estii w niosek n ie dotyczył. D latego też każdy obyw atel niemiec 
ki luk gdański narodow ości po lsk  ej, k tó ry  prócz stw ierdzen ia sw ej 
polskiej narodow ości p rag n ie  uzyskać uznanie go za ob y w ate la  p o l­
skiego, m usi złożyć w niosek także w  ty m  k  erunku .

Szczególnego o m ó w en ia  w ym aga sp raw a stw ierdzen ia narodo­
wości p okk ie j zm arłych  ju ż  obyw ate li n iem ieckich lub  gdańskich.

Jeżeli śm ierć obyw ate la  niemiecki ego lub  gdańskiego nastąp iła  
jeszcze p r z e d  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  d e k r e t u  o m a­
ją tk ac h  opuszczonych i poniem  eck :ch15) , a spadkobierca je s t o by ­
w atelem  p o l s k i m ,  nie p o trzebu je  on czynić żadnych  s ta rań  
o u z n a n e  swego spadkobiercy  za osubę narodow ości p ilsk ie j. K w e­
s tia  bov em, czy spadkobierca b y ł narodow ości polskiej, czy też nie­
m ieckiej, je s t w  danym  p rzypadku  o b o ję tn a , poniew aż spadkobierca 
s ta ł się w łaśc c  elcm  pozostaw :onego m u w  spadku m a ją tk u  z chw ilą 
śm ierci spadkobiercy10), a więc jeszcze p rzed  w ejśo em  w  życ e de­
kretu . D latego też odziedziczony przez niego m a ją tek  w  aniu w ejść a 
w  życie d ek re tu  6 tan cw .ł już  w łasność o b y w ate la  polskiego i wobec 
tego n .e  podlega p rze jęć  u  przez S karb  P ań sw a na zasadzie d ek re tu
0 m ajątK aci opuszczonych i ponitm ieefe ch.

Jeżeli natom iast w  przy toczonym  przyk ładzie spadkobierca jest 
obyw ate lem  n iem ieck m  lub  gdańskim , odziedz czcny p r-ez  n  ego m a­
ją te k  przechodź, z chw ilą wejścia w  życie d ek re tu  z m ocy sam ego 
p ra w a  na w łasność S k arb u  P aństw a, chyba że spadkobierca je s t n a ­
rodow ości p&lskiej i w  sposób w yżej p rzedstaw iony  uzyskał lub  
uzyska 6tw  erdzenie sw ej polskiej narodow ości.

Jeżeli zaś o b y w ate l niem iecki lub  gdański zm arł dojl ero  p  o 
w e j ś c i u  w  ż y c i e  d e k r e t u  o m a ją tk ac h  opuszczonych
1 poniem ieckich  ,a b y ł narodow ości n i e m i e c k i e j ,  to z uwagi 
n a  to, że m a ją tek  ty ch  obyw ateli p rzeszed ł z chw ilą  w ejścia w życie 
d ek re tu  z m ocy sam ego p raw a  n a  w łasność S k arb u  P ań stw a  oraz że 
n iew ażne są  w szelkie czynności lub  ak ty  p raw ne, zdz ia łane w od­
niesień u  do tego m a ją lk u  w  celu zapobieżenia jego p rzejściu  na  
w łasność S k arb u  P a ń s tw a 17), w yznaczony przez niego w  testam encie 
spadkobierca nie m ógłby stać się w łaśec ie lem  pozostaw ionego m u 
w  spadku  m a ją tk u  n aw e t w tedy, gdyby  by ł sam  obyw ate lem  p o l­
sk  m . M ają tek  ten  bow iem  — jak  zaznaczono — już  w  chw ili w ejśc a 
w życie dekretu , a więc jesicze  p rzed  śm iercią spadkobiercy, s ta ł się 
w łasność ą S k arb u  P ań stw a , a zatem  dyspozycja tes tam en ta rn a  
bpadkob ercy , naw et gdyby tes tam en t sporządzony został p rzed  w e j­
ściem  w  życie d ek re+u, s ta ła  się bezprzedm iotow a i p raw n ie  n iesku ­

ls) t. j. przed 19 kwie'nia 1946 r.
16) Ar.. 3 § 1 i ar.. 32 prawa spadkowego vpoz. 328 Dz,. Ust. z 1946 r.).
17) Art 3 dekretu o maj. opuszcz. i poniem
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teczna. Tak',a sam a by łaby  sy tu ac ja  p raw n a , gdyby spadkobierca, bę­
d ący  obyw ate lem  niem ieckim  lub  gdańskim  narodow ości riem iec- 
k e j ,  zm arł 'bez tes tam en tu , a jego spadkobiercą byłby o byw ate l 
polsk i

Jeżeli n a to m iast zm arły po w ejściu  w  życie d ek re tu  o b y w ate l 
n.emieckt lub  gdański b y ł narodow ości p o l s k i e j ,  to  cnociaŻDy 
p rzed  śm iercią n r  uzy sk a ł dia siebie u zn an ia  za osobę narodow ości 
polsk .ej czy to  np . z  pow odu nieobecności w k ra ju , czy też z jakiego­
kolw iek innego pow odu, m a ją te k  jego nie podlega p rzejęciu  n a  w ła ­
sność S k arb u  P ań stw a , o le  spadkobierca po jego śm ierci p rzep ro ­
w adzi w sposób w yżej opisany dow ód polsikości swego spadkodaw cy 
i uzyska uznanie go za osobę narodow ości polskiej. W niosek tak), w y ­
p ły w a z ducha i celu d ek re tu  o m a ją tk ach  opuszczonych i poniem iec­
kich, k tó ry  przecież dąży  doi p rzejęcia  p rzez S k arb  P ań stw a  m a ją tk u  
tylko tych o b y w ate li niem ieckich i gdańskich, k tó rzy  n i e  są na- 
rcdow ości polskiej. N a ten  stan  p raw n y  n ie m a żadnego w p ływ u  
okoliczność, czy spadkob erca  sam  je s t narodow ości p o łsk e j, c y też 
jak ie jko lw iek  innej, ja k  rów nież nie m a znaczenia, czy spadkobierca 
posiada obyw ate lstw o  P ań stw a  Polskiego, czy też je s t on obyw ate­
lem  jak  egokrlw iek  innego państw a . Srtoro bow iem  spadkodaw ca 
u zn an y  został, chociażby po śmiercń. za osobę narodow ości polskiej, 
pozostaw iony  przez niego m a ją te k  nie podlega p rzejęciu  p rzez S karb  
P ań s tw a  n a  zasadzie d ek re tu  o m a ją tk ac h  opuszcionych  i p : n e -  
m ieckich, poniew aż — ja k  ju ż  w spom niano — dekret ten  upraw r, a 
S k arb  P a ń s tw a  do przejęcia m a ją tk u  ty lko  tych  obyw ateli n emiec- 
k  ch i gdańskich, k tó rzy  n ie są  narodow ości polsk .ej.

P rzy  p rzep ro w ad zan iu  p rzez  spadkobiercę dow odu polskości 
swego spadkodaw cy odpaść m usi oczyw 'scie sk ładanie deklaracji 
w  em ości naroduw i polski em u, noniew aż dek laracja  tak a  m usi byc 
sk ład an a  osobiście, co wobec śm  erci csoby, k tó ra  m a  być uznana za 
osobę narodow ości polskiej, stało  się niem ożliw e.

P rzedstaw ione  w yżej zasady, dotyczące zm arłych  obyw ateli n ie ­
m ieckich i gdańskich narodow ość ' pclsk  ej, m a ją  analogiczne ;astoso- 
w anie w e w szystkich tych  p rzypadkacn , w  k tó ry ch  obyw atel ta k i 
z przyczyn zasługu jących  n a  uw zględnienie n ie  m oże osobiście 
uczestniczyć w  postępow aniu  m ającym  n a  celu uznanie go za osobę 
narodow ości polsk  ej.
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STANISŁAW  DUSZIIIAK.

TERM IN O LO G IA  Z ZA K R ESU  CZYNNOŚCI NAD ZORCZYCH 
I K ON TRO LNY CH

Szerokie zróżrrczkow arr.e czynności nadzoru pod w zględem  ro - 
d ra ju , k ie ru n k u  działania i sposobu w ykonyw ania zrodziło bogatą 
term inologię dla o k re ś ie n ’a poszczególnych pojęć funkcjonalnych , 
często pokrew nych , n iekiedy identycznych.

T erm  ny: nadzór obok d : zoru i k o n tro l i  kontro li obok inspekcji, 
te j zaś obok rew izji i lustracji, zna jdu jem y  w licznych dotychczas 
n o rm ach  p raw n y ch  i w o p a rty c h  na  nich rozporządzeniach i za rzą­
dzeniach adm in istracy jnych  nieraz bet w  docznej tro sk i o te rm  nolo- 
g iczną ścisłość przypisyw anego :m  znaczenia.

S tąd  też w jednym  term in ie  pom ieszcza s 'ę  często rożne p : ję c 'a ,  
a  kliedy indziej jed n em u  pojęciu n ad a je  się prom iscue różne znacze­
nie, co w  rezu ltacie  w y tw arza  m ix tum  com positum  n ieraz  tru d n e  do 
ro z w k ła n 'a  i w yw ołu je żm udne dociekania w łaściw ej treści danego 
te rm in u  na  tle  w ykładni praw a.

P róby  uporządkow ań  a i u sta len ia  term inologii z rak resu  p raw a 
n ad zo ru  i poszczególnych jeg |L fu n k c ji by ły  podejm ow ane w naszej 
lite ra tu rz e  i pub licystyce praw niczej n ad e r rzadko i to raczej ty lko  
na m arg  n e s e  rozw ażań na szersze tem a+y, bądź tez ty lko frag m en ta ­
rycznie o dużej z resz tą  rozbieżności poglądów  na ten  tem at *)•

D latego też zapew ne i ich w p ływ  na p rak ty k ę  leg islacy jną  i ad ­
m in is tracy jn ą  ok aza ł sm — ja k  dotąd — niedość skuteczny.

N a d z ó r .
A nalizu jąc w  p ierw szej kolejności p o jęć ’e nadzoru, podstaw ow e 

d la  nin iejszych rozw ażań, należy  zaznaczyć, że nie p rzedstaw ia  cno

J) . J ó z e f  S t a r y s z a k .  — Prawo nadzoru rrd  administracją samo­
rządowa w  Polsce — Warszawa, 1931 — str. 57 — 81

R. Hai ner — Kontrola adm n istracji —  Gaze'a Adm inistracji i P. P  
Nr 2 z r 1930.

■St. Sasor.:k; — W sprawie organizacji kontroli w  związkach .samorządo­
w ych — Samorząd N r 13 z r. 1928.

St L ew ick  •— Zagadnienie nadzoru w adtnimistracji ogólnej —  Gazeta 
Administracji i P. P  Nr 23 z r. 1929.
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treści bezw zględnie s ta łe j, lecz ró żn ą  zależnie od  system u, którego 
m a dotyczyć.

Inne b o w e m  znaczen e, inną treść  obejm uje nadzór w  m o n o k ra . 
tycznej adm in istracj rządow ej, np . nadzór m  n is tra  w  sto sunku  do 
w ojew ody czy starosty , a nną  nadzór w adm in 'strać  j: sam orządow ej, 
np . nadzór m  n is ira  w  stosunku  do organów  sam orządu te ry to ria l- 
negok

W  pierw szym  w ypadku  jesi. on  o p arty  na  p rzesłankach  subordy- 
nacji i oznacza h iera rch  czne podporządkow anie, stąd też  byw a n azy ­
w any nadzorem  hierarchl cznym , w d ru g  m zaś m a ch a rak te r raczej 
opieki i jes t ograniczony au tarch icznym i założeniam . sam orządu , 
a stąd  byw a n a  yw any  au tarch icznym  2).

W  lite ra tu rz e  i publicystyce praw niczej określa  się jednak, częś­
ciej nadzór h ie ra rch  czny n ra n e m  nadzoru „służbow ego", a a rta rch icz - 
ny  — nadzoru  , państw ow ego".

N o m en k la tu ra  ta, w zorow ana n a  n iem ‘eckich określeniach 
A ufsich t i S taatsaufsich t, p rzy ję ła  się rów nież w term im olcg i naszego 
ustaw odaw stw a pozytyw nego 3).

N adzór „służbow y" p rzew id u je  reg u lam 'n  ogólny  wewnętrznego- 
urzędow ania sądów  apelacy jnych , okręgow ych g r :d z k c h  4), tak i 
ch a rak te r , chociaż w yraźnie tak  nie nazw any, m a ją  m. :n. rów nież: 
nad ór nad  sądam i p rzew  dziany w  praw ie  o u s tro .u  sąaów  po­
w szechnych (a rt. 70) 5), nadzór nad działalnością w ładz ad m in is tra ­
cja ogólnej o raz  innych w ładz i urzędów  w ojew odz e podleg łych  6)„ 
nadzór n ad  N ajw . T rybunałem  A d m in istracy jn y m  7), takim  w reszcie 
je s t także nadzór nad  czynnościam i przełożonych gm in z zakresu  ad ­
m in istracj rządow ej 8).

O nadzorze „państw ow ym " m ówi d ek re t P. K. W. N. s 23 lis to p a­
da 1944 r. o organizacji i zak res e działania sam orządu te ry  lo k a ln e ­
go (art, 9), następn ie  k onsty tucja  m arcow a, k tó ra  postanaw ia , że

2) J  S a r y s z a k  — op.  c: \  str. 94 n.
St. K asznca — Polsk.e prawo zdm instracyjne — wyd IV — Poznan, 

1947 r., używa m w .asow o (w  skorowidzu) określenia nadiór h erarch czny" 
obok „służbowego".

3) U saw oduw s wo b. zaboru prusk:ego nazywało nadzór n ’d samorzą­
dem — nadzorem „pańsiwow,, m “ , Auf&cht des Staaier" (§ 139 ordynacji gm. 
z r. 1891)

U s awodaws wo gal cyiisk e poruczało n~dzór — wobec właściwej mu 
konstrukcj. dwutorowości nadzoru — , adm n's racir pańs w ow ej“ (art XVI 
państw, ustawy gm z r. 1862) wzgl. rządowej (§ 104 ustawy gm. z r 1366), 
ale .y ko w z„kr~s:e legalności.

4) Reguł m n  ogó'ny wewnęrzneg-o urzędow ana sąd łw  apelacyjnych, 
okręgowych i g odzkch  (Dz U R P N r 110 ex 1832, poz. 905).

5) Dz U R. P. Nr 102 ex 1932, poz. 863.
6) Przew.dz'any w art. 31 pk 4 rozporz Prez Rz z 19.1 1928 0 organ za 

cji i zakres e dzia ania wiadz adm. ogólnej (Dz U P P. Nr 80 ex 1936, 
poz. 555).

7) P^zew.aziany w  ar*. 21 rozporz Prez. Rz. z 27 X  1932 r. o N . T. A 
(Dr U. R. P Nr 94 poz. 806).

s) Art. 63 ustawy samorz. z r. 1933.
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„ p a ń s t w o  będzie spraw ow ało  nadzór nad  działa lnością  sam orzą­
d u "  (a rt. 70), dalej u siaw a sam orządow a z r. 1933, k tó ra  zao p a tru je  
sw ój rozdział X. p :św ięcony  spraw om  nadzoru  (nad sam orządem  
w nag łów ku  „N adzór p a ń s4w ow y“. T ak . sam  nagłów ek o trry m a ł 
rozdział V rozporządzenia P rezy d en ta  Rz. z dn. 22 m arca 1928 r,
0 zw iązkach m 'ędzykom unalnych  9), dotyczący nadzoru nad  z w ą z -  
kam i m iędzykom unalnym  o raz  ty tu ł  V I d ek re tu  o ty m c:. ordynacji 
pow iatow ej dla obszarów  Polski b. zaboru  rosyjskiego z r. 1919) do- 
tyczący  nadzoru  n ad  pow. z w ą z k a m i sam orządow ym ..

Ta rodzajow a term inologia nadzoru  budzi zastrzeżen 'a  n iek tó ­
ry ch  au torów , szczególnie na tle  p rzyp  syw anego je j m aczenia prze- 
?iw staw ności nadzoru  „służbow ego" — „państw ow em u", skoro oba 
w y k o n u je  jeden  •' ten sam  podm iot, t. j. państw o  przez sw ojo o rgana 
rządow e lub przez o rg an a  sam orządu  wyższego stopnia.

W  obu  w ypadkach  je s t on zatem  nadzorem  państw ow ym  10).
S pór c term inologię nadzoru  „państw a" czy „rządu" je s t ty lko 

refleksem  sporu o ro lę  sam orządu  w państw ie dzieli losy tak iej czy 
innej koncepcji sam orządu. M ożna to stw ierdzić na przyk ładzie kon­
s ty tu c ji k w ie tń o w e j, k tó ra  o d m 'en n 'e  od  konsty tucji m arcow ej (art. 
70), a zgodnie ze swoim i ideol g 'cznym i założeń ami p ań stw a to ta ln e ­
go, ods4ąp :ła  od p rzyp isyw ania  nadzoru nad sam orządem  — państw u
1 desygnow ała go w prost „rządów ." (a rt. 75 ust. 5).

N  ek iedy  nadzór z y s iu je  w  term inologii ustaw ow ej h iera rch iczn ą  
g rad ac ję  w zw yż p r  ez określeń e go jako  „zw ierzchni" lub  „naczelny" 
w  w ypadkach, kiedy z .s ta je  p rzekazany  w ładzy cen tra lnej, z reg u ły  
m inistrow i, km ry  te  sw oje u p raw nien ia  w ykonuje obok, albo nad  
w ładzam i nadzorczym , niższych instancji.

A  więc z w i e r z c h n i  nadzór państw ow y M inistra  A dm in i. 
s tra ć j P ublicznej z a rt. 9 w ym . d ek re tu  sam orządow ego, z w i e r z ­
c h n i  n ad  ór Min. S p raw  W ewn. w zakresie dozoru n ad  a r ty k u ła ­
mi żyw ność' i p rzedm io tam  u ży tk u  T1), ale n a c z e l n y  nadzór 
P rezesa  R ady M inistrów  nad  N ajw . T ryb. Adm . na  podstaw ie a r t. 21 
rozporządzeń  a c N. T. A., a także n a c z e l n y  n adzór M inistra  
■Sprawiedl:wcści nad wszystkim , sądam i i sędziam i (a rt. 71 p raw a 
o u s tro ju  sądów pow szechnych).

Różnicy m iędzy , zw  erzchnim ", a „naczelnym " nadzorem  można 
by dopatrzyć s 'ę  jedyn ie  w  sam ym  c h a ra k te n e  pojęc 'a zw ierzchn  c- 
tw a, w łaśc wego hierarch ii, zaś naczeln  c tw a w łaściw ego przew o­
dnictw u zespołow em u. Z te j też ra c ji  „zw ierzchni" nadzór kw alifi­

s) Dz, U. R. P. N r 39 ex  1928, poz 386.
10) S t a r y s z a k  —  op cit. str, 96.
J. P a n e j k o  — Geneza i pods a w y samorządu eurcrpenkiego —  Wilno 

1934, s'r. 152.
u ) Rozp. Prez. Rz. z dnia 22.111 1928 r. (D„. U: R P Nr 36, poz. 343).
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k u je  się raczej do m o n o k ra ty czn eg ; system u admrr s trac ji (rządo­
w ej), zaś „naczelny4* do system u  kolegialnego 12).

N adzór h iera rch iczn y  (służbow y,), w ykonyw any bądź w  toku 
instancj , bądź też ex  officio, oznacza w  p raw ie  adm  n istracy jnyrn  
p raw o  kasacji i re fo rm acji zakw estionow anych  o n e c z e ń  i decyzji, 
a p rzy  tej sposobności także p raw o b a^an  a działalności danego u rzę­
du, czuw ania n ad  tokiem  urzędow ania, p raw o rek w  zycp aktów  
sp raw y , rozpatryw anej w podleg łym  urzędzie, a w reszcie p raw o  
r.da elania m u w skazów ek i poleceń o raz  żądania spraw ozdań z jego 
działalności ł*t).

K ierunkow o nadzór służbow y <dąża do zachowam 1 a w  działalno­
ści podległych u rzędów  — legalność , a w  ęc zgodności z ustalonym  
w przep  sach porządkiem  p raw nym , tudzież celowości, a więc zgo­
dności z in teresem  publicznym , w skazanym  przez u staw y  i wska- 
zów k w ładz nadzorczych u ).

N adzór służbow y lachodzi nie tylko, ja k  o ty m  b y ła  już  m ow a, 
w  stosunkach  m 'ędzy  w ład zam : adm inistracji rządow ej, ale ró w n  eż 
i w  sto sunku  tych w ładz do przełożonych gm in odn-śn ie  do ich czyn­
ności z zak iesu  adm  n istrac ji rządow ej.

W  ram ach  tego nadzoru  m ieści 3 ę, o b o k  w ym ienionych u p ra - 
w n eń, jeszcze dalsze n ieznane w adm in istracji rządow ej p raw o  sto ­
sow ania środków  w ykonan ia  zastępezeg.. na k o srt zobow iązanej 
gm 'ny  (a rt. 68 u staw y  sam orządow ej z r. 1933).

N adzór au ta rch  czny (państw ow y) będący ko re la tem  sam orządu 
mieści w sobie upraw nienie, a zarazem  obow  ązek czuw ania n ad  tym , 
aby adm in istracja  sam orządow a by ła  w ykonyw ana z g o d n e  z u s ta ­
wam i (przestrzeganie legalności) i in teresem  publicznym  (p rz e s tr le ­
ganie celow ości), craz w ydaw ań  a zarządzeń  w k ierunku  usuw ania 
ew ent. n iepraw  dłowości i naruszenia celow ości w działaniu  nadzoro 
wanego sam orządu  (nadzór rep resy jn y ) wzgi. zapobiegania im  (nad­
zór p rew en cy jn y ) 15).

N adzór ob e jm u je  zatem  w n a s _ym  pojęciu  językow ym  zarów no 
legalność, jak  i celowość działania samu rządu.

W  nauce niem ieckiej w ysuń ęto tezę, że nadzór (A ufs 'ch t, rządz :ei 
B eaufs ch tigung) odnosi s  ę ty lko do legalność., n a to m iast w  zakresie  
celow ości w y stęp u je  opieka (B evorm undung  czasam i Y orm und.

12)L i n d e —  op. cit. T. III s'r. 210 1, 2 —  nacfeelny, na czele będący
pierwszeństwo ma ący główny (an der Spi że b findl ch den Vorrang habend)

T VI sir. 1111 i. 2 — zwierzchni, zwierz-chniczy, przełożony, nadwladny 
(vorgeeeizt, cbrgkeitT ch).

13) por K a s z n i c a  —  Polskie prawo adm .ństracyjne — wya, IV, 
Poznań, 1917. s  r. 47

14) por. K a s z n i c a  — op. c i4, s ‘x 4a
15) par. K a s z n i c a  —  op cit s r. 75 n.
Podobn e M v. B~auchitsch —  Verwaltungsgesetze T. 1  — Berlin, 1918, 

s t:r  300 — uw. 3 do § 7.
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sch a ft) 1<;). Tej tezy  niem ieckie u staw odaw stw o pozy tyw ne jed n ak  
nie z rea lzo w a ło  i A usficht oznacza tam  nadzór obukierunkow y.

N atom iast w  term inologii francusk ie j te con tró le  rzadziej la. 
s u rv e ;llance cdnos s ę do fu n k c ji-n ad zo ru  w  zakres e legalności, zaś 
la  tu te lle  w  zakresie celow ości17).

R ów nież iterm inologia w łoska określa odm iennie każdy  z om a­
w ianych  k ierunków  nadzoru , n azyw ając  p ierw szy  z nich sorveglia- 
nana, d rug i zaś la  tu te la 13).

D o z ó r .
P rzed staw io n e  pojęcie te m rn u  „nadzór", u sta lone już  na ogół 

zarów no w nauce p raw a, jak  i w  p rak ty ce  leg islacyjnej, doznaje 
w te j sw :je j  tern rno log icznej wyłączności zagrożenia przez k o n k u ­
ru jący  z nim  e ty m o lo g iczn e  pokrew ny te rm in  „dozór“, z k tó ry m  n ie­
raz  m ożna s:ę  spotkać w  słow nictw ie ustaw ow ym  i no rm  p raw n y ch  
n.ższego rzędu.

S  ary szak  kw asionuje e ty m o lo g 'cm ą ra c ję  dla z ró żn iczk o w an i 
treści obu tych  term inów , u zn a jąc  je  z tego stanow isko za rów no­
znaczne19). N iem niej jed n ak  w strzy m u je  się on od zarzu tów  przeciw  
przedm ioiow ości h e ra rc h ic z n e j g radacji pojęć o b u  tych  term inów , 
w ytw orzonej w  p rak ty ce  leg slacyjnej (nadzór jako fu n k c ja  n a d ­
rzędna w  stosunku  do dozoru), k tó ra  p rzy ję ła  fu n k c j:n a ln e  k ry te .  
r um  bezpośredniość dla ,,do :o ru“, a pośrednlości dla „n aazo ru “.

Te ustalen ia , w konkluzji słuszne, w y m ag a ją  jed n ak  — m offm 
zdaniem  — niek tó rych  popraw ek co do p rzestan ek  etym ologicznych, 
a uzupełn ień  co do cech g radacji ohu term inów .

Z arów no „nadzór" ja k  i „dozór" są w yrazam i złożonym i i, ja k  
podają  źródła etym ologii języka polsk  ego, w spólnym  ich tem atem  
je s t zarzucony już  przez język  potoczny w yra? ,.zór“ , z k tórego  p re ­
fik sy  „do“ i  „nad" u tw o rzy ły  dwoistość w yrazów 20).

Z godnie z cgólną w szy stk :m językom  w spólną 'z a sad ą  budow y 
słów  złożonych, p re fik sy  sprow adzają  zróżniczkow anie treści w yrazu  
złożonego, m im o w spólnego tem atu , ja k  to s ta je  s ę w idoc:ne  p rzy  
w szysł k c h  w  cgóle tego rodzaju  słow ach, np . nad(d)_po-w :erzchn ia , 
nad-do-u-za-m iar, na-do-prze-pełn-ić i t . p.

W yraz „nad" oznacza w  ogóle p ew n ą  wyższość w  odróżnieniu od

16) D r H. R o s i n — Das Recht der offsm lichen Genossenschaft —  
Fi e iburg n. B 1886 —  passim.

P ot 4akże S t a r y  s  z a k —  op. cM. str. 78.
17) M a u r i c  e H » u r ' o u — p~eci's de droit adminóstratif et de drod,,

pulbrc XI edit on — Parts. 1927 —  str. 64.
ls ) S t a r y .s z a k — cm. c :t. s r 79
Por 4Ekże E n rclep ed ń  I a lan a  —  Milano — Roma, 1930 — i!! controllo.
ln) S t a r y  s z a k —  op cjt ss*r. 58 n.
20) K a r ł o w  i c z. Kr y ń s k i  N i e d ź w ; e o k i  — Słownik języ­

ka pokk'ego: T. I s 4r. 63 —  nadzór (n~d +  zor), T. I str. 28 — zór, gen 
zoili pl. zorv_wejrzen:e snoiizorfe. wzrok wJrdza widzenia. (Autorzy pow o. 
łują s1 ę na S ło w n k  Wileński, wyd. Orgelbranda z r. 1861),
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w yrazu  „do“, k tó ry  w  sw ej itreści zaw iera m o m en t n ie ty lko bezpo­
średniości, ale i pew nej ograniczonej k ierunkow o, a ściśle sp recyzo­
w anej przedm ictcw ości funkcji.

Jeże l' obecn e zestaw im y je  z tem a tem  „zór“, to etym ologiczne 
znaczenie wyższości „nadzoru" w  stosunku do „dozoru" w ystąp: 
z p e łn ą  w yrazistością.

U p o d staw  odm  ennych poglądów  S ta ry szak a  leży m. z. b łąd  
m etoaoicgiczny. S ęgając bow iem  dc pow ołanych przez sieb e źródeł 
językow ych  po znaczenie obu w yrazów  od razu  w  złożonej ich  po ­
staci, bez w niuan  i w  rozbiór etym ologiczny, o trzy m ał w yjaśn ien ia 
ich  potocznego znaczen:a (przy jm ow anego w  innym  m iejscu  sw ej 
p ra cy  cunn g rano  sal's), w olne z n a tu ry  rzeczy od pojęciow ej su b te l­
ności, w ym aganej w  słow nictw ie praw niczym .

Toteż uw ażam , że p o k ry w ająca  się z ty m  n a  ogół p ra k ty k a  legi 
s lacy jn a  nie ty lko  n ie obraża w  niczym  ducha języka polskiego, ale 
przeć w nie — pozostaje w n im  w  pełnej harm onii. N atom -ast uznać 
należy , iż n ierzadk ie jeszcze w ypadki u tożsam iania w  term inologii 
ustaw ow ej obu w spom nianych  pcjęć, p rzeczą ich w łaśc iw em u zn a ­
czeniu.

S łow m ctw o p raw m cze zw iązało „dozór" n ie ty lk o  z p rzesłan k a­
m i bezpośredniości, k tó re  nie są  b y n a jm n ie j obce nadzorów ’, np. 
„bezpośredni nadzór" n ad  czynnościam i przełożonych gm  n z art. 68 
ustaw y samicrz. z r. 1933 oraz nad  dz:ałalnością g rom ady  z § 61 rozp. 
M in, S p iaw  W ew n. z 29 stycznia 1947 r. o grom adach  (Dz. U R. P. 
N r 9, poz. 70) i t. p. i d latego m ogą oyć w  tym  w ypadku zawodne, 
ale racze j z pew nym i cecham i zarów no pod — ja k  i przedm iotow ym , 
te j funkcji, w  tym  ostatn im  p rzy p ad k u  o pew nych  znam ionach 
dyskrym inacji.

Podm  o tem  w ykonującym  dozór jes t z zasady crgan  najniższego 
rzęd u  w h iera rch ii u stro jo w ej (p o łc ia  wzgl. m ilicja, so łtys, w ójt, 
rodzice w  stosunku do n ie le tn ich ), rrg d y  zaś w ładza wyższego otop- 
n 'a  h ierarch  cznego. Pod w zględem  zaś przedm iotow ym  dczór doty­
czy bądź to  rzeczy  (sad, pole, sk ład  d rzew a), bądź osób pod legają­
cych  ogran iczeniom  w  korzystan iu  z p ra w  podm iotow ych czy to  z m o­
cy u s taw y  (n ieletn  ), czy też z orzeczenia w ładz.

Te cechy d o z o r u  zakw alifikow ały  go g łów n:e do użyku 
słow nictw a sądowego, rzadziej adm inistracy jnego, k tó re  posługu je 
s  ę raczej „nadzorem ".

T am  jednak , gdzie chodzi o fun k c je  w yższego rzęd u  w  stosunku 
do dozoru  i p izekazanie ich w ładzy  nadrzędnej w  sto su n k u  do o rganu  
w ykonującego  dozór, ustaw odaw ca ok reśla  je  m ianem  n a d z o ­
r u .  I  tak , w ładza za rządzająca w ykonan ie k a r y  aresztu  domo­
wego przez o r g a n a  p  o 1 : c j i p a ń s t w o w e j ,  m oże za- 
rzadz c  n adzór (art. 5 rozp. P rezy d en ta  Rz. z dn. 7 lu tego  1928 r. 
o areszcie dom ow ym  — Dz. U. R. P. N r 26, poz. 228).

W  stosunku  do rzeczy w y k cn u je  s ’ę „dozór" (dozorca sadu, sk ła  
d u  drzew a czy  w ęgla, trzo d y ), n igdy  zaś „naazor", k tó ry  m oże p rzy ­



Wr 1—2 lerm 'noJog'j z z ^ i  su czynność: nadzorcz. i kontroln. 57

paść ty lko  czynnikow i, sto jącem u h ie ra rc h ic z n e  ponad osobami, w y ­
konującym i ,,dozór“ . W ów czas jed n ak  b id z ie  to nadzór n ad  tym i 
osobam i, a nie rzeczam i. N e stosu je s 'ę  jed n ak  „dozoru", lecz „nad­
zór" n ad  zrzeszeń1 ami, s t:w ar:y szen iam i. w  stosunkach  m iędzy w ła­
dzami . in sty tuc jam i i t. p.

W  zw iązku z tym  też nadzór pow inno się raczę , „spraw ow ać" 
(a rt. 68 u staw y  sam orz . z r. 1933), a n  e „w ykonyw ać (a rt. 24 tejże 
u s taw y ), natom  ast dozór „w ykonyw ać", „stosow ać", „rozciągać", pod 
dozór „oddaw ać".

K o n t r o l a -
Dalszym  term inem  zestaw ianym  z „nadzorem " je s t „kon tro la"— 

spośród rozpatry w an y ch  tu  określeń  chyba n a jb a rd z  ej pojęciowo 
pogm atw ana. W  term in o lo g ’! ustaw ow ej w ystępu je  ona bądź s a m a  
dzielnie, bądź łącznie z nadzorem , rządz ej z inspekcją, z k tó rą  n ie­
kiedy byw a rów n 'eż  iden ty f kow ana.

Pochodzem e tego term inu  nie je s t polsk e. W ywodzi s:ę on mia 
now icie z języka francuskiego (le contre-róle, contró le =  przeciw- 
zapisek. n :cm. G eg en res  s te r)  i w y tw orzy ł s 'ę  początkow o na użytek 
rachunkow ości jako  środek  spraw dzenia praw idłow ości zestaw ień 
rachunkow ych .

Z tego tak  w ąstdeg- po jęcia został on  późrnej p rz e ję ty  n a  szei 
szy u ży tek  przez słow nictw o p raw n  cze francuskie, k tó re  w praw dzie 
iiadało mu znaczem e spraw dzan ia w  ogóle „si to u t se passe confor- 
m em ent au  p rog ram m e ado.p.te aux  ordzes donnes et aux  principes 
adm  s“, jed n ak  m e zdołało przysw oić m u tych  specyficznych w łaści­
wości pojęciow ych, k tó re  p : tra fiły b y  go w yraźm e oderw ać jd  po­
krew nego pojęcia nadzoru, _nanego językow i francusk iem u  ró w -leż  
gaxo surveilance luib tu+elle23).

Toteż w  słow nictw ie tyn i podobnie ja k  w słow nictw ie polskim, 
m ożna zauw ażyć w ypadk  iden ty fikow ania obu tych  term inów  i do­
w olne ch używ anie.

W  języku  n em ieckim  odgranicza się k o n tro lę  (cne K on tro lle) oo 
nadzoru  (die A ufs:ch t). a także i od  inspekcji, po jm ując ją  jako  od ­
rę b n ą  funkcję czuw ania i b ad a n 'a  następczego oraz stw ierdzania 
zgodn se.. lub  niezgodności kontro low anej dz 'a łalności z ustalonym  
planem .

W  term ino log  i meAgeckiej k on tro la  je s t pozbaw iona możliwości 
bezposredn, ej in terw encji, k tó ra  natęży  w yłącznie do n ad zo ru  ,ł .

!1) P : e r r e L a r o u s s e  — Grand d’ec'.'onna're u n v e -sa l uu XIX-c 
s ie c e  —  T. V. sir 23 ’am 1: Con ró’e (con!Tac‘e de ccntre et rćde).

H n .ri Fayo1 —  Adm n 'sŁration industrielle et generale —  Paris, 1920 — 
utożsam'a kontrolę z Inspekcją

22) H. K  e 1 s e n — A iłgem en e S*aaVehre — Bftlfri, 1925 — str. 286: 
Das e ‘ne Organ steht dann un er A ufscht oder Kontrolle e'nes anderen 
Organ s.

W S c h o e n b o r n  — Das ObeT'?ui?:chtsrechi des Staates nn modernę*) 
Jeutschen Staaterecht —  Heidelberg, 1906 — str. 33...
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P odobne m aczen ie  n ad a ł kontroli rów n  eż języ k  polski. '
K o n tr : la  ma znaczenie statyczne, nadzór — dynam iczne, K ontro  

la re je s tru je  swe spostrzeżenia, spraw dza, s tw 'e rd za , obserw uje, po- 
rówmu e, zestaw ia fsk iy , nadzór zaś ingeru je , zarządza, za tw ie rdza  
lub  uchyla, usuw a niepraw idłow ości.

K o n tro la  nie p o sa d a  egzekutyw y, n ad ró r zaś isoizysta z niej 
w całej pełn  23).

P rze jaw ia  się to w kontroli państw ow ej, w ykonyw anej przez 
Najw . Izhę K ontro li (a rt. 9 konst. m arc .), k .n tro ll  ze s tro n y  w o ln e j 
p ra sy  jako  narzędzia  opinii publicznej, społecznej ze s tro n y  rad  na- 
rodow ych, oraz w kontroli legalności ak 4ów adm 'n  stracy jnych , w y­
konyw anej przez sądy a im in  s tra c y jn e  w  toku postępow ania 6ądowo. 
adm in istracy jnego24) .

K o n tro la  poprzedza dz 'ałan ie  nadzoru  i w a ru n k u je  je, Obie są 
fu n k c ją  s ta łą  i c ągłą, spełn ianą n ej a ko z odległości w odróżnien iu  
od insDekcj , rew  zji czy lustracji, k tó re  są czynnością, ogran iczoną 
w czasie, w yk nyw aną n a  m i e j s c u  przez bezpośredni w giąd 
w sp raw y  badanego u rzędu  czy in sty tuc ji.

K on tro la  uzupełń  a nadzór i dostarcza m u m a te r a łu  sw ych spo­
strzeżeń do w ykorzystan ia , oz.ałając niezależnie od niego.

Na tle  tej anal zy pojęć a k m  tro i. n asu w a ją  się n eraz w ą tp li­
wości co do trafności .jej u p la śo w a u a  w sy tuacji, uzasadn  ającej r a ­
czej nadzór. choćby wym ieniu p rzy k ład , wo upraw nien ia  przełożo­
nego gm iny  w stosunku  do czynności b u r  zarządów  gm iny o raz  za 
k ładów  i p rz rd s  ęb  ó rs tw  (a rt. 61 ustaw y  sam orz. z r. 1933), skoro  
ró w n o czesn e  jes t on k źe rcw u k iem  całej admón.s^racj: i gospodarki 
gm innej o raz  w erzennikiem  p raccw n 'k o w  gm  r.y.

I n s p e k c j a .
In spekcja  (łac. m sp e c tr  od insp cere ~  zaglądać, zajrzeć, p rz y ­

p a try w ać  s 'ę) wywodzi s ę b storyczn e z okresu  panow ania d a k try  
n y  u ris  suprem ae inspection 's p ań stw a policyjnego, N a p rzestrzen i 
dziejów  zatrać la  ona swe p ierw otne znaczer. e in g eren cj' w ładzy  
m onarszej w stosunki poddanych — 25) i zm ieniła nie ty lko  sw ego 
dysponenta, p r  echodząc w  służbę p raw a  nadzoru  w  cgóle, ale tak że  
przedm  ot sw ego działania craz treść  i zadar/a .

U  podstaw  ta k  ego przekształcenia pojęcia inspekcji leży rozw ój 
służby  publicznej p ań stw a  noilrbczesnego- k tó ry  w yw oła ł konieczność 
bezpośredniego w glądu  w  czynn :śc i rozl cznych je j działów  i mfor-

23) S t a r v ,s z a k — op c;t. s  r 62 n Z c h w lą  kiedy wkraczam, koń­
czy s ę  z w f k a  konrota, a zaczyna s'e nadzór'*.

S t. S a s o r s k 1 —  -op c 'f — K uj rola wmna być przede w szys'k rp 
rejes*ru;ąca ; kors'a'u'ąca pw w cT cw cść gospodmk' .. powmna m ieć prz'de  
wsz s lk'm zadane czu.wan'a nad tvm. aby go-ordarka odbywała s'ę prawi 
dłowo 1 i zgodnie z pieprzam i, aby n'° bvio pom yłek lub nrdużyć.

a ) K  a s  7 n c a  —  cp ci*. s>*r. 176 n.
25 J S P i i t t e r  —  Literatur des deutschen Staaerechts —  1785. 

ci. III, str. 300.
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m ow ania w ładz przełożonych, c y  też nadzorczych o fak tycznym  
stan ie  dz ałalności w ładz te renow ych  i lokalnych.

W  języku  fran cu sk  m  inspekcja oznacza czynność, wyr* Kającą, 
z p ra w a  h abobow ązku  w glądania, badania dla w ykonan ia n adzo ru26)

To znaczen e inspekcji p rzy ję ło  się rów nież w  języku  p .lsk im , 
zarów no potocznym  ja k  i p raw n ie :y m .

W  tre śc : in sp ek c j', stanow iącej jed en  ze ś r o d k ó w  n a d ­
z o r u  leży jako  je j zadań e: badanie n a  m i e j s c u  faktycznego 
s ta n u  rzeczy, kon tro low anie  działalności urzędników , badanie sposo­
b u  w ykonyw ania  przez n ch przepisów  p raw nych , zarządzeń  i im  
strukcji w ładz w yżs ych, w yszukiw anie błędów  w urzędow aniu  i cb 
w y tykan ie  ,a cbok tego instruow anie i udzielan ie w yjaśn ień  w tych 
spraw ach , doradzanie zachęcanie, a w końcu sk ładan  e  spraw ozdań 
o w yn iku  sw ych spostrzeżeń i czynności w łaśn w e j w ładzy2') .

P ra k ty k a  leg  slacyjna i adm in istracy jna , a także p u b licystyka— 
staw ia  inspekcję n a jb l żej pojęć ot kontroli, a n ad e r często używ a obu 
vycn te rm  nów  niesłusznie jako  syn o n 'm o w 2s) .

Inspekcję różni od kon troh  to, że p ierw sza działa na m iejscu  jako 
śred ek  nadzoru , d ruga  zaś z oddalenia (kon tro la  p arlam en ta rn a , 
opm i publicznej) obok nadzoru , a w p ew nym  sensie ponad  nim  i nie 
dy sponu je  żadnym i środkam  pom ocnic 'ym i, będąc sam a fun k c ją  
bezpośrednią — upodabnia zaś obie b ra k  egzeku tyw y.

P rzyznan ie  im jej w -pew nych  w ypadkach  (np. u p raw n 'en :e  in­
sp ek to ra  do tym cz. zaw 'eszen a w  służbie u rzędn  ka odm aw iającego 
posłuszeństw a służbow eg :) sp o ty k a  się z k ry ty k ą , w skazu jącą  na  
groźne sk u tk  w yposażenia inspekcji, a także  i kon tro li w  moc bez­
pośredniego stosow ania egzekucji i rep re s ji20).

R e w i z j a .

Rew< zja (w yraz  po chód: en 'a  łacińskiego rev ise ie  =  znow u zo­
baczyć) zrosła się pojęci wo na tle  funkcji n ad zo ru  z czynnościam i 
inspekcyjnym i w  zakresie f nansow o gospodarczym  i p rzed staw ia  się 
jako inspekcja specja ln ie w stosunku  do sp raw  kasy, rachunków , go 
spodai/ki pieniężnej i t. p. 30).

'W ty m  znaczeniu rew izja  w y stęp u je  zarów no w języ k u  potocz­
nym , ja k  i w term inologii ustaw ow ej.

I  tak: u staw a sam :rząd o w a  z r. 1933 pow ołała  k o m 'sje  r e w i ­
z y j n e  do kontro li (śc. badania) f i n a n s o w e j  i g o s p o -

26) L a r o u s s e — op. ch t. 9 s r 721 (ł. 2).
27) K a s z n i c a — op. c l .  s:r. 48
2s) S t a r y s z a  k— cip, cit. s.r. 70.
29) por. S t a r y s z a k  — op. ci'. słr 69.
Równ eż F a y o 1 — cp o. . sir. 155 prz's'rzega przed ifebezip eczeń- 

stwem  m ieszru a s :ę kontroli do dyrekcj' i egzekucji
30) I i n d e —  op. c't. \  V. s'r. 47 — rew.zja, ,pr'z©zieran’e, przeglądanie, 

rewidować przeż erać przeglądać
K a r ł o w i c z ,  K r y ń s k i ,  N i e d ź w i e c k i  — op. cit. T. V 

str 524 — rewizja, sprawdzanie (rpv.rio).
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d a r c z e j działalność organów  zarządzających  w  zw iązkach sa­
m orządu  tery to ria lnego  (art. 62 ust. 1), zapew n a im  dostęp do 
k a s y  o raz  do w szystk ich  ksiąg  i dokum entów  r a c h u n k o ­
w y c h  i k a s o w y c h  (a rt. 62 ust. 7), następn ie  zastrzega 
właclzcm nadzorczym  praw o b a d a n u  n a  m iejscu  i poddaw ania 
rew iz j' ca łoksz ta łtu  o raz  poszczególnych dz aiów  g o s p o ­
d a r k i  sam orządow ej (a rt. 67 ust. 1), tudzież dopuszcza je  do 
r e w i z j i  k s i ą g  i k a s  (a rt 67 u st. 3).

K om isje rew izy jne o trzy m a ły  u ch w ałą  P rezy d iu m  K. R. N. 
z dnia 5 m arca 1S46 r. nazw ę kom isji K u n tro l R ad N arodow ych, co 
znaleźć m oże uzasadn  en e w  r:zszerzen :u  ich kom petencji rzeczow e; 
i poddaniu  ch działalności rów nież u rzędów  państw ow ych , instytu- 
cyj o ch arak terze  pub! cznym  i społecznym  oraz  przedsiębiorstw , w ; 
bonu jących  funkcje  zlecone w  zakresie adm inistracji i gospodarki p u ­
blicznej31).

R ozporządzenie P rezy d en ta  Rz. z dn. 17.V I 1924 r. o obow iązku 
i sp o s:b ie  pokry w an ia  w yda tków  przez zw iązki kom unalne (Dz, 
U. R. P. N r 51. poz. 522) m ów i w § 1 2  o , r e w i z j i  k s i ą g  
i k  a 611, a rozp. Min. Spr. W ew n. z dn. 6.XII 1932 r . o kasowości 
i rachunkow ości zw ią ków  kom unalnych  (Dz. U. R. P. N r 11 z r . 1933, 
poz. 72) w ym aga, b y  w  sk ład  kom isji rew izyjnej w chodziły  osoby, 
obeznane z rachunkow ością i skarb  :w osc ą kom unalną (§ 52).

Podobnych  p rzyk ładów  m ożna by p rzy toczyć w iele, a w szystkie 
one w skazu ją  na pojęciow e zw ężenie „rew izj;“ do sp raw d zan ia  j ba. 
dania sp raw  gospodarczych i finansow ych.

W ty m  znaczen.u „rew ii:ja“ stanów  fu n k c ję  n ad zo ru  i m ieści się 
w pojęciu inspekcj , ale jej nie w yczerpuje , ograniczając sie  ty lko do 
jednego z odcinków  (finansow o-gospodarczego).

S z k o n t r o .
O d pow iedm kem  rew izji i je j synon m em  w  zakresie b ad an ia  ka- 

sawości i rachunkow ości je s t szkontro  wzgl. s k :n tro  (czasam i 
sz k o n tru m ).

T erm in  ten, rzadko  juz obecnie używ any , jes t pochodzenia w łos­
kiego (scontro) i oznacza porów nanie, sp raw d ran  e kasy, u ży ty  zaś 
w fo rm  e czasow nik :w ej (scontrare) znaczy w prost spraw dzanie ra­
chunków 32).

W  porów naniu  z rew iz ją  szkontro  je s t pojęciem  jeszcze bardziej 
zw ężonym  i dotyczy w y ł ą c z n i e  badan ia  i  spraw dzan ia  ra-

31) Kom.sja pod nazwą ,.kontroiuiąca“ była znana us+awodawstwu galL 
ęy jsk :emu (§ 28 us awy gm. z r. 1896 i § 29 ustawy u-faw y gm. z r. 1889) 
jako crgan rady rriVsk'ej do nadzoru nad urzędowaniem burmistrza i ma. 
gisiratu n ezahżire od osobnej kom sji rewizyjnej.

32ł Vocabolaro Ilakano Po’aw o — Dokładny słow n:k  w  osko-polski —  
Berlin, 1856 — scontrare —  sprawdzać rachunki, ca n a  di scontro — talon.
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chanków , ks ąg  kasow ych i kasy  i n ie ob e jm u je  — ja k  to jest przy 
rew izji — dz ałalnośc. gosppdarczej33).

L u s t r a c j a  — W i z y t a c j  a.
L ustrac ja , w yraz pochodzenia łacińskiego (o lustraitio munTcipio- 

n u n  w spom ina Iex Ju lia  m u n ic p a ls  w  znaczen u  w izy tac j' m iast 
z pełnym i p raw am i obyw ateli rzym skich) oznacza w przenośni w i­
zy tac ję , k tó ra  w term inologii leg islacyjnej uzysku je  n  eki edy. m oże 
z racj j w ększej sw ej uzualności w  języku  po tocm ym , naw et p ierw ­
szeństw o przed  term inem  „ lu strac ja"  na  p raw ach  synonim u34).

W  (tym względzie m ożna w skazać na rl zporządzenie R ddy Mini- 
s tró w  z dn. 2 lipca 1931 r. o s tan ó w  sku w ojew odów  i starostów  jako 
rep rezen tan tó w  R ządu33), k tó re  obok ie rn rn u  w .zy tacja , użytego 
w  fo rm  e czasow nikow ej, p o d aje  w  naw iasie, w  te j sam ej form ie 
g ram atycznej, określen ie  lu stracja .

Z godnie zatem  z ty m  znaczeniem  m a cna ch a ra k te r  funkcji, po­
dejm ow anej w celach in fo rm acji i przeglądu  oraz poznani a po trzeb  
lustrow anego  u rzędu . L u strac ja  podejm ow ana jest p rzez w ładze za­
in teresow ane d za ia ln o śc ią  danego u rzęd u  wzgi. pew nym  zakresem  
jego  działalności, ale nie poddanych je j n a  d z o r  o w  i, k tó ry  na­
leży  do innej w ładzy, np. prezes ra d y  m inistrów  lu s tru je  w  czasie 
sw ej podróży służbow ej u rzędy  skarbow e, lub  m in iste r p rzem ysłu  
i h an d lu  p rzep row adź, lu s trac ję  agend  swego reso rtu , zespolonych we 
w ładzach adm in istracji ogólnej.

Te z n a m o n a  lu strac ji ń e  p rzesądzają  oczywiśc e w niczym  kw e­
stii w ykorzystan ia  je j w ynikuw  i spostrzeżeń przez w łasc w ą w ładzę 
nadzorczą.

N a d a w a n e  lu strac ji znaczenia kon tro li wzgi. inspekcji, a naw et 
identyfikow anie je j z tym i pojęć ami, ja k  to się czasam i spotyka 
w  L te ra tu rze  naukow ej, w yda je  m ' s ę zatem  z g ru n tu  b łędne36).

O treści „ lu strac ji"  wzgi. „w izytacji"  decyduje s to sunek  p raw ny , 
zachodzący m  ędzy u rzędem  usoby, dokonującej lu strac ji a in sty tuc ją , 
k tó re j ona dotyczy.

Jeśli 6 tcsunek  te n  w yw odź' s :ę z p raw a  nadzoru , to  ograniczanie 
czynności służbow ych, z tego p raw a  w y n k a ją cy ch  ty lko do lustracji, 
a więc zgodnie z je j etym ologicznym  znaczeniem , do inform acji o sta­
nie i po trzebach  danej insty tucji i je j p rzeglądu , byłoby  ty lko  czę- 
śc ow ym  w ykorzystan iem  tego p raw a, dysponującego znacznie sze? 
szym  środk  em  b adan ia , bo inspekcją.

33) G ale, ustawa gm. z r. 1896 nazywa komlbję rewizyjną, k orą pcwo  
łała tylko do badan a kasy gm nnej i kas zakładów i funduszów, pozostających 
pod zarządem gm iny prom seue k om sją  szkoniruącą, a jej czynności określa 
mianem ,szkontro-‘ kasy (§ 29 ust. 1 i 2).

34) K a r l 0 w i c z ,  K r y ń s k i ,  N i e d ź w i e c k i  — Słownik  
języka polskiego — Wizytacja: doglądanie z urzędu, urzędowe zwiedzanie, 
lustracja rew  zja.

3B) Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 546.
3«) Per S t a r y s z a k  — op. cit. str. 72
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O bciążanie zaś lu s trac ją  w  znaczeniu inspekcji, np . M inistrów  -  • 
nie odpow iadałaby ani ich urzędów ., ani ich w łaśc wym  zadaniom .

Co do k o n tro l zaś, to  zadania je j —  ja k  to już  b y ła  o ty m  po­
przeć n o m ow a — są nie ty lko  szersze, ale także inne.

W  znaczeniu zgodnym  z p rzedstaw ioną etym ologią „ lu strac ji" , 
te r n  n  ten  zosta ł p rzy ję ty  prcez ustaw odaw sw o. A więc np . rozpo­
rządzen ia  P rezy d en ta  Rz. o organizacji w ładz adm in istracji ogólnej 
zastrzega w łaściw ym  m  m stro m  p raw o  p rz e p ro w a d z a n i przez sw o.ch  
delegatów  lu strac ji czynności funkcjonariuszów  pozostających  na 
ich etacie, jako  też  w  feąkresie sp raw  swego działu lu s trac ję  czynności 
pcszczególnych jednostek  organizacyjnych  w urzędzie w ojew ódzkim  
oraz  w e w ładzach . u rzędach  w ojew odz'e  podleg łych  (a rt. 37).

Z zakresu lu s trac ji w yłączone są  sp raw y  organ zacyjne tych  
jednostek . R ozporządzenie kw alifiku je  te  sp raw y  do funkcji inspek­
cy jnych  na rów ni z nadzorem  nad tokiem  urzędow ania (a rt. 35 pk t. 4)

Podobnie posląp  ła  u staw a  sam o rząd :w a  z r. 1933, postanaw ia jąc, 
że w ładze rządow e działów  n :ezespolonych w w ojew ódzk ej i pow ia­
tow ej w ładzy adm inistracji ogólnej m ogą dokonyw ać lu s trac ji agend  
zw 'ązków  sam orządow ych w zakresie swej w łaściw ości rzeczow ej 
(a rt. 63 ust 5 )37).

O p i e k a .
Op eka w zakresie p raw a nadzoru, 'zrodzona w  p raw ie  p u b lc z -  

nym  na tle  stosunku państw a do sam orządu , została te rm  nolog rznie 
zaczerpn ię ta  z p raw a  p ryw atnego , gdzie uzyskała  zupełnie jasn e  zna­
czenie u sta lone przez p raw o  rzym skie Ctutela i cu ra), a  rozw inięte 
później p r  ez u staw o d aw stw a nowoczesne.

T ranspozycja  je j do term inologii p raw a  adin im stracyjnego p rz e ­
kształć ła  ją  na m  arę  p o trzeb  tego p raw a, w  którym , pojęcie „opieki" 
mieść' się ty lko 7. tru d em .

Fem iniscencje, zw iązane z opieką w  p ra w  o publicznym , zw iąza­
n e  są z okresem  państw a poi eyjnego , k iedy  to p ań stw o -cp iek u r 
p rzy tłacza ło  gm inę sw ą baczną bp eką aż do pozbaw ienia je j wszel­
kiej sam odzielności dzia łań  a.

P ow sta ła  na ty m  tle  reakcja p rzeobraziła  opiekę p ań s tw a  na 
n ad zó r w  zakresie ściśle oznaczonym  norm am i p raw nym i, a w  ślad  
za tym  skazała  ją  na stopniow ą bam cję z term ino łog  i ustaw odaw stw a 
pozytyw nego38) .

P o jaw  ająca się  jeszcze tu  i ówdzie „op:eka“_ w  p raw ie  adm in i­
s tracy jn y m  byw a zestaw iana z nadzorem  bez ukreślenia w yraźnie je j 
w łaściw ej treść  , k tó ra  n resztą  na  tle  k o n k re tn y ch  przepisów  danej 
n o rm y  p raw n e j mieści się ju ż  w  po jęciu  nadzoru.

37) W niem edk m tłum aczeń'u uiaŁawy samorządowej (D is  polntsche 
s3ellbsVerwaluingu'crht — Kraków, 1942) termin „luslracj 'zastąpiono błęd­
nie wyrazem ,,Rev slon“. ‘ ---------

3s) Por. O i o M a y e r  —  Deutches Verwalutungsrecht — Miinchen 
u.nd L ep zig  1905 — t II, sir. 418 n.

S ,t a r y  s z a k  — o,p. cit. str. 73 n.
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P o w sta łą  w  ten  sposób tau to logię m ożna zauw ażyć np. w  d ek re­
cie o tym cz. o rdynacji p :w . z r. 1919. k .ó ry  p rzekazu je  do poruczo- 
nego zakresu  działania pow. zw  ązków  sam orz. i  opiekę . nadzór nad 
gospodarką gm in w e js k c h  oraz m iejsk ich '1 (a rt. 6). chociaż w  dal­
szych sw ych postanow  eniach trak tu jący ch  o nadzorze ogranicza się 
ju ż  ty lko do nadzoru  (art. 45). U staw odaw ca użył tu  zatem  term inu  
..opieki", w  docznie bez zam iaru  nadaw ania m u jakiegoś innego zna­
czeń a od „nadzoru", a je d y n e  w celu silniejszego podkreślen ia  obo­
w iązku tro sk  nadzoru  o dane sp raw y, co oddać m :żn ab y  tra fn ie j 
w yrazem  „piecza", u ży ty m  zres 'tą p rzez sam  d ekret w  o d rres ie iru  
do sp raw  w łasnego zakresu  działań  a pow  zw iązku sam orz. (a rt. 7).

P iecza (cura, kura+ela) jako pojęcie szczególniejszej troski o d a ­
ne sp raw y , m  eści się w  nadzorze, podrbn  e jak  i o r.ek a  bez k tó re j 
b y łb y  o n  m echaniczną fu n k c ją  po 'baw :oną  w yrazu  życia, n iem n ej 
jed n ak , jako zw iązana z gestią m a ją fkow  i w olna od p ierw iastków  
p ap ila rn y ch  w łaściw ych op ece, ale obcych p raw u  publicznem u, je s t 
d la tego praw a bliższą od opieki.

W  term inologii francusk ie j z zakresu  p raw a n a d z ‘ru  znalazła 
„opieka" m iejsce pod i zupełn ia jącym  określem em  , a d n r r  s trac v jn a“ 
(la tu te lle  adm in ist ra t ve) z og ran 'czen  em je j fukcji tylko do kw e­
stii celowości.

A le i w  tej, ta k  znacznie uszczuplonej, postaci spo tkała  się z k ry ­
ty k ą  w  nauce p ra w a 39).

P o l i c j a .
W yraz ten, pochodzen:a greckiego (p : l  te ja  — u stró j p ań stw a), 

p rzechodź ł  ew olucję swego znaczen a począw szy od ok reślan  a nim  
w e F ran c ji w  ogóle działalności państw a . po4em  w  N iem czech Po_ 
lizeirech t (ius poi tiae) jako  p raw a zw erzehn ictw a m onarchy w  sp ra ­
w ach cyw ilnych, w odróżnień  u  :d  sp raw  kość elnych, So dz'siejs"e- 
go dw ojakiego pojęcia policji: funkcjonalnego  jako środka dz ała- 
n ia adm.in:strac ji państw ow ej w zgl. k ierunku  je j dz:ałalności celem  
>chrony lub  przyw róceń  a naruszonego  porządku  praw nega w  za­

k resie  bezpieczeństw a, porządku, ładu  i spoko, u publicznego, w da­
ny m  razie  przy zastosow aniu przym usu  o ra ri osobowego jako  nazw y 
crganów  pow ołanych  do w ykonyw ania tych  fu n k c ji40).

A n : w  pojęciu funkcji, ani w  znaczen .u  organów  p o l'c ja  nie je s t 
za tem  określeń  em  z zakresu  nadzoru lub k o n tro l w stosunkach  
m ięazy w ładzam i wzgl. o rgunam ' adm in istracji państw ow ej, a więc 
w  ty m  rozum ieniu , w  jak im  je  puddano w  niniejszych rozw ażaniach .

N a tle  pow yżsrych  rozw ażań, m ających s tan o w ’ć przyczynek  do 
dotychczasow ych głosów  1 te ra tu ry  i publicystyk i p raw nicze j na 
om aw iany  .'temat, m ożnaby u s ta l ć rozgraniczenie odnośnych  pojęć
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w tym  znaczeniu, jak ie  nada ły  im etym ologia, p rak ty k a  leg  stacy jna 
i adm  n is tracy jn a  oraz nau k a  p raw a.

W uszeregow aniu ty ch  pojęć w edług  zasięgu dz a łan  a i w zajem ­
nego ich do s ebie stosunku, kontrola, nadzór i lu s trac ja  p rzed s ta ­
w ia ją  się jako  funkcje  para le lne , chociaż ściśle ze sobą w spółdziała­
jące  i w zajem nie pow ią ane, op  era jące  s ę jed n ak  w zakresie  egze­
k u ty w y  łącznie na  upraw nien iach  nadzoru .

Dozór, nspekcja , rew zja, ezkontro — to środki działania nadzoru,, 
w ystępujące bądź to sam odzielnie, bądź też  m ieszczące się jedne 
w d ru g  ch, a podejm ow ane łączn  e lub  os:bno  zależnie od celowości.

Opieka, jako  im m anentne pojęcie nadzoru, stanow i tylko jego 
zabarw ienie czynn ikam  piec. y  i staranności o dobro nadzorow anego 
przedm iotu, ale nie jes t sam o w sobie pojęć em odrębnym .

G ra f czna budow a om ów ionych pojęć p rzed staw ia łab y  się zatem  
następująco:
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KAZIMIERZ BURJAN

PO PU LA R Y ZA C JA  PRA W A .

P ara frazu jąc  pow iedzenie prof. W . L. Jaw orsk iego , że ta k  jak  
n em a p ra w a  bez P aństw a, ta k  n iem a P ań stw a  bez p raw a  — m ożna- 
by pow iedzieć, że n iem a rów nież dem okratycznego P ań stw a  bez p ra ­
worządności. P raw orządność bow iem  je s t jed n ą  z podstaw  now o­
czesnego u s tro ju  dem okratycznego, k tórego  nieodzow ną cechą jest 
zapew nienie poszanow ania p raw a  i s tw orzen ie  p rzez to w aru n k ó w  
zaufania obyw ate la  do w ładzy  ń raz  trak to w an ie  o b y w ate la  p rzez 
w ładzę nie jako  przedm  o tu  rządzenia, lecz jak o  w spółgospodarza 
P ań stw a. Do isto tnych w arunków  praw orządności n a leży  u norm o­
w anie p raw  i obow :ązków  o b y w ate li p rzep isam i p raw nym i, p rze ­
strzeganie ty ch  p ra w  i zapew nienie obyw ate lom  należy te j ich 
obrony.

U grun tow an ie  praw orządności w P aństw ie stoi w  ścisłym  zw .ąz- 
Ku z u św  adom  eniem  jednostek  n iety lko  o zakresie  i środkach  ob ro ­
ny  ich p raw , ale także o ich roli w  całości życia zbiorowego oraz 
o w yn kających  stąd  ich obow iązkach i p raw ach . U św iadom :enie to 
ty m  je s t konieczn.ejsze w państw ach  dem okratycznych , k tórych  
U6trój oparty  jes t na w spółpracy  w ładz państw ow ych  z czynnikiem  
społecznym  i na wc ągnięciu ja k  najszerszych  kół ludności do w spół­
działania w  kszta łtow an iu  życia zb orow ego. Poziom  i zasięg tego 
jśw iadom  enia n ie jednokro tn ie  decyduje o osiągnięciu celów  zam ie­
rzonych przez w ydanie poszczególnych ustaw . Im  szersze je s t uśw a- 
dom ienie społeczeństw a o isto tnej ich treśc i i doniosłości dla in te re su  
spotecznego, ty m  większe istn e ją  gw arancje , że w y d an a  u staw a bę­
dzie w ykonyw ana tak, ja k  b y ła  pom yślana i że os ągnięty  zostanie 
cel społeczny, k tó ry  p riy św ieca ł je j w ydaniu .

U grun tow anie  poczucia p raw nego  w  spo łeczeństw ie zależne od  
zrozam  enia społecznej doniosłości p ra w a  i p rzestrzegania go, sktada 
się na poziom k u ltu ry  p raw n e j społeczeństw a i stanow i jed n ą  z pod­
staw  ład a  w życ u zbiorow ym  i w  funkc jonow an iu  organ izm u p ań ­
stw owego.
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Niski pcziom  k u ltu ry  p raw n ej, p rze jaw ia jący  się w  nieuśw iada- 
m .an  u  sobie p rzez  obyw atel: społecznej doniosłości p ra w a  i niedo­
cen ian iu  szkodl w ych dla in teresu  społecznego i indyw idualnego  n a ­
stępstw  n ieprzestrzegan ia przepisów  p raw n y ch  jes t zjaw iskiem , k tó ­
re zw łaszcza w  okresie pow ojennym  w ystępu je  w  szczególnie o stre j 
fo rm  e. Idzie ono zarazem  w  p arze  ze w :m o ż :n ą  przestępczość ą 
to lerow aniem , a n aw e t nieraz pop ieran iem  tej przestępczość p rzez  
ludność i n iedosta teczną reakcję  n a  rozm aite  je j p rze jaw y . N iski p o ­
ziom  k u itu ry  p raw n e j u tru d n ia  p rzy  tym  p racę  ap a ra tu  p ań stw o w e­
go, nie pozw ala na pełną realizac ję  celów  zam ierionycb  przez w yda- 
n  e poszczególnych ustaw , ty m  sam ym  więc w y  w e ra  h am u jący  
w pływ  na dzieł: pow ojennej odbudow y i na  pow odzenie akcji p la ­
now ania n a  przyszłość.

S tąd  u g ru n to w an ie  i pogłębienie Kultury praw nej w sporeczeń- 
stw ie m a ze .stanów .ska państw ow ego i społecznego n ad e r doniosłe 
znaczenie

Nie m ożna p rzy  ty m  pom inąć, że m a ono rów nież w ażne zna- 
c e n ie  dla indyw idualnego in teresu  jednostek . N ieznajom ość p raw a  
p rzynosi zaw sze szkodę jednostce. N iebezpieczeństw o tej szk :d y  je s t 
szczególnie groźne zw łaszcza w okres .e w zm ożonej działalności u s ta ­
w odaw czej, ja k  m  je s t obecny okres p rzem  an u stro jo w y ch  oraz 
p rzebudow y  życia społecznego i gospodarczego. U n ifk a c ja  p raw a  cy­
w ilnego i adm inistracy jnego, — żeby w ym ienić ty lko  now e praw o 
m ałżeńskie, now e unorm ow anie stosunków  p raw n y ch  życ 'a rodzin ­
nego, now e praw o rzeczow e i hipoteczne, p raw o  o ak tach  s tan u  cy- 
wT lnego i u staw odaw stw o podatkow e — w prow adziły  w dotychcza­
sow ym  stan ie p raw n y m  cały  szereg  is to tn y ch  zm ian, a n iep rze­
strzegan ie przez obyw ate li odnośnych przepisów  zagraża im  szere­
giem  u jem nych  następstw .

H asło p .d n e s e n ia  poziom u k u ltu ry  p raw n ej w  społeczeństw ie 
p i ez uśw  .adomienie p raw n e  o b y w a te l , t . j. p rzez pop u lary zac ję  
obow  ązującego praw a, zostało  już w  1946 r  podjęte przez M inister­
stw o  Spiaw iedliw ości w  okoiniku N r 20 z dnia 15 m aia  1946 r.. k tó ry  
nadał pupu laryzacji p raw a  c h a ra k te r  zorganizow anej akcji p ań stw o ­
w ej. O kólnik em  ty m  zosta ły  p w ołane do życia K om  sje p o p u la ry ­
zacji p raw a p rzy  sądach grodzkich oraz p rzy  sądach  ape lacy jnych , 
cała zaś akcja popu laryzacj p raw a  została poddana nadzorow i 
i cen tra ln em u  kierow nictw u M inisterstw a Spraw iedliw ości i ześrod- 
kow ana w  "Wydz.ale P opu laryzacji P raw a , u tw orzonym  w tym  Mi- 
n .ste rslw ie .

P rzew odniczącym  K om isji p rzy  sadz e  grodzkim  je s t k iercw m k 
tego sądu, jeżeli zaś w  jego siedzibie zn a jd u je  s.ę rów nież siedź ba 
sądu okręgow ego — prezes sądu okręgow ego lub delegow any przez 
niego sęazia. W sk ład  K om  sji wchodzą przedstaw iciele p a r t  i p ck - 
t j rcznych, p rzed staw  ciel ra d y  narodow ej, o raz ad w o k atu ry  i no ­
ta ria tu . P onad to  m ogą być do K om isji zaproszeni p rzedstaw icie le
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związków zaw odow ych, terenow ych  o rg an  zacyj społecznych i go­
spodarczych. oraz sędz'ow ie grodzcy, asesorzy i ap łk an c i sądowi.

Zadaniem  K o n rs ji p rzy  sądzie g tod -k im  jest k ierow an e ca ło ­
k sz ta łtem  akcji pop u lary zac ji p raw a  n a  teren ie  w łaściw ości danego 
sądu, in fo rm ow anie  op n:i publicznej o  now ych p rzep  sach p ra w ­
n y ch  oraz o postępach  akcji zw alczania przestępczości. Z adan a te  
realizuje K om isja d rogą odczytów , pogadanek, u rządzania kursów  
d la prelegentów , ogłaszania kom unikatów  prasow ych, a tak że  przez 
tw o r en ie  tzw . g m i n n y c h  k ó ł  p r a w n  c z y c h ,  k tó re  
m ają  na  celu rozw ijanie akcji popu laryzacj p ra w a  i pop ieran ie sa­
m okształcen ia w  dziedzinie w iedzy praw nicze].

K om isje p tp u la ry z ac ji praw?, przy sądach ape lacy jnych  z p re ­
zesem  na czele m a ją  skład  osobow y analogiczny do s&ładu K om isji 
przy sądach grodzk c-h, a zadan iem  ich jes t k  erow anie ak c ją  popu­
laryzacji na obszarze w łaściw ości danego sądu apelacyjnego, koo rd y ­
now anie tej akcji i o rgan iz rw an ie  zjazdów przew odniczących Kom i­
sji p rzy  sądach g rodzk!ch. K o m s je  te  o trzy m u ją  m  es ęczne spraw o 
zdania z działa lność ' K o n rsy j przy sądach  grodzkich, a w yniki ich 
p ra c  oraz sw ojej działalności i rm u ją  w spraw ozdaniach m iesięcz­
nych, sk ładanych  M n s te rs tw u  S p raw  edliwośc .

Ogólny nadzór nad  całą akcją  popu laryzacji p ra w a  skoncentro­
w an y  je s t w M inisterstw ie Spr?.w :edl'w ości. k tó reg s , W ydz;ał P o ­
pu la ry zac ji P raw a  u dz 'e la  K om isjom  w ytycznych  dla ich działalno­
ści, p rzesy ła  im tem aty  tezy p re lekcy jne, u s ta la  w łaściw e m etody  
p racy  i zapew nia podstaw y finansow e akcji popu laryzacy jne j.

Pow yższa akcja p row adzona konsekw entn ie i z dużą en e rg :ą 
w ykazać się m oże już  obecnie pow ażnym i w ynikam i. W spom niane 
wyżej K om isje p rzy  sądach apelacy jnych  u tw ó r rcnfe zostały już 
w 1946 r. i p rzystąp  ły  niezw łocznie do rozw inięcia sw ojej dz a ła l- 
ności, podobnie już w 1946 r. zostały  zorgairzow ane K o n rs je  
w większości sąaów  grodzkich, w  pozostałych zaś nielicznych sądach 
zorganiz w ano je  z pow odu przeszkód n a tu ry  personalnej dop pro 
w 1947 r.

A kcja  popu laryzacji p raw a  zainicjow ana przez M inisterstw o 
S praw  edkwości obudz 'ła  szerokie zain teresow anie  w ładz państw o­
w ych i społeczeństw a. Znalazło to w y raz  na konferencji p rzed staw i­
ciel. naczelnych  w ładz państw ow ych  oraz naczelnych  o rganów  partii 
po litycznych  i o rgan izacji sp iłecznych , odbytej w  dniu  10 listopada 
1947 r. w  M inisterstw ie S praw ied l wości. N a konferencji tej po w y­
słuchaniu  re fera tó w , o b razu jący ch  dotychczasow e w yniki akcj: 
i zam ierzenia na przyszłość w te] dziedzinie i po przeprow adzen iu  
dyskusji, stw  erdzono m iędzy innym i, że akcja  pow yższa m a doniosłe 
/iiaczen  e państw ow e, społeczne i p lityczne, m a bow iem  n a  celu 
zw iązanie obyw ate la  z P ań stw em  D em okracji Ludow ej, zaznajom ie­
n ie  go z przewodnim ? ideam i p raw n y m i naszego u s tro 'u  i zm  erza do 
pogłęb .en ia k u ltu ry  p raw n ej społeczeństw a. Z arazem  stw ierdzono
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w  rezolucji, że konieczne jes t dalsze w zm acn anie i p o tę g 'w a n ie  ak. 
cji popularyzow ania p raw a p r  ez w łączenie w n ą  w szystkich sil 
ideow ych i ak tyw nych  aż do najw yższego szczebla w łącznie, zapew ­
nienie pełnego poparć a ko lpo rtażow ; w ydaw nictw  „B h i  otek; P o p u ­
laryzacji P ra w a “ M inisterstw a S p raw ed liw o ści i w prow adzenie w y­
k ładów  popu laryzu jących  p raw o  n a  zjazdach, o d p raw ach  i konfe­
ren cjach  terenow ych.

R ezolucja , uchw alona n a  pow yższej konferencji, św iadczy, że 
7a 'n teresow am e doniosłym  p rob lem em  popularyzacji p raw a  zas ę- 
giem  sw ym  objęło n a jsze rs  e koła społeczeństw a, k tó re  u św :adomiły 
sobie ogó lne-państw ow y i społeczny ch a rak te r ca łe j akcji, k tó ry  w y­
m aga, aby wz ęły w  niej udział w szystkie ideow e i ak tyw ne siły 
Po lsk  D em okratycznej.

P e łn e  pow odzenie pow yższej akcji zależy m. in. od zapew n en ia  
w  niej odpow iedniego udziału  w ładz ad in in istracji publicznej. J e s t  
te  tym  bardziej konieczne, że akc ja  popu laryzacji p ra w a  z n a tu ry  
rzec-y  objąć m usi swo im rzeczow ym  zasięg em  n ie ty ik ; dziedzinę 
p raw a cyw ilnego : karnego, ale — i to może w pow ażniejszej m ierze 
— rów nież i obszerną dziedzinę p raw a  adm inistracyjnego i u s tro jo ­
wego. W praw dzie p rzep isy  z tej dz edziny by ły  b ran e  pod uw agę 
i w dotychczasow 37ch pracach  kom 'sy j p rzy  sądach  g rodzk ;ch i ape­
lacyjnych, ale uw zględnienie ich w odpow iedniej m ierze w ym aga 
n iew ątpliw ie n iety lko  poparcia, ale i w ydatnego bezpośredniego 
w spółudziału o rganow  adm im stracj puDl c nej.

Poparcie  przez ad m in s tra c ję  publiczną akcji p o pu laryzacy jne j 
może p rze jaw iać  się przede w szys^km  w  pom ocy i u łatw ien iach  p rz j 
organizow an:u w ykładów  pogadanek  p raw n  ezycn i rozw ijan iu  
akcji p ropagandow ej, ew entualn ie  rów nież w  zapew nieniu odpc , 
w iedn ch prelegentów . P onad to  w jn azem  tego poparcia  byłoby n a ­
byw anie dla b 'b l 'o te k  u rzędow ych  i p ro p ag o w an b  n a b y w a n a  d la 
b b lio tek  zw iązkow ych, św ietlicow ych itp. w ydaw nictw  „B iblioteki 
P o p u la ry zac ji P raw a11 i popieranie k i lp c r ta iu  tych  w ydaw nictw  tak  
w śród  pracow ników  w ałdi' i urzędów , ja k  w śród s z e r jk  ch kół spo­
łeczeństw a. W reszcie p o p ^ ra n ie  akcji pow inno p rzejaw iać się ró w ­
nież w  udz elaróu pomocy i u ła tw 'e ń  w  urządzan  u w ykładów  i po ­
gadanek  p raw n  czych przez zw iązki zaw odow e, ko ła p a r ty jn e  i inne 
organizacje.

B ezpośredni u d zia ł o rg an ó w  adm im stracji pubkcznej w  akcji 
popu laryzacji p raw a  p w in en s:ę p rzejaw iać we w prow ad  eniu do- 
akcji szkoleniow ej pracow n ków  adm in istracj prócz w ykładów  
p raw niczych  z zakresu danego resortu , — rów nież w ykładów  p raw ­
niczych na tem aty  ogólniejsze, ponad to  w e w prow adzen iu  w y k ła ­
dów  p o p u laryzu iących  p raw o n a  zjazdach, od p raw ach  i kon feren ­
cjach terenow ych.

Szczególną doniosłość w  tej dziedz n :e m iałyby  też w łasne w y- 
.dawn ctw a. p  p u la ry u ją c e  praw o z zakresu  danego re so rtu  adm ini­
s t r a c ja  N ie m ożna bowiem pom ija^, że poza w ydaw nic tw am i tekstów



Nr 1—2 Popularyzacja prawa 69

ustaw ow ych, k +óre z n a tu ry  rzeczy dla akcji popu laryzacy jne j są 
raczej n ieprzydatne, w ydaw nictw a praw nicze są  n iel czne i ze w zglę­
du  na swój poziom nie zaw sze dostosow ane do w ym ogów  akcji po­
p u laryzacy jne j.

B yłoby zatem  kon 'eczne w ydaw an ie  p rrez  poszczególne re so rtj  
p rzy stęp n y ch  cpraeow ań  poszczególnych dziedzin p raw a ad m in istra- 
cyjnego, w zględn e poszczególnych ustaw . W ydaw nictw a tak ie  speł- 
n ałyby podw ójne zadanie. Z jednej s trony  m ogłyby one stanow ić 
podręczniki dla p rak ty k : w ładz adm in istracy jnych , z d rug iej zaś m o­
g ły b y  służyć jako  op racow an  a d la celów  popu laryzacji odnośnych 
przepisów  ustaw ow ych, tak  do u ży tku  pre legentów , ja k  i dla w szyst­
kich, k tó rzy  okazaliby za in te reso w an e  daną dziedziną p raw a  i p ra- 
g n ę lb y  jako  czyte ln icy  w ydaw nictw  praw niczych  nabyć odnośne 
wiadom ości.

Z akres p raw a  ad m in 's tracy jn eg o  i p rzep :sów jego, m ających 
don osie znaczenie dla obyw ateli, tak je s t szerok  , że w dziedzinie te j 
pożądane (bvłohv ukazan 'e  się całego szeregu popularnych  w yda­
w nictw . Pcza p rzep :sam ; p raw a m ateria lnego  m iędzy innym , 
u s taw  podatkow ych, byłoby  bardzo w skazane w ydanie przestępnego  
opracow ania p rz ep :sów p raw a o  pos+ępow an u  adm inistracyjnym , 
k tórego znajom ość je s t naogół n edostateczną, a k tó re  n o rm u je  try b  
z a ła tw :an :a sp raw  przez w ładze p aństw ow e i sam orządow e oraz 
określa  u p raw n  enia i obowiązki s tro n  ,osób in teresow anych , św iad­
ków i b'egiłych, b iorących  udz ał w  tym  postępow aniu, a w :ęc spraw y 
o  w ielk 'e j doniosłość' dla obyw ateli. B ardzo p :żąd an e  by łoby  też w y ­
daw nictw o popularyzu jące  p r  ep sy o postępow aniu  podatkow ym .

W  w ydaw nictw a takie pow inny być zaopatrzone w szvstk ;e bi­
bliotek: u rzędow e i pu b l czne, a poparcie ich przez w ładze adm ini­
s tracy jn e  i terenow e rad y  narodow e zapew niłoby szerok e rozpo­
w szechnienie tych w ydaw nictw  i p rzyczyniłoby  się w ydatnie do rea- 
lizac j' celów  akcji popu laryzu jące j praw o.

W e lk .e  znac en 'e  dla pow odzenia pow yższej akcj' m a poza tym  
celow a, s 'a ła  i k  lsekw entna p ropaganda te j akcji, po legająca m ię­
dzy innym i na szerzen 'u  haseł, że praw orządność je s t podstaw ą 
u s tro ju  demokr atycznego, że nieprzestrzeganie p rzep ’sów p raw nych  
jest dz:ałan em  na szkodę społeczeństw a i P ań stw a, oraz, że n ezna. 
jom ość w y n 'k a 'acy ch  z u staw  p raw  i obow iązków  przynosi zawsze1 
szkodę obyw atelow i.
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ADMINISTRACJA PUBLICZNA ZAGRANICĄ.

Dr Ludwik Bar

REFO RM A  A D M IN IST R A C JI W W IE L K IE J BRYTANII.

A dm in istracja  p u b lic ' n a  w W ielkiej B rytanii sk łada s ę z dwóch 
człcnów : Z arządu  C en tralnego  i Z arząau  Lokalnego.

Z a r z ą d  L o k a l n y  je s t jednotorow y, ca łą  b o w ’em  adm i­
n is trac ję  publiczną, z nielicznym ; w yjątkam i, w ykonyw uje  w ładza 
lokalna czy] sam orząd  te ry to ria lny . Na obszarze k ra ju  nie m a więc 
dw oistości adnTnistracji puibhcznej: rządow ej i sam orządow ej.

Z akręs dz a ian 'a , należy u  nas do w ojew odow , starostów , sa ­
m orządu wiejskiego, rm ejsk;ego. pow iatow ego i ew entualn ie  w oje­
wodzie ego, — obejm ują  w  W elkiej B ry tan ii rad y  d y stry k tó w  w iej­
skich i m iejskich, rad y  m iast i ra d y  h ra b s tw .

R ady  p o ch o d 'ą  z w yborów  pow szechnych. Nie pod legają  h  erar- 
chiczn e innym  w ładzom . Znaczy t  , iż rady m niejszych jednostek , 

• ja k  ra d y  d y stry k tó w  i rad y  m iast n 'ew y d z  clonych, m e są h ie ra r­
chicznie podporządkow ane radom  h rabstw a. Podobnie nie m a w ładzy 
zw  erzchniej n ad  radam i m iast w ydzielonych i rad am i h rab stw .

R ady nie m ogą byc rozw iązane przez Z arząd C en tra lny , an  przez 
inne w ład  e. U stanow ione ustaw ą, w vbrane p rzez m ieszkańców  
fu n k c jo n u ją  p rzez  cały czas trw a n ia  kadencji.

S p raw y  Z arządu  Lokalnego rep rezen tu je  w  P arlam encie  M ini­
s te r  Z d ró w 'a , k tó ry  m a w pływ  na przyznaw anie radom  d ita c ji  ze 
S k arb u  i k tó rem u s-uży praw o kontro li zuży tkow an  a przez rad y  sum  
uzyskanych  z budżetu  państw ow ego.

U stró j Z arządu  Lokalnego, jako  organ  zacja w ew n ętrzn a  i zakres 
działania, choć ."wiązany z w e k o w ą  trad y c ją , n o w o c z e s n y  
s w ó j  k s z t a ł t  i t r e ś ć  o s i ą g n ą ł  d z i ę k i  l i c z ­
n y m  r e f o r m o  m, p rzeprow adzonym  w c 'ągu  ostatn ich  s tu  la t. 
D op 'ero  bow  em  pod naciskiem  potrzeb, w yw ołanych  rew o lu c ją  p rz e ­
m ysłow ą przystąpiono do w prow adzeń a ra d y k a ln y ch  zm  an. P oczę to  
zryw ać z p rzesta rza łą  i n ieudo lną o rgan iazeją  adm in istracji lokalnej 
i k łaść podw aliny  pod nowoczesny Z a r tą d  Lokalny.
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R eform a dokonana w  1835 r. p rze łam ała  trad y cy jn e  opory, za­
początkow ała rad y k a ln e  zm iany i u to row ała  drogi? licznym  naslęp- 
nym  reform om . W ystarczy  w ym ień ć k ilka p rzyk ładów . U staw a
0 ko rp o rac jach  m e js k c b  — The M unicipal C orporation  Act. z 1835 
— w p rrw ad za  nowy e s  trój w  178 m iastach. N adaje po raz p ierw szy 
w szystk im  podatnikom  czynne praw o w yborcze i ty m  dokonuje ra ­
dykalnej zm iany  podstaw y u s tro ju  adm in 's trac ji m ie jsk  e j. Ta sama. 
u s taw a  znosi m onopole przem ysłow e, ra -dzie ła  zarządzanie sp raw a­
mi m  e jsk m i i w y m iar spraw iedliw ość . N ow ej re fo rm y  adm in istra ­
cji m iejskiej d o k .n u je  u s taw a  z 1882, k tó ra  uchyla 42 u staw y  w yda­
ne w  okresie  1835 — 1882 r., a ponadto  zrm em a 26 innych ustaw  
W  1871 r. ustanow iono M inisterstw o Z arządu  Lokalnego, k tó re zaj­
m ow ało się sp raw am i Z arządu  L okalnego do 1919 r., k iedy sp raw y  
te  p rze ją ł Min s te r Z drów  a. R eform a adm in istracji h rab stw a n as tę ­
p u je  jeszcze później- Dopiera w 1888 r  ustanow iono rady  h rao stw a, 
a więc w prow adzono sam orząd  w iększych jednostek . Tą sam ą u s ta ­
w ą  z 1888 r. w yłączono w ielk  e m iasta  z adm  n is trac j. rad y  h rab stw a  
P o w sta ją  więc m  asia  hrabstw a,.-k tó re  u zy sk u ją  p raw a i obow iązki 
h ra b s tw  S am o rrąd  dystryk tów  w iejskich i m iejskich przychodzi 
w 1894 r. W tedy ustanow iono rad y  d y stry k tó w  — nadano im  praw a
1 nałożono na n ie obow ązki. U staw a w prow adzająca  tę re fo rm ę nosi 
nazw ę k a r ty  w olność, w łościańskich „ the peasants* ch a rte r" . W okre­
sie m iędzyw ojennym  m iały  m iejsce dwie re fo rm y: w  1929 r. i 1933 r. 
W  czasie w o jny  1939-45 rozpoczęto dalsze d y sk u sje  nad po trzeb ą  
reform .

In teresu je  nas żywo m e t o d a  p r z y g o t o w y w a n i a  
r e f o r m y .  Z bieran e m ateria łó w  oraz p rzygo tow yw anie  p ro jek ­
tó w  re fo rm y  odbyw a się z d u ią  starannością. Zw yczajnie pow ołu  e 
się spec ja lną  kom  sję pod przew odnictw em  sędziego, k tó ra  zb :era  
opinie i spostrzeżenia, uw agi w niosku Na podstaw ie tych m a te r ia ­
łów  kom isja opracow yw uje  spraw ozdanie c s ta ire  fak tycznym  sp ra ­
w y  i p ro jek tu je  refo rm y. W 1832 r. pow ołano  kom isję k ró lew ską — 
R oyal Com m iss.on—któ ra  m iała  zbadać nadużycia w  w ykonyw aniu  
praw a ubog eh oraz  przeanalizow ać sy tu ac ję  adm in istracji m iejskiej 
W  w yn iku  prac  tej kom isji w ydana z :s ta ła  u s taw a  o zm ianie p raw a 
ubog ch — Poor L aw  A m m endm ent Act, 1834 o raz  ustaw a  o korpo­
rac jach  miejsKich —  T he M u n icp a l C orporation  A ct z 1835 r. R efor­
m ę Z arządu  Lokalnego w  o k ies’fc m iędzyw ojennym  rozpoczęto pcw o 
łan iem  Ikom teji kró lew skiej w 1923 r. P race  tej kom :sji trw a ły  kilka 
lat, a w y n :k ; zostały  u ję te  w trzech  sp raw o zd an y ch , P ierw sze z n eh 
w ydane w 1925 r. dotyczyło  sp raw y  p o datku  na r e c z  Z arządu  Lo­
kalnego. D rugie spraw ozdanie w 1928 r. u ję ło  s fanow  sk : komisji 
w spraw ie podziału  tery to ria lnego . W reszcie w  1929 r. ukazało  s ę 
trzecie spraw ozdanie, zaw  e ra jące  wniosłd w  sp raw 'e  funkcj-' Z arzą­
du Lokalnego, o rgan izacji p racy  rad  oraz  funkcjonariuszów  Z arząd u  
Lokalnego.
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S praw ozdan ie k im is j kró lew skiej są w ydaw ane drukiem  i do­
s tęp n e  ogółow i obyw ateli. Opin a publiczna jest .uform ow ana o stanie 
sp raw  i zam ierzeniach i zarów no każdy o b y w ate l, ja k  i o rg an iiac ja  
społeczna zyskuje okazję do podjęcia  p u b l cznej dyskusji w  spraw ie  
p ro jek to w an y cn  reform  G łów ne w yładow anie sprzec w ów  i zarzu­
tów  następ i je  p rzed  csitateczną redakcją  .projektu ustaw y . G dy akt 
u staw odaw czy  wchodzi w  życie spo tyka jed y n ie  stępione opory 
i osłabione zarzu ty .

Ś ledząc poszczególne e tap y  najisto tn ie jszych  re fo rm  Z arząd u  L o­
kalnego zauw ażam y k ilka ch a rak tery sty czn y ch  znam ion ty ch  reform  
Oto n iek tó re  z nich:

Scalan  >e różnych  elem entów  adm in istracji publicznej i dążenie 
do zbudow ania a d m in 's trac ji -cgólnej — zaznacza się jaKo głów ny 
n u r t  re fo rm y  rozpoczętej w 1835 r . Konieczność szybkiego opano­
w yw ania now ych dziedzin życia społecznego pod w pływ em  rew olucji 
p rzem ysłow ej spow odcw ała, że tw orzono w pośpiechu now e 1 czne 
u rzęd y  dla poszczególnych dziedzin, jaKo tzw . w ładze „ad hoc aurho- 
r  ties“. W ystarczy  w spom nieć, że istn ia ły  następu jące odrębne u rzę ­
dy: u rząd  opiekuńczy, kom isarz do sp raw  kanalizacji, n sp ek to r 
ośw ietlen ia, u rząd  drogow y, m iejscow y u rząd  zdrów  a, u rząd  kon­
serw acji rzek, ur ąd  chow ania zm arłych, zarząd  szkolny. F aia lne  
sk u tk i tak  rozczłonkow anej adm in s tra c ji publicznej p rzekonały  za­
rów no społeczeństw o, ja k  i czynniki rządow e, że re fo rm a adm uń- 
s trac ji m us dążyć do scalenia różnych  u rzędów  i do tw -rżen ia  jedno­
litego  Z arządu  L okalnego o ogólnym  zakresie działania.

P rzenoszen ie środka ciężkości Z arządu  L okalnego z m ałej jed ­
nostk i na  w iększą — jest clrugą cechą ch a rak te ry zu jącą  niem al 
w szystkie re fo rm y  adm in istracji. P ara fia , kolebKa Z arządu  L okal­
nego, u trac iła  z biegiem  czasu sw o je  m iejsce w ad m 'n  s trac ji publicz­
nej Je j fu n k c je  przechodziły  na unie parafia lne , później na  d y stry k ­
ty i w yżej. Po parafii przyszła  kolej na m ałe  m asto, k to ie  zaczęło 
trac ić  zak res dz ia łan ia  n a  rzecz h rab stw a. W  osta tn  m  czasie okaza­
ło się, iż n iek tó re h rab s tw a  są  zbyt m ałą  jed n o stk ą  adm inistracy jną. 
P roces dążący do oparcia Z arządu  L okalnego o s.lnie^sze jednost:k : 
ad m in is tra ry jn e  trw a  nadal.

P odkreślić jednocześnie należy , że pom im o licznych i zasadn i­
czych zm  an, dokonanych w Z arządzie L okalnym , osta ły  się te  insty­
tucje, k tó re  n ad a ją  odrębny  ch a rak te r  ad m in is trac ji publicznej 
w  W e lk e j  B ry tan ii. Chodzi o u trzy m an ie  następu jących  insty tuc ji: 

Jedno torow ość adm in istracji publicznej, a w ę c  u trzym anie  Z a­
rząd u  Lokalnego, jak o  jedynej adm in istracji publicznej.

W ybieralność organów  Z arządu  L kalnego i spraw ow anie ad- 
m in is trac j p u b l cznej przez ra d y  pochodzące z w ybo iu .

K o leg a ln o ść  dz, a łan  a Zarządu Lokalnego, dzięk czem u decyzje 
adm in istracy jne  są w  zasad -ie podejm ow ane kolegialnie.

N iezależność h ierarch iczna, k tó ra  zachow uje samodzielność rad  
Z arząd u  Lokalnego.
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K m tro la  sądów  pow szechnych nad Z arządem  L okalnym  wobec 
zaskarżalnośc decyzji Z arządu  Lokalnego do sądu pow szechnego.

K o n tro la  społeczna p rzez jaw ność posiedzeń ra d  ; jaw ność roz­
p raw  sądow ych p r  y  ro zp a try w an iu  sk arg  na Z arząd L okalny .

W okres 'e  w ojennym  1939-45 r. Z arząd  L  k a ln y  zdał egzam in 
p rzydatności. Trzeba podkreślić, ż poza tym , że w  czasie w ojny  nie 
od b y w ały  się w ybory  dn rad  i ra d y  uzupełn ia ły  się przez kooptację — 
Z arząd  L ck a’nv  n 'e  u leg ł zm ianom  ustro jow ym . P odstaw ow e m sty . 
•tucje n ie zostały  zm ienićne, ani osłabione. Zm ianę rad y k a ln ą  p rzy ­
niosła dop.ero ustaw a o przedstaw icielstw ie ludow ym  z 1945 r., — któ­
ra w prow ad ,ła zm anę p raw a wyborczego. Do czasu bow iem  w cjśc a 
w życie te j ustaw y, p raw o w yb  eran ia  do rad y  Z arządu  Lokalnego 
m ia ł ty lko  ten m  eszkaniec, k tó ry  opłacał podatek  n a  rzecz Zarządu 
Lokalnego. W ym ieniona u s taw a  z 1945 r. rozszerzy ła praw o w y b iera­
n ia  na w sz y s 'k ’ch pełnoletn ich  n reszkańców  bez w zględu na to, cz> 
p łacą  ja k k o lw ie k  podatek. N orm alne w ybory  do rad  Z arządu  L okal­
nego rozpoczę-y s 'ę  w 1945 r. W jb o ry  do angielskich rad  m iejskich 
odbyły  się 1 1 stopada 1945 r., a w ybory  do rad  h ra b s tw  w  marciu 
1946 r. W  m ’esiąc później odbyły  się w y b iry  do rad  dy stry k tó w .

P om bnc tru d n o ść ’, ju ż  w czasie w ojny  podjęto  zbieranie matę- 
r  ałów  i p rz y s łąp :ono do publicznej dyskusji n ad  zagadm  in .em  re ­
fo rm y  Z arząd u  Lokalnego po w ojnie.

Z w i ą z e k  R a d  H r a b s t w  w ypow iedział się w  sprawie 
re fo rm y  Z arządu  Lokalnego w  spraw ozdan iu  op racow anym  przez 
R adę W ykonaw czą i p rzy ję ty m  w  dniu  18 lutego 1943 r.

Na w stępie zn a jd u jem y  stw  e rd zen ‘a s tan u  istniejącego w owyrr 
czas’e. S rraw o zd an ie  stw  erdza. że organizacja Z arządu  Lokalnego 
je s t w adliw a i w ym aga zasadniczej re fo rm y, jeżeli się m a do p ro w a­
dzić Z arząd  L okalny  do poziom u nowe czesnego. Jed n o stk i adm ini­
s tracy jn e  s ta n o w ą  p s trą  m oza kę.- W śród h rab stw  są m ałe o liczbie 
m  eszkańców  poniżej 50.000 i ogrom ne ponad  1 000.00 m ieszkańców . 
W śród 309 m :ast m ew ydzielonych  — 86 liczy m niej niż 10.000 m iesz. 
kańców , zaś w grup ie  83 m iast w y d 'ie lo n y ch  je s t 39 m iast o 1 czbie 
m ieszkańców  p o irżs j 100.000. D y stry k ty  m iejsk  e  są  też różne. Z n a j­
d u jem y  38 d y stryk tów  o liczbie n reszk ań có w  poniżej 2.500, cbok nich 
15 d y s try k +ów o  Tczb:e nTeszkańców  m  ędzy 15.000 a 25.000 oraz 65 
dy stry k tó w  o liczbie m ieszkańców  m iędzy 25.000 a 50.000. Podobn e 
p rzedstaw ia  s:ę sp raw a d y stry k tó w  w iejskich. Są d y stry k ty  w iejskie 
liczące m niej n ż 2.500 nTeszkańców , a jednocześnie inne le z ą c e  po­
nad 50 000 n reszkańców . Żądanie refo rm y  nie jes t ruw no tnaczne 
z p rzekreślan iem  dotychczasow ego dorobku. Je s t on  w sp a n a ły , ale 
skór- czasy się z n ren ia ją  i p rzem iany  w  życ u  społecznym  doma. 
gają s 'ę  u lepszenia i unow ocześn enia Z arządu  Lonalnego. należy  od ­
rzucić sen ty m en ty  lokalne i czynić, co nakazu je dobro ogólne. R eor­
gan izację  jednostek  Z arządu  L okalnego należy przeprow adzić, m a­
ją c  na  uw adze: cb s‘ ar, zaludnień e, siłę p o d a tk rw ą , u tizy m an ie  za ­
interesow ań lokalnych , dogodny dostęp do siedziby w ładzy  led ro stk .



74 Dr Ludw'k Bar Nr 1—2

adm  n  s tracy jn e j, poczucie łączności i w spólnoty  in teresuw  now ej 
jednosik i. W .eik  e jednostk i adm inistracy jne, za k tó re  należy  uw ażać 
h rab slw a , pcw inny l.czyć nie m niej niż 100.000 m ieszkańców . W obec 
tego cbecnie istniejące m ałe  h ra b s .w a  należy  połączyć. P ew  en p rzy ­
k ład  pod tym  w zględem  daje Szkocja, w k tó re j są 33 h rab stw a, ale- 
cz tery  z n ;ch  połączyły  się po dw a dla celów  adm in istracy jnych  
i w Szkocji je s t fa k  yczm e 31 rad  h rab s tw a . C h arak te r m iasta  w y­
dzielonego należy po ostaw  ć ty lko m iastom , k tó re  liczą obecnie n :e 
m niej n 'ż  75.000 m ieszkańców . W przyszłości zaś s ta tu t m iasta  wy- 
dz elonego n adaw ać jed y n  e tym  miastom,, k tó re osiągną 125.000 m ie­
szkańców. Tę rad y k a ln ą  zm ianę należy  uw ażać za n iezbęany  w a ru ­
n ek  skuteczności reform y, P odział h rab s tw a  na m ałe jednostk i n a ­
leży p rzep row adź ć sjłosób n astępu jący : obecne m iasta  i dystryk ty  
m iejskie o l'czb:e m ieszkańców  nie m niejszej n  z 10.000 m  eszkańców 
"ostaw  ć jako m ałe jednos*ki. Zaś m niejsze m iasta, d y s try k ty  m iejJ 
skie i w  ejsk -e należy w łączyć d-»< now outw orzonych dystryk tów
0 1 czbie m  eszkańców  nie m niejszej mz 10 000. W  ten  sposób p rzes ta ­
ły b y  istn eć jak  odrębne jednostki adm in istracy jne  najm niejsze 
m  asta  d y stry k ty .

W rezu llac .e  zaleconych zm ian zm ala łab y  znacznie ilość jed­
nostek  adm in istracy jnych . W zakresie działalność Z arządu  L okalne­
go zaleca s ę daleko idące zm iany, rm .erza jące  do skup 'en ia  w  h ra b ­
stw ach  m  astach  w ydz 'elonych  podstaw ow ych funkcji adm in istra- 
cj. pub l'cznej. M ałe m iasta d y stry k ty  schodzą do ro li jednostek po- 
m ocmczych.

Z w i ą z e k  m i a s t  — A. s s o c i a :t i 2 n  o f M u  n i c L  
p a l  C o r p o r a t i o n  — opracow ał w  1942 r. memoriał), w  k tó ­
ry m  za ją ł nasiępując-e stanow isko w spraw ie re fo rm y Z arząd u  Lo­
kalnego:

P ro jek t u tw o rz sn 'a  re g o n ó w  i w ładz adm in istracy jnych  re g o -  
na lnych  m us. w yw ołać uw agi i zastrzeżenia. S p raw a  reg ionu  je s t 
b ' w 'em  u jm ow ana różnorodnie D la jednych  jes t to sp raw a pow oła­
nia now ych w ładz, k tó re  u d ały b y  nadzorow ać : koordynow ać dzia­
łalność m n ejszych jednostek  Inn dom agają  się jedyn ie  zw iększe- 
n  a zasięgu zakładów  i u rządzeń  użyteczności publicznej. Są rów nież 
głosy za zn ieskn iem  m niejszych jed n o stek  ad m 'n is tracy jn y ch
1 u tw orzen iem  regionów , jako w ładz aóm in stracy jnych . Z w iązek  
M ast p rzeciw staw ia  się tem u  os*atn 'em u ujęciu. Jed y n ie  w czasie 
w ojny było  u sp raw 'ed liw rone pow oływ anie kom isarzy regionalnych 
dla pew nych  działów  adm in stracji. W c  as e pokoju  by łoby  to m e 
odpow  ednie. Obecny system  Z arządu Lokalnego został ustalony  
p rzed  50 la 'y  Od tego czasu pod w pływ em  p rzy ro stu  ludności roz­
w oju  przem ysłu  t r a z  podn:es 'en ia  s ę stopy życiow ej zw iększyły  się 
zadania jednostek  Z arządu  L okalnego. N ie w szystkie jed n o stk : są 
w s i a n e  podołać tym  zadeniom . Trzeba zw iększyć asleg i w zm oc­
nić jed n o stk : adm in istracy jne. S łw erdzić przy ty m  należy, iz p rzy  
jak ie jk o lw b  k re fo rm ie  m e w olno naruszyć is to ty  Z arząd u  L okal­
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nego. W szystk :e w ładze m uszą pozostać dem okratyczne zarów no 
w sw ej konsty tucji, jak  i funkcjonow aniu . W ybran  przedstaw iciele 
m  eszkańców  m uszą : achow ać w  sw ych ręk ach  sku teczną kontrolę 
n a d  adm in istracją  m iejscow ym i spraw am i, za k ló rą  P a rlam en t uczy­
n ił  ich odpow iedzia lnym '. J e s t  rzeczą w ażną, ażeby w ładze Z arządu 
L okalnego m iały  n ad a l bezpośredni dostęp do resortów  Z arządu 
C entralnego. L k a l n a  niej a tyw a i dośw adczen e w p ływ ały  w  znacz­
nym  stopniu  na pow staw anie i rozw ój insty tucji adm  n .s trac ji p u ­
blicznej. U staw odaw stw o ogólne w chłonęło  w ele z lego dorobku. Tę 
in ic ja tyw ę lokalną  należy zachow ac. System  adm inistracj reg ional­
nej, zw łaszcza spraw ow anej przez o rgana n e  .d p o w ia ia ją c s  bezpo­
średnio p rzed  w y b ran ą  rep rezen tac  ą, m ógtby n  e ty lko  spowodować 
spadek  m iejscow ej in ic ja tyw y i odpow iedzialności, ale tak ie  m ógłby 
w yw ołać zw łokę w sp raw ow an iu  adm in istracj i je j podrożenie. P rzy  
zm ian e obszarów  je d m s te k  i u s ta lan iu  zakresu  ich działania należy 
m ieć n a  uw adze:

spraw ność i zdolnuść u rządzeń  zakładów  użyteczności publicz­
nej do zaspokojenia po trzeb  mies kańców ;

ta k  e zakreślen ie obszaru jednostki, ażeby by ła  ona ekonom icz­
na i zdolna do p r .  w adzenia zak ładów  i u rządzeń  użyteczności p u - 
bL cznej; 1

kon ecznośc praw idłow ego rozm ieszczenia in sty tuc ji specjaln>Tcb, 
ja k  szp ita le  i szkoły w yżs e;

finansow ą zdolność jednostk i Z arząd u  L okalnego do p o iry w a  
n,a w ydatków ;

p o stu la t pozysk w an ia  d ; służby w  Zarządzie L okalnym  ludzi zer 
w szystkich grup  społeczeństw a;

ta k  e zorganizow anie kontro li, k tó rab y  zapew niała ła tw y  dostęp 
opinii publicznej.

N ow a jednostka adm in istracy jna pow inna być tak  w ielką i ta k  
w yposażoną .ażeby m ogła objąć w szystk ie podstaw ow e zadań a ad­
m in is trac ji cgolnej.

S t o w a r z y s z e n i e  P r a c o w n i k ó w  Z a r z ą d u  
L o k a l n e g o  — N a t i o n a l  A s s o c i a t i o n  o f  t h e  
L o c a l  G o v e r n m e n t  O f { i : c e r  s — wyłoniło K om ite t 
PrzeD udow y Z arządu  L okalnego k tó ry  zbadał p o ‘rzeby  reform y 
i szukał sp iso b u  rozw ‘.ązania najisto tn  ejszych trudności ad m in is tra ­
c ji lokalnej. W y n ili p rac  K om ite tu  P rzebudow y  zostały  opubliko­
w ane w  w ydaw n 'c tw ie  stow arzyszen ia „Local G overnm en t S erv  ce 
w lu ty m  1943 r.

K om itet stw ierdza, :ż obecny system  Z arządu  Lokalnego posiada 
szereg  b raków , k*óre zag rażają  je g : rozw ojow i. Istn ie je  obaw a, że 
bez u su u ęc ia  ty ch  b raków  Z arząd  L okalny  nie sp rosta  zadań om  po 
w ojnie. Jed n ą  z g łów nych w ad jc - t  s tn 'en  e znacznej lit zby m ałych 
jednostek , o n isk iej liczbie m ieszkańców , bez źródeł finansow ych i bez 
fachow ych funkcjonariuszy  odpow iadających  now oczesnym  w ym a­
ganiom . Dalsze pow ażne w ady  to ' b ra k  dostatecznej w spółpracy m:ę-
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dzy  jednostkam i Z arządu  L okalnego  i w adliw y podział zadań  po­
m iędzy te  jed n o s tk :. Je d y n :e za sa d n ie  a re fo rm a może popraw ić ten  
stan . G iaw nym  zadaniem  re fo rm y  pow inno być u tw orzen ie  w  całym  
k ra ju  ta k  ej jednostki Z arządu  L :kalnego , k tó ra  b y łab y  pow ołaną do 
do w szystkich zadań . Pow inna ona m  eć odpow  ednią liczbę m iesz­
kańców , źródła finansow e i szerok:e u p raw n ien  a adm inistracy jne. 
P onad to  reform a pow inna doprow adzić do w spó łpracy  m iędzy jed ­
nostkam i Z arządu  Lokalnego, k :o rd y n ac ji w  zakresie dz ałalności 
zak ładów  i u rządzeń  użyteczności publicznej, rew izji granic i obsza­
rów  jednostek. Ze sw ej s trony  K om itet zaleca podział k ra ju  n a  ok rę­
gi adm inis*racyjne, k tó ry ch  ludność w ynos łaby  od 100.000 do 500.000 
m eszkańców. N ależy b rać  pod uw agę po trzebę o d n ren n eg o  tra k to ­
w a n i  m 'ast w ydzielonych, k tó re liczą ponad 500.000 m 'eszkańców  
i obszarów  w iejsk ich  słabo zaludnionych, 1'czących poniżej 100.000 
m  eszkańców . N ow outw orzone okręgi m ają  uzyskać ch arak ter 
jednustki ad m :n ;s4racy jn e j dla w szystk  ch celów  adm  nistracy jnych , 
O nręg o ch arak terze  głów nie m :e jsk :m  m a ty lk ; jeaen  organ Z arią - 
du L okalnego. O kręgi o charak terze  m ieszanym  należy dzielić na 
d y s try k ty , jako  pom ocnicze jednostki. D y stry k t m oże m ieć ch a rak ­
te r  czysto m  ejski, m 'eszany  lub  czysto w  ejski. D y stry k t posiada 
o rg an a  pochodzące z w yborów  bezpośrednich. S pełn ia ją  cne fu n k c je  
delegow ane przez w ładzę okręgu. N ależy pow ołać „rady  p row incjo ­
nalne" dla obszarów , obejm ujących  pew ną ilość okręgów  ad m in is tra ­
cyjnych, ciążących ku  sobie w zakresie p lanow ania i p row adzen ia  
zak ładów  i u r  ądzeń użyteczności pubbeznej d la całej p row incji. 
R ada prow incjonalna pochodzić m a z w yborów  pośrednich. N ie po­
w inna ona  pe łn :ć funkcji w ykonaw czych, gdyż te  należą  do organów  
okręgów  adm in 'stracy jnych . R ada p row incjonalna  m a być organem  
uchw alającym .

W  spraw ie re fo rm y  Z arządu  Lokalnego w ypow iadał się rów m eż 
naukow cy i p rak ty cy . Z zam teresow aniem  czytam y uw ag: w yb itne­
go znaw cy zagadnień Z arząd u  L okalnego — W. A. R o b  s o n ‘a. w y ­
k ładow cy p raw a  adm in istracy jnego  w London S c ł ro l  of Ekonom ics. 
S tw ierdza  on m ian o w ice , że obecna o rg an izac ja  Z arządu  Lokalnego 
je s t p rzestarza łą . Z adań a tego ro d za ju  ja k  planow anie m iast i wsi, 
ośw iata, zao p atry w an ie  w  gaz i e lek + ry cn o sć  ;tp.. m ogą być rac jo ­
n a ln ie  w ype7n :ane ty lko przez w iększe od obecnych jednostk i adm i­
n is tracy jn e . Robson zaleca u tw orzen ie  regionów  i pow ołanie ra d  r e ­
gionalnych, gdyż jedyn ie na tym  szczeblu tes t m ożl we praw id łow e 
ncrgan zow an:e-w ielu  dz 'ed z 'n  adm inis+ra c ji publicznej.

Pod w pływ em  i po rozw ażeniu ank 'e t, w niosków  i p ro jek tó w  
reform y Z arządu  Lokalnego, o p racow anych  ' opublikow anych  przez 
zrzeszenia Z arządu  Lokalnego i inne insty tucje , M iłr.ster Z a ro w ;a 
opracow ał w  k :ń c u  1944 r. i p rzed s taw '! P a rlam en to w i „ z a m i e ­
r z e n i a  R  z ą d u “ w  spraw ie re fo rm y.

M ateria ł p rzedstaw iony  przez Min s tra  Z d ro w 'a  n :e jes t goto­
wym p ro jek tem  u staw y . Ma o n  charak+er przygo tow aw czy  i m a  na
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^jfhelu spow odow anie dyskusji oraz w yw ołanie ko n stru k ty w n ej 
k ry tyk i.

Z am ierzeń a R ządu p rzew idu ją:
P cw ołan ie  przez R ząd specja lnej kom isji do 6praw y granic je d ­

nostek  adm  n stracy jn y ch  Z arządu  Lokalnego, czyli do sp raw y  po­
dbiału adm inistracy jnego .

K om isja ro zp atrzy  wszelkie w nioski co do zm iany  g ran  c jed n o ­
s tek  Z arządu  Lokalnego, a w ięc co do zm iany  granic h rab stw , m iast 
w ydzie lonych  i n ewycitz eL n y ch  oraz dystryk tów .

Do zad ań  kom isji należy rozw ażeń e  i orzeczenie sp raw y  zw ięk­
szenia obszaru  m iast w ydzielonych, pozbaw ienie m niejs ych  im ast 
ch arak teru  m  asl wydz elonych i odebran ie  im u p raw n ień  h rabstw a 
oraz łączeń  e m niejszych h rab stw .

K om isja m a ch a rak te r o rganu  w ykonaw czego a n ie doraczego, 
a  je j sk ład  nie pzw in ien  p rzekraczać liczby 5 członków.

Z agadnien ie adm in is’racji L ondynu  i sąsiadującego z n m  H rab ­
stw a M ddlesex zostaje  w yłączone z : ak resu  działań  a kom isji.

R ząd nie zam ierza przekazyw ać Z arząd o w : C en tra lnem u  działów 
adm  n istracji, pozostających  w zakresie działania Z arządu  Lokalnego,

Nie je s t rów nież zam ierzeniem  R ządu u trw a la n  e na  czas pokoju 
urzędu  ko m k arza  reg onalnego — R cgional C o m m k sL n er, k tó ry  był 
ustanow iony w czasie w ojny. N a tom iast R ząd w idzi po trzebę szuka­
nia sposobu rozw  ązan  a n iek tó rych  trudności o rgan izacy jnych  przez 
tw orzenie zw iązków  celow ych Z arządu  Lokalnego.

S p raw ę f  nansów  Z arządu  L okalnego należy  zreform ow ać 
i p rzy słosow ać m cżLwości finansow e do po trzeb  Z arządu  Lokalnego 
po reform ie.

K cm isja  m a pracow ać pod ogólnym  kierow nictw em  M inistra 
Zdrow ia, k tó ry  daje  kom  sj w ytyczne o ch arak terze  ogolnym  i 'za­
tw ierd za  je j w ażniejsze decyzje.

P^zed p rzy stąp  eniem  do podjęcia decyzji — korm sja p rzep ro ­
w adza badan ie sp raw y , p rzy  zachow ania następ u jący ch  zasad:

K om isja m a obow iązek rozw ażyć z u rzędu  sp raw ę każdego h ia b  
siw a i zdecydow ać, czy istn ieje „pr m a  fac e “ po trzeba badania sp ra­
w y na m iejscu, czyli przeprow adzenie rc sp ra w y  adm  n istracy jne j 
i zbadanie po trzeby  re fo rm y .

P rzed  przystąp ien iem  do rozw ażania sp raw y  jakiegokolw iek 
h rab stw a, kom  sja  m a obow  ązek zaw iadom ić M inistra Z drów  a i ra ­
dę zain teresow anego  h rab stw a, czy m iasta w ydzielonego, o zam iarze 
rc z p a trz e n a  sp raw y  danej jednostki.

Na żądanie M inistra Zdrow ia lub  zain teresow anego h rab s tw a  lub 
m iasta w ydzielonego m usi być p rzeprow adzona ro zp raw a na m iejscu.

R ady  m  ast n ew ydzielónych i rady  d y stry k tó w  nie m a ją  praw a 
żądania przeprow adzenia ro zp raw y  n a  m iejscu. S łuży im  jedynie 
p raw o  p rzedstaw ien ia  ich postu latów  co do zm iany granic .

M in k ter Zdrow ia m a praw o u sta lać  k-lejnose, w  k tó re j kom isja 
m a rozw ażać sp raw y  poszczególnych h rab s tw , ażeby 'tapew nić
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p erw szeństw o dla tych  h ra b s tw  i n r a s t  w ydzielonych, k tó re  u c ie r­
p ia ły  pow ażnie w sk u tek  dzia łań  nieprzyjacielskich.

K om isja opracow uje co noku spraw ozdanie, k tó re  M im ster Z d ro ­
wia p rzed siaw ia  P arlam en to w i.

P rzy podsjm ow am u decyzji k cm tsja  m a uw zględniać następu jące  
okoliczności:

— w spólnota in teresów  różnych  jednostek ,
— p lan y  i w idoki lozbudow y,
— obecny s!an gospodarczy i m ożliwości rozwoju,
— m iżliw ości finansow e jednostki Z arząd u  Lokalnego w  s to su n ­

ku  do potrzeb,
— w aru n k  geograf-em e, k tó re  należy b rać  pod uw agę przy 

r s ta la n  u gran c,
— stan  zaludnienia,'* '
— spraw ność dotychczasow ej adm inistracji,
— w .elkość obszaru  i k sz ta łt granic,
— życzeń 'a m ieszkańców .
K om isja o trzym ała  od 'M inistra Z drow ia zalecem a, ażeby:
— n e odbierać ch a rak te ru  m iasta w ydzielonego, czyli u p raw n ień  

h rab s .w a  m iastu, k tó re  liczy ponad oO.OOO m ieszkańców ,
— hrab stw , k tó re  liczą p :n a d  100.000 m ieszkańców , nie zm uszać 

do łączeń .a  s ę z innym  h rabstw em .
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M A TERIA ŁY  DO U ST R O JU  W IE L K IC H  M IAST.

P rz y  dysku tow aniu  zagadrreń  ustro jow ych  naszych  w ielk  cn 
n r a s t  może być pom ocnym  śledzem e dyskusji toczących się poza g ra . 
n  cami w kw esti u s tro ju  ta k e h  m iast. W agę zagadnienia podkreśla 
to, że m iasta  tak ie  p o s 'ad a ją  n iek  edy, ze w zględu  na ilość sw ej lud ­
ność:, p rob lem y  do rozw iązania rów ne p rib lem o m  całych państw . 
W ystarczy zestaw ić ilość ludności M oskwy z N crw eg 'ą  lub  L ondynu 
z Damą.

O statn io  szczegó lne żyw o dysku tow ane jest zsgadn enie u s tro ju  
B erlina. Z a g a d n e n ie  jego u s tro ju  jest tym  tru d h  ejsze do rozw iąza­
n i ,  że poszczególne koncepcje ustro jow e liczyć się m uszą pc p ierw sze 
z rozstrzygnięciem  stanow iska, czy trak to w ać  będą  B eri n. jako  sto- 
l.cę całych Niemiec, czyteż jako  sam odzielne m  as^o, lub sam o iz  elną 
prow inc ę. R ozstrzygnięć e tej kw esti u tru d n ia  fak t pod’ iału B erlina 
na 4 s tre fy  pod legające od ręb n y m  w ładzom  okupacy jnym .

Ju ż  w początkach  1946 r. k  m en d a  s 'ł  A lianckich w ezw a-a ty m ­
czasow y M a g s tra t  m . B erlina do p rzed staw  en a p ro jek tu  u stro jo ­
wego. P ro jek t ten  opierać się m ia ł o zasady o raw a usrojow ego 
z 1920 r.

P rzed łożony  na podstaw ie tego zlecenia p r o j e k t  M a g i ­
s t r a t u  B e r i i ń s k  e g c  u w zg lędn ia ł n astęp u jące  zasady:

1) M ag s tra t, noszący nazw ę senatu , w yb ierany  je s t przez w ięk­
szość rady.

2) ws1 ystk ie w ydz ały  (kom isje) ra d y  m e js U e j m ają  ch a rak te r 
doradczy. W  sk ład  ich w chodzą dodatkow o specjaliści.

3) te ry to riu m  wielkiego m iasta  podzielone zostaje na 20 o k rę ­
gów, posiadających  sw ój zarząd burm istrza , p rz y  czym  rad a  przy 
bu rm istrzu  je s t jedyn ie  o rganem  doradczym . K  erow n ctwo ok ręgu  
w całośc podlega zw 'e rzch n 'c tw u  senatu ,

4) zakłady, obejm ujące sw ą działalnością całe m 'asto , pod legają  
k ierow nictw u cen tra ln em u  ( s t r a ż ,ogniow a).

5) iiczba rad n y ch  w ynosi 200 osób.
Założenia techniczno-organ i:acyjne w  p rzed ło żm y m  pro jekc ie  

zostały  p rzy ję te  przez w szystkie partie . N iem niej odpow iedzialność 
M agistratu , jego odw ołalność, jak  rów nież sposob k reow ania re p re -
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zem acji m iejsk ie j, stanow iły  zagadn 'en ia , k tó re  nie zostały  rozstrzy- 
gn ę te , co sp w odow ało niemożność uzgodnienia tego p ro jek tu .

W zw iązku z tym  4 najpow ażniejsze partie  p rzed staw iły  każdo 
swój p ro jek t w te j spraw ie.

1) P r o j e k t  P a r t i i  S o c j a  1-D e m o k r a t y c z n e j  
op iera ł się o n astęp u jące  zasady:

a) rep rezen tac ja  m iejska p o w sta je  przez w ybór. K andydatów  
w y su w a ją  jedyn ie p a r t e polityczne.

b) zm odyf kow ana zasada w yborów  stosunkow ych, w yłącżen 'e 
1 p a rtii d robnych  i og ran  ezenie list w yborczych  m a ją  w yłączyć

zbytn ie r :  zbicie polityczne.
c) w ykonaw stw o należy do sena tu , sk ładającego  się z b u rm i­

s trza  i najw yżej 12 senatorów .
d) podział kom petencji m  ędzy uchw ałoaaw ’stw em  i wykonaw- 

s tw em  jest ściśle zachow any.
e) w  podz ale w ładz n rę d zy  organem  adm in istracji cen tra ln e j 

a o rganam i lokalnym i p rzeprow adzona być w 'n n a  w  m ożliwie 
dużym  stopn iu  zasada decen tra lizacji. O kręgi m a ją  u p ra w ­
nień a sam odzielnych gmin.

2) P r o j e k t  U n i i  K  a t o 1 i c k  i e j (C. D. U .) w ycho­
dzi z za ło żeń a . że m .asto m a ch a rak te r sam odzielnej prow incji. Z tego 
względu w zoruje się on na  u stro jach  innych prow  ncji.

P a rlam e n t m iejski składa się z 200 posłów , k tó rzy  w y b ie ra ją  
p re zy d en ta  senatu , w iceprezydentów  i 12 senatorów . W ytyczne prac}' 
u s ta la  parlam en t. W  w ypadku  w yrażenia v o tum  n eufnośc; senatow i 
\ niem ożność pow ołania w ciągu 3 tygodni now ego senatu , p a rlam en t 
rozw iązu je  się z m ocy sam ego p raw a.

D alszą nowość ą p ro jek tu  je s t dodanie każdem u członkow i sena­
tu  specjalnego dy rek to ra , k tó ry  je s t szefem  adm in istracji nadzoro 
w anej p rzez sena to ra .

Łączność w ykonaw stw a m iędzy poszczególnym , okręgam i m a 
gw arantow ać specja lna ra d a  m  asla, sk ład ająca  się z senatu  m ie j­
skiego i w szystk  ch 20 b u rm is tr .ó w  okręgow ych i ich zasłępców.

3) P r o j e k t  P a r t i i  J e d n o ś c i  S o c j a U s t y c z  
n e j (S. E. D.) w ychodzi z założeń a, że p rob lem y u stro jo w e są p ro ­
blem am i nie ty lko p raw nym i, ale rów nież p ro b lem am i organizacji 
p racy i p rob lem am i w alki o •władzę.

W ychodząc z tych  założeń p ro jp k t op era  s:ę n a  następu jących  
zasadach:

a) m iasto , jako  całcśc n e  je s t prow incją, lecz specyficznym , n ie  
w chodzącym  w sk ład  żadnej p row  ncji, okręg em.

b) jako w yłączny p rz ed s taw ien i woli m ieszkańców  w ystępu je  
sgrom adzem e deputcw anych  m iejskich, k tó re  w ydaje  ostatecz 
ne rozstrzygnięcia i sp raw u je  p e łn ą  kon tro lę  n a d  c a ło śc ą  ad 
nrrnistracj: m e js k ie j .

c) o rgan  w ykonaw czy zg ro m ad zeń a  M agistra t sk łada się 
z n ad b u rm istrza , 2 bu rm istrzów  i 16 radców . Radcow ie m:ej_
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scy, ja k  i cały  M agistrat m oże być odw ołany  p rzez radę. 
R adcom  'm iejskim  pod legają  dy rek to rzy  m iejscy, będący  p ra ­
cow nikam i m  asta.

d) burm istrzów  okręgow ych pow ołuje n adburm istrz  m iasta , — 
d la  koordynacj sam ej p racy  w prow adzone zostaje  ogólne len 
zgrom adzeń o.

e) p riy w ile je  dem okratyczne nie m ogą służyć w rogom  de­
m okrac ji.

4) P a  r t  i a  L u d o w a  (L. D. P .) p rzed staw iła  w reszcie 
p ro jek t następu jący :

M iasto posiada ch a rak te r  p rc w :ncjii Poza n n y m i podobnym i do 
poprzedn ich  p ro jek tó w  postanow ieniam i, p ro jek t ten ok reśla  kaden­
cję rep rezen tac j m  ejskiej na 4 la ta  oraz  zm niejsza l czbę d ep u to w a­
nych do 180. C złonkow ie M ag is tra tu  w ed ług  tego p ro jek tu  są zgro 
m adzeniu  depu tow anych  proponow ani do za tw ie rd zeń  a przez b u r ­
m istrza . P raw o  odw ołania o rg an u  w ykonaw crego je s t zachow ane, 
jednak  ograniczone do nielicznych w ypadków . S pecja lną  tro sk ą  p ro ­
jek tu  je s t s tw orzen ie  fachow ej, g run tow nie  w yszkolonej k ad ry  
urzędniczej, k tó re j g w aran tu je  s :ę dużą stałość.

Ze w zględu n a  niem ożność uzgodnien .a sw ych poglądów  przez 
poszczególne p a r t  e, zna jdu jące  oparcie w poszczególnych kom en­
d a n tu ra c h  okupacy jnych , żaden z przedstaw ionych p ro jek tó w  r? e 
zyskał jeszcze decydującej przew agi i s tąd  też zagadnienie u s tro ju  
„W ielkiego B erlina" jest kw estią  niew iadom ej przyszłości.

J .  S tarościak



82 Przegląd usaw ^daw stw a Nr 1—2

PRZE G LĄ D  USTAW ODAW STW A.

U sfaw a z 14 X I 1947 r. o k r e d y t a c h  d o d a t k o w y c h  
n a  ro k  1947 (Dz. U st N r 72, poz. 444) zw iększa w y d a tk  o 10 m  k a r ­
dów  złotych, z czego przypada na w ydatk i n ieprzew idziane lub  p re li-  
m n c w a n e  w niedostatecznej w ysokości — 2 m iliardy, a n a  do tacje  
n a  sum y obro tow e przedsię<bors4w  państw ow ych, podlegających  M '- 
n 's tro w i P rzem ysłu  i H and lu  •— 8 m T ard ó w , Zw iększone te  w y d a tk i 
zn a jd u ją  pokryć e w nadw yżkach  budżetow ych uzyskanych 
w ro k u  1947.

R ozporządzeniem  R ady M inistrów  z 2 ł.X I 1947 r. (Dz. U st. N r 74, 
poz. 469) u tw orzony  zosfał B i a ł o w i e s k i  P a r k  N a r o ­
d o w y  o obs arze 4716 ha. F  za ty m  obszarem  w  skład  P a rk u  
w chodzą: dw a rezerw aty  dla żubrów  i tarpanów , osada „Z w ierzy­
niec" i p a rk  pałacow y. Lasy, gleba, w ody p łynące i sto jące o raz  ro ­
śliny  i zw ierzę4 a na obszarze P a rk u  Narodow ego po d leg ają  ścisłei 
o ch ro n :e. D yrek to r P a rk u  N ar:dow ego  może udzielać zezw oleń na 
zb ór rośkn : łow ienie lub  zabijan ie zw ierząt n :ełow nych, lecz ty lko  
w yłącznie dla celów naukow ych. D yrek to r P a rk u  określa też te  
czynności o c h a ra k te r  e gospodarczym , k tó re  są dozwolone n a  te re ­
nie rezerw atów , n a  obszarze esady „Zw ierzyniec" na te ren  e p ark u  
pałacow ego. R uch tu rystyczny  odbyw ać się m oże w yłącznie na t r a ­
sach, w yznaczonych przez dy rekcję  P ark u .

R ozporządzenie M a*sfrów A dm in istracji P ublicznej i Z 'em  O d­
zyskanych z 24 X I 1947 r. (Dz. U st. N r 75, poz.. 480) u s ta la  w ysokość 
kaucji, pobieranej od p r z e d s i ę b i o r s t w  w y m a g a j ą ­
c y c h  s z c z e g ó l n e g o  z a u f  a*n a n a  zasadzie rozporzą­
dzenia z 30.VII 1938 r . (p :z . 440 Dz. U st.), d la  p rzedsięb io rstw  św iad­
c z e n i  u sług  w sp raw ach  paszportow ych  i wi ow ych  —n a 500.000 
zł., dla dla przedsiębiorstw  och rony  m e n ia , detek tyw ów  p ryw atnych , 
pośredn ictw a w zaw ieraniu  m ałżeństw  i pośrednictw a w  zakres e 
u rz ąd za n :a przeds ęw z ęć rozryw kow ych  — na 200.000 zł. D la 0 6 ta t-  
n o  wymieniony ch przedsiębiorstw  kaucja m oże być w  p rzy p ad k ach  
zasługu jących  na szczególne uw zględnienie obniżona, lecz: nie p o n i­
żej 50.000 zł.

R :zporządzen iem  M n is tra  A dm in istracji P ubhcznej z 10.XII 
1947 r. (Dz. Ust. Nr 75, poz. 483) zri es o n a  została g m i n a
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w i e j s k a  P i e c e  (pow. starogardzk i, w ojew . gdańskie), a z je j 
obszaru  u tw orzona now a gm ina w iejska K a l i s k a  a siedzibą 
w  K ai skach .

R ozporządzenem  M in istra  A d m in s trac ji P ubkcznej z 10.XII 
1947 r .  (Dz. Ust. N r 75, poz. 484) znieś o n a  została  g m i n a  w i e j -  
s k a  R o k i t n  o-S z l a c h e c k i e  (p tw . zaw ierciański, w ojew . 
śląskie), a z je j obszaru  u tw o rzo n a  now a gm ina w -ejska Ł a z y  
z s_ed b ą  w  Ł azach .

W  w ykonan iu  dek re tu  o ubezpieczeni u rodzm nym  (poz. 414 Dz. 
Ust. z 1947 r.) R ada M inistrów  w  rozporządzeniu  z 20.X II 1947 r. 
(Dz. U st. N r 76, poz. 487) u sta liła  w ysokość s k  ł a d k  . n a  F u n ­

d u s z  Z a s i ł k ó w  R o d z i n n y c h .  S k ładka ta  w ynosi 10% 
zarobków , k tó re  s tan cw ią  podstaw ę do w ym iaru  sk ładek  w  ubezp ie­
czeniu na w ypadek  choroby i m acier y ń stw a, a o p łacan a  jes t przez 
p racodaw ców  w  tryb ie  i term inach , określonych w  przepisach  o ubez­
pieczeniu społecznym .

W  N r 1 D ziennika U staw  z 1948 r. ogłoszona została poa  pozycją 
1 u s t a w a  skarbow a na ok res od  1 stycznia do 31 g rudn a 1548 r . 
Z dochodów  bieżących, p re lim inow anych  na 317.444.150.000 zł., po­
k ry te  będą w y d a tk  bieżące w wysokości 277.645.407.000 zł., reszta, t. j. 
39.798.743.000 zł., s tanow i nadw yżkę przeznaczoną na  pokrycie w y ­
d atków  l Inw estycyjnych.

Ro-'porządzen'e M nistrów  A d n rn is trac ji Publicznej i Z :em  O d­
zyskanych z 15.X1 1947 r. (Dz. Ust. z 1948 r. N r 2, poz. 7) zm  enia 
rozporządzenie o m e l d u n k a c h  i k s i ę g a c h  l u d n c ś c i  
(poz. 489 Dz. Ust. z 1934 r.), sk re śla jąc  w § 12 u s tęp  6, dotyczący k a r ty  
zgonu, a w w yciągach ak tów  stan u  cyw  lnego, p rzesy łan y ch  k w a r­
ta ln ie  gm inom , ru b ry k ę  dotyczącą wyznania.

D w a rozporządzenia M inistra A dm in istracji P ublicznej z 10.XII 
1947 r. (Dz. U st. z 1948 r. N r 2, poz. 8 i 9) z m i e n i a j ą  g r a ­
n i c e  — 1) mi  a s  t a  O z o r k o w a  (pow. łęczycki, w ojew . 
łocizkie) p rzez w łączenie do n  ego grom ady K onstanc ja  oraz 2) g m  i n  
w i e j s k i c h  M a c e w  i G r a b ó w  (pow. łęczycki, w ojew . 
łódzk e) przez w yłączenie z gm iny M acew grom ady K u n ja n a  i w łą ­
czenie je j do gm iny G rabów .

U staw a z 30.X II 1947 r. (Dz. Ust. z 1948 r. N r 3, poz. 14) zw ięk 
6za w p a ń s t w o w y m  p l a n i e  i n w e s t y c y j n y m  na 
ro k  1947 (poz. 313 Dz. U s t ) ogólną w artość  inw estycyj o 6 m il a r- 
dów zł. Zw iększeń e to dotyczy im portu  dobr inw estycy jnych , doko­
nanego w  okresie od l .IX  — 31.X II 1947 r. o raz  zaliczek, w ypłaco­
nych  z ty tu łu  dokonanych w tym  okresie  zam ów ień.

U staw a z 30.X II 1947 r. (Dz. U st. z 1948 r. N r 3, poz. 14) u sta la  
do czasu uchw alen ia  przez S ejm  p a ń s t w o w e g o  p l a n u  
i n w e s t y c y j n e g o  n a  ro k  1948 p r o w i z o r i u m  tego 
p lan u  na o k res od 1.1 — 31.III 1948 r., upow ażniając R ząd do czynie­
n ie w ydatków  inw estycy jnych  ze środków  finansow ych P ań stw a  
1 d r gą k redy tów  bankow ych  do sum y 27,5 m iliardów  zł. o raz  do za­
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liczenia na poczet kosztów  inw estycyjnych  ob ję tych  p lanem  śro d ­
ków  w łasnych inw estorów  o ch arak terze  p ub liczno-p raw nym  dc* 
kw oty  8 m il ardów  zł.

U staw a z 30.XII 1947 r. (Dz. U st. z 1!)4 8r. N r 3, poz. 16) zezw ala 
na p rzeprow adzenie w  1948 r. p o b o r u  r e k r u t a  w ram ach  
s tan u  liczebnego w ojska, określonego w  budżec e n a  ro k  1948.

R ozporządzenie M inistrów  A dm in istracj. Pub licznej i Z iem  O d­
zyskanych z 31.XII 1947 r. (Dz, U st. z 1948 r. N r 3, poz. 20) n o rm u je  
w łaśc wość o rganów  sam orządow ych w  zak res e orzecznictw a w  sp ra ­
w ach karno-skarbow ych . W  m yśl tego rozporządzenia do rozpozna­
w ania sp raw  o p rzestępstw a, określone w art. 2 pkt. 7 p raw a k arnego  
skarbow ego (poz. 140 Dz. Ust. z 1947 r.), a więc o n aru szeń  e przepi­
sów dotyczących dan in  kom unalnych , w łaśc we są te o rgana w yko. 
naw cze nwiązków sam orządow ych, k tó r e dokonały w ym iaru  odnoś­
nych danin  kom unalnych. S p raw y  zaś, w k tó rych  dochodzenie p ro w a­
dź ły  w ładze sam orządow e II instancji o raz  środki p raw n e  od orze- 
c z e i  i postanow ień  organów , k tó re  dokonały  w ym iaru , rozpoznają 
o rgana w ykonaw cze zw ązków  sam orządu  te ry to r  alnego bezpośred­
nio wyższego stopnia. Jeżeli przeto w ym  aru  daniny  dokonała g m :na, 
do ro poznania czynu naruszającego  przepisy o tej danin ie pow ołany  
jes t zarząd gm iny, a w instancji odw oław czej w ydział paw  atow y. 
Jeże li zaś czyn k ara ln y  dotyczy daniny  w ym ierzonej na rzecz pow  a- 
tow ego zw ązku  sam orządow ego, orzeka w I instancji w ydz ał pow ia. 
tow y, a w instancji odw oław czej w ydzia ł wojew ódoki. Jeżeli w resz­
cie o czyn e tak im  w  I instancji o rzekał w ydział wc.,ewódzk , ponie­
w aż danina w ym  erzona b y ła  na rzecz wojewócizk ego zw iązku sam o­
rządow ego, odw ołanie rozpoznaje  M n ste r A dm inistracji P ub licznej, 
a  n a  ziem iach odzyskanych — M inister Z em  O dzyskanych. W  War- 
szaw ie i Łodzi w ładzą, o rzekającą  w  I  instancji o przekroczeniach  
przepisów  o daninach kom unalnych , są  zarządy m iejskie, a odw oła­
n ia  od ich orzeczeń rozpoznaje M inister A dm inistracji Publicznej.
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PRZEGLĄD CZASOPISM 1 WYDAWNICTW.

„Rada Narodowa" dw utygodnik  (R edakcja — W arszaw a, ul. P od­
ch o rąży ch  99) N r 24 z 15 g rudn ia  1947 r.

N um er ten o tw iera  a r ty k u ł „Pom oc nhnow a". om aw iający  zakres 
akcj pom ocy zim owej w  fcreżącym roku , sposób przeprow adzenia 
zbiórki na cele tej akcji o raz fo rm y  udz elanej pom ocy. W  a rty k u le  
podkreślono  pełne zrozum ienie, z jak im  akcja pom ocy z m ow ej spot­
k a ła  s ę w  społeczeństw ie i w skazano na p rzypadające  rad o m  n a ro ­
dow ym  zadanie poparcia  te j akcji. W s ta ły m  dz ale „o uspraw nien ie 
działalności rad "  um  eszczono a r ty k u ł K a z i m i e r z a  S o b o t .  
k  i „A ktualne zadania K om 'sji K ontro li rad n arodow ych  w  związku 
z zakończeniem  roku  budżetow ego 1947“ . A u to r daje  w  nim  g ru n - 
tow n  e opracow ane w skazów ki co do k ierunku  badań  g s p o d a r k  
zw iązków  sam orządow ych przez k o m :sje kontro lń  A rty k u ł ten  nie- 
w ą tp i w  e u ła tw i w wysokim  stopn .u  p race  kom isyj i pow ażm e p rz y ­
czyni się do uspraw nienia d; ałalności ra d  w  driedz nie kontro li. 
J e r z y  S ł u ż e w s k i  („O rganizacja b 'u r  p rezyd ia lnych  W . R 
N .“) cm aw ia s ta tu t o rgan izacy jny  B :u ra  P rezydialnego  W ojew ódzk ej 
R ady  N arodow ej w Bydgoszczy, u w ażając  go za w zorow y i m ogący 
p ^zyczyn^  s 'ę  do u sp raw n  enia organizacji życia społecznego n a  te ­
renie w ojew ództw a.

A k tu a ln em u  i doniosłem u zagadnieniu popu laryzacji p raw a  po 
św iecony jest a r iy k u ł Z R y b i c k  i e g o, w  k tó ry m  au to r o m a­
wia pokró tce o rgan izac ję  i dotychczasow e w yn  ki odnośnej akcji. 
W  a rty k u le  „D wa zjazdy ośw iatow e" om ówiono k  e runk i i w yniki 
akcj ośw iatow ej w  w ojew ództw ie k rakow skim  i lubelskim , a to 
w  zw  ązku  z odbytym i w  jesieni uniegłego roku  zjazdam i ośw iato ­
w ym i, zorganizow anym i przez prezyd ia  W. R. N. w  K rak ó w  e i Lu­
blin e z udziałem  przedstaw icieli Mi n iste rstw a O św iaty, W ojew ódz­
tw a, p a r t i ' politycznych, p ra sy  i  in s ty tu c ji ośw  arow ych.

A n t o n i n a  S p a n d o w s k a  w  a rty k u le  „Repom nizacja 
w  pow iecie sztum skim " om aw :a pom yślne w yn  ki akcji repolornza- 

w  ty m  pow iec e, w  k tó ry m  autochtoni s tan ó w  ą 70% ogółu 
ludności.

•  R esztę nu m eru  za jm uje  bogata  k ro n ik a  dz 'ałalności ra d  w  dz ale 
,Z całej P olsk i" i dział po rad  p raw nych , zaw iera jący  w  ty m  num e­
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rze  cały szereg o p n j i  i po rad  p raw n y ch  na ak tu a ln e  tem aty , zw iąza- 
n e  z d -ia ła lnośc ią  rad  narodow ych.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy” N r 11 i 12 za listopad 
i g rudzień  1947 r.

N r 11, jako  25-ty od czasu rozpoczęcia w y d aw n  c tw a , jes t num erem  
jubileuszow ym . W  zw  ązku z tym  po słow ie w stępnym  R edakcji na 
te m a t jub ileuszu  pism a um ieszczono w  num erze  szereg  artyku łów  
pośw ięconych om ów ieniu celów  i działalności pism a — z arty k u łem  
M in istra  S p raw ied l Wosc.i, prof. H enryka Św iątkow skiego n a  czele,

Poza tym  n u m er zaw  e ra  kilka a rty k u łó w  z zakresu  p ra w a  k a r ­
nego o raz  sta łe  działy : O rzecznictwo Sądu  N ajw yższego, ru cn  p ra w . 
niczy zagranicą, k ronika i życie sądow nictw a.

N r 12 „D em okratycznego P rzeg lądu  P raw m czego” pośw.ęcony 
je s t  w  znacznej części akcji popularyzacji p raw a. Z odnośnych a r ty ­
ku łów  in teresu jący  je s t zw łaszcza a r ty k u ł J . I B i e l s k i e g o  
„D otychczasow e os ągnięcia w popularyzacj p ra w a ”, w  k tó ry m  au ­
to r  om aw ia szczegółowo w yniki tej akcji, przeszkody, n a  jak ie  ona 
niekiedy n a tra f ia  oraz środki zm 'e rza jące  do ich usunięcia W vdaje 
się przy  tym , że au to r n e  doceń a roL w ładz adm in istracj. pub licz­
nej, ja k ą  m ogłyby one w poparciu  akcji odegrać, gdyby m iały  zape­
w niony odpow iedni w spółudział w  p racach  K om  sji. Z drugiej s trony  
a u tc r  zdaje się przeceniać m ożliw ość, w ykorzystan ia  m iejscow ego  
p erso n elu  nauczyć elskiego w  ro li pre legentów . Ja k b y  s ę  bow iem  
w ydaw ało , w  roli te j pow inny w ystępow ać zasadniczo osoby o p rzy ­
go tow aniu  p raw niczym , k tó re  n e ty lko w ygłoszą odczyt, ale zdołają 
rów nież p rzep r:w ad z ić  pogadankę p raw niczą  i p o tra fią  w yjaśnić 
w dyskusj poszczególne zagadnienia i w ą tp liw o ść , nasuw ające  s ę 
słuchaczom  — do czego niew ątp liw ie p o trzebna jest w iedza i p rzygo­
tow anie praw nicze. Te sam e uw agi nasuw a rów nież i n astęp n y  z kolei 
a r ty k u ł M i e c z y s ł a w a  P o l i s z e w s k  e g o  „Rola czyn- 
n  ków  społecznych  w aKcji popu laryzacji p ra w a ”.

W  num erze  tym  ogłoszono następn ie p rz je k t części ogólnej ko 
deksu cyw  lnego w  b rzm 'en iu  usta lonym  przez K om isję pow ołaną 
do odnośnych prac przez M in 's tra  Spraw iedl.w ości.

Z arty k u łó w  um ieszczonych w  num erze  należy  ponad to  w ym ie­
nić a r ty k u ł D r .  A l e k s a n d r a  W o l t e r a  „U rzdzen e 
z m ałżeń stw a” oraz  J e r z e g o  F l e s z c z y ń s k i e g o  „Z w rot 
m ienia rolniczego i nierolniczego na ziem iach odzyskanych w p ra k ­
ty ce  sądow ej”. R esztę n u m eru  za jm u ją  zw ykłe działy o ch arak terze  
inform acyjnym .

t' Państwo i Praw o” N r 11 ?,a listopad  1947 r.
N um er powvi.szy p. św ięcony je s t zagadnieniom  zw iązanym  

z p raw em  k o n sty tu cy jn y m . N um er o tw iera a r ty k u ł p rof. Dr. K o  n - 
s t a n t e g o  G r z y b o w s k . e g o  „Zagadnienie w łasności 
w  praw ie  k o n sty tu cy jn y m ”, w k tó ry m  au to r p rzedstaw ia  ew olucję.
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ja k ą  pojęcie w łasność ' przechodziło od dek laracji p raw  czł w ieka 
i o b y w a te la  z 1789 r., sto jącej na stanow isku  n ienaruszalności p ry ­
w a tn e j w łasności, — aż do K onsty tucji s ta l now skiej, uznającej spo­
łeczną, socjalistyczną w łasność za św iętą  i n iefy lka lną  podstaw ę 
u s tro ju  radzieckiego. O bck tych  dw óch krańcow ych  rozw iązań  za­
gadnienia w łasności, życ e w y tw orzy ło  szereg rozw .ązań  p o ś r e d ­
n i c h ,  k tó re  dziś p rzew ażają . F orm y ty ch  rozw  ązań  au to r om aw .a 
ogólnie, s tw e rć z a ją e , że o ile chodzi o Polskę, to 1 nia rozw .jow a, 
w  te j kw estii nie je s t jeszcze w y raźn a  i zostań  e sprecyzow ana d o ­
p iero  w  postanow  eniach przys łej naszej K onsty tucji.

W  następ n y m  a rty k u le  „O działań u  społecznym  p raw a k o n sty ­
tucyjnego" Z y g m u n t  I z d e b s k i  stw ierdza, że obecny s tan  
n a u k  społecznych nie pozw ala jeszcze na  stw orzeń e ppłnego syste­
m u  w iedzy o społecznym  działań  u  p raw a. M ożna jed n ak  oznaczyć 
je j p rzedm io t obszar p r yszłych  badań . A u to r podkreśla , że „pracą 
znaczn e w ażniejszą, a w  każdym  raz-e logicznie w cześniejszą, od fo r- 
m u ło w an  a now ych ustaw , je s t fo rm uL  w anie, w  sposób w  ążący dla 
p raw ników , now ych ogólnych w ytycznych, jak ie  w  poszczególnych 
dz a łach  p raw o d aw stw a m a ją  ich działalnością k erow ać“. Z biór ta - 
k  ch w łaśn  e ogólnych w ytycznych  zaw iera praw o konsty tucy jne. 
W  końcow ej części swego a r ty k u łu  za jm u je  się au to r .agadnien iem  
ogoln3rch w ytycznych  w kw estii w łasności i s tw  erdza, że zasada g:~ 
spodarow ania je s t p aństw ow a dyspozycja środkam i p rodukcji i te j 
zasadzie, jako m ającej p ry m at w  razie w ątp i wości p rzed  in teresem  
w łasności p ry w a tn e j, należy dać s to so w n y -w y raz  w naszej now ej 
K onsty tucji, — co bynajm niej nie n aruszy  tego zakresu  w łasności 
p ry w a tn e j, jak  zostani-e zagw arantow any pozytyw nym i przepsaro .-— 
i to w znaczn e szerszej m ierze, niż w Z w iązku R adz eck m.

„P ry m at p raw a  rnędzynarodow ego  w now ej K onsty tucji »'ran- 
cuskie.i* ‘om aw ia M a r e k  S t .  K o r o w i c z .  W  dalszym  a r ty ­
k u le  „M ate ria ły  do p ro jek tu  przyszłej K onsty tucji"  p r  o f. J u ­
l i a n  M a k o w s k i  p roponuje  sfo rm u ło w ań 'a  a rty k u łó w  k :n -  
s ty tu c p  dotyczących p raw a P rezy d en ta  R  p l  te j do reprezen tow ania 
P ań stw a  na zew nątrz , zagadn en a zgody S ejm u do ra ty fik ac ji t r a k ­
tatów , udz a łu  R ady P ań stw a w w ypow iadaniu  trak ta tó w  oraz n ie­
dopuszczalności w n osku  o zm anę fo rm y  repub likańsk ie j i dem okra­
tycznej u s tio ju  Ludow ego P ań stw a  P e lsk rego.

W a c ł a w  M o r a w s k '  w  a rty k u le  „U praw m en a i ro la  
R ady P ań stw a  w  św 'e 'ie  ustaw odaw stw a polipcowego" w ypow iada 
pogląd, że R ada P ań stw a  jes t w ładzą n ad rzęd n ą  w sto sunku  do 
R ządu, n a jw yższą  w ładzą w :a k re s 'e  kontroli pod w zględem  fin an ­
sow ym  i gospodarczym , oraz  w z a k re s e  kon tro li legalności ak tów  
adm in istracy jnych  i najw yższym  organem  p lanow an  a działalność 
p u b l cznej w  Polsce.

W  a rty k u le  „K onsty tucja  m arcow a a K o n sty tu c ja  lu tcw a"  pr,of. 
D r. A n t o n i  P e r e t i a k o w i c z  za jm uje  się zagaóniem em  
zak resu  m ocy obow  ąru jące j K o n sty tu c ji m arcow ej w św ietle  u-^a-
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w odaw stw a po lipcowego. P onad to  w  a rty k u le  pow yszym  om aw ia 
a u tc r  zakres działania R ady  P aństw a, w skazując na zagadnienia, ja ,  
k e n asu w a ją  się w  te j kw est i n a  tle  poszczególnych postanow ień 
M ałej K onsty tucji.

W reszcie M i e c z y s ł a w  S z e r e r  w  a rty k u le  „O pow oła­
n iu  naszych czasów  do stanow ienia K onsty tucji" , w y raża  pogląd, że 
d la  obyw ateli p rak ty czn ą  w artość m a ją  nie ty le  p r :e p  sy k o n sty tu ­
cyjne, łe  dyspozycje poszczególnych ustaw , regu lu jący ch  podstaw o­
w e dziedziny życia zb orow ego. W obec tego, po św ieżych p rzew ro tach  
n ależy  tw crzyć przede w szystk im  u staw y  częściowe, a sy n tezy  kon­
s ty tu cy jn e j dokonać dopiero wówczas, gdy te  u staw y  zdadzą egzam in 
życiow y. Pow yższe sanow isko au to ra  k w estio n u ją  w  ty m  sam ym  n u ­
m er: e w  dziale „Polem  ika“ prof. S t e f a n  R o z m a r y n  i p ro f 
S t a n i s ł a w  E h r l i c h .

W  num erze iym  z okazji 30_lecia rew o lucji październikow ej 
um ieszczono ponad to  a rty k u ły : W ł o d z i m i e r z a  B r u s a  
„Rozw ój gospodarki p lanow ej w  Z. S. R. R .“, p r o f .  S t a n i s ł a ­
w a  E h r l i c h a  „O ostatn ich  zm ianach  radzieckiej' K onstytucji* ' 
i  L e s z k a  L e r n e ł l a  O chrona m ien ia  puhlicznegc i osobi­
stego w  raclz eckim  p raw ie  karnym ".

Szereg a rty k u łó w  na tem aty  k o n sty tu cy jn e  zam yka a r ty k u ł D r  
W i t o l d a  Z a k r z e w s k i e g o  „N auka o K onsty tucji W . B ry ­
tan ii" .

Ponad to  n u m er zaw iera  dział k ry ty k  i sp raw ozdań , dodatek  cv- 
w ilistyczny i p raw no-karny .

„P rzegląd  A dm in istracy jny" N r 10/11 za listopad r .
W num erze  u rn  eszczono m  ędzy  innym i a r ty k u ł A l e k s a n ­

d r a  W o l d a ń s k i e g o  „O w łaściw ą ro lę  w c e s ta ro s ty " , w  k tó ­
ry m  au to r w ypow iada się za tym , by stanów  sko k ierow nika re fe ra tu  
ogólno-organizacyjnego w  S ta rostw ach  poruczane było  w icestaro- 
ście, k tó ry  z u rzędu  je s t pom ocnikiem  S ta ro sty  w  zakresie w ew n ętrz­
nej organizacji! i try o u  u rzędow an  a starostw a, oraz u r . ędów  i o rg a­
nów podległych, a za tem  je s t z tego ty tu łu  oapow  eazialnym  za star. 
o rgan izacy jny  i biurow ość starostw a. Z m nych arty k u łó w  w ym .enić 
należy  W a c ł a w a  d e  L a v e a u x  „E w olucja po lityk i m ie j- 
k ie j“ , W i r g i l i u s z a  N i e p « e  k  ł o „O rozw ój zw iązków  
mi ędzykom unalnych" (a r ty k u ł w skazu jący  korzyści p rak ty czn e  
łączen ia  s ę jednostek  sam orządow ych w  i  w iązki dla przeprow adze- 
n  a zadań  w chodzących w  zakres działania sam orządu  te ry to ria ln e­
go), następn ie a r ty k u ł D r .  M a r k a  S t .  K o r o w i c z a  
„Znaczenie teo re tycznych  stud iów  p raw n  czych w  adm in istracji p u ­
b licznej"  oraz  a r ty k u ł W ł a d y s ł a w a  P  ą  c z k  i e w ii c z j  
„K onieczność uspraw nien ia służby in fo rm acy jnej w  urzędach  i insty. 
tu c jac h  adm inistracji publicznej".

W ojskow y P rzeg ląd  P raw niczy  — k w arta ln ik  — N r 4 za IV 
k w a rta ł  1947 r.



JMt 1— 2 Pi-zegląd czasOp'sm ' w ^ a w n  p% 8S

N um er zaw iera obok szeregu a rty k u łó w  z dz edziny p raw a  k a r ­
nego, przew ażn ie  w ojskow ego, a r ty k u ł W i t o l d a  B e n d e t -  
s o n a  „Z arys p rzep :sów d ek re tu  o p rzep ad k u  m ają tk u " , w  k tórym  
au to r om aw  a . w y jaśn ia  przepisy  tego dekretu  z 22 październik,! 
1947 r .  (poz. 390 Dz. U st.) , p o ru c za jąc tg : w ykonyw anie orzeczeń S ą­
dów  i K om isji S pecjalne j o przepadku  m a ją tk u  U rzędom  Likw ids 
cyjjnym.

„Życie Gospodarcze" N r 23 z 16-31 g rudn ia  1947 r.
N um er zaw iera szereg  a rty k u łó w  z dz edziny gospodarczej, 

a m iędzy innym i J e r z e g o  M i c h a l s k i e g o  „U strój i zakres 
działań  a w ładz i o rg an ó w  w ykonaw czych aam in  s trac ji skarbow ej", 
p rzedstaw iający  organ zację i kom petencje w ładz skarbow ych, w e­
dług obecneg: s tan u  praw nego, L e o n a  M a r s z a ł k a  „Nowe 
fo rm y  spółdzielczości" (organizacje  m  eszane spółdzielczo-państw e- 
we) oraz M a r c i n a  G ł ą b a  „N ajak to a ln ie jsze  zagadnienia 
sam orządow e", w k tó ry m  au to r porusza n ad e r ak tu a ln e  zagadnienie 
u trzy m an ia  w  stan  e zda tn y m  do u ży tk u  n ieren tow nych  domów 
opuszczonych i pom.emieck ch, p rze ję ty ch  w adm in istrację  p rzez  sa­
m orządy. Za najbardzie j w skazaną d r gę -uważa au to r przekazanie 
własności tych  dom ów  sam orządom , k to re  z kolei pozbyłyby się tej 
w łasności d rogą sprzedaży osoDom p ry w atn y m , um ożliw iając między 
innym i nabyw an  e na w łasność m e s z k a ń  w pow yższych domach 
przez do tychc:asow ych  lokatorów .

„Gospodarka planowa" N r 23 z 20 g rudn ia  1947 r.
W  num erze tym  zw róć ć należy uw agę na a r ty k u ł W a n  a y 

M a m r o t o w e j  „U bezp eczen a em ery ta ln e  pracow ników  sam o­
rządow ych". A u to rk a  p rzedstaw ia  w nim  obecny stan  fak tyczny  
w  odnośnej dziedzinie, w ykazu jący  w ielką n e je d r  litość i wskazuje 
na konieczność zasadniczej refo rm y sam orządow ego system u em ery ­
talnego. N aw iązując do w y n 'k ó w  konferency j odbytych w te j epra. 
w e  w M in:s te rs tw ’e A dm  n is trac ji P u b l cznej i w  B u rz e  R ad N aro­
dow ych stw  erdza au to rka , że p rzy  p rzy jęciu  zasady centralizacji sa ­
m orządow ych u rząd  eń em ery ta lnych , jako n iew ątp liw ie kcniecznej, 
za rysow ują  się d w 'e  m ożliwości: albo w łączeń e p racow n ków  sam o. 
rządow ych do system u em erytalnego  u rzęd n  ków  państw ow ych  
(ew en tualn ie  z pow ołań -em do życia odrębnego zak ładu  e m e ry ta ln e  
go dla p racow ników  sam orządow ych), albo też w łączenie powyższych 
pracow ników  do ubezp  eczen 'a pow szechnego i ew en tu a ln ie  zapew ­
nienie im  szerszych u p raw n ień  w ram ach  uzupełniającego ubezpie­
czenia dodatkow ego. A u to rka p rzedstaw  ając a rg u m en ty  w ysuw are 
na poparcie tej d rugiej koncepcji, zdaje się w ypow iadać za je j p rzy ­
jęciem.

„Czasopismo Kas Oszczędność " m tosięcznik — o rg an  Związku 
K om unalnych  K as Oszczędności R. P, (Admin, s trac ja : W arszaw a, ul. 
Dobra 28) N r 1 za lis to p ad  1947 r.
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Zw  ązek K om ualnych  Kas Oszczędności p rzy stąp ił do w znow ie­
nia powyższego w ydaw n  ctw a, w ydaw anego p rzed  w ojną przez sze­
re g  lat. N um er o tw iera  a r ty k u ł W ł a d y s ł a w a  S t a w i c ­
k i e g o  „Rola KK O  na tle  zasad system u f nensow ego“ . Poza ty m  
um ieszczono w num erze p rzeg ląd  działalność' K om unalnych  K as 
Oszczędności w  III k w arta le  1947 r., sp ra w o z d a n e  z posiedzenia Z a­
rząd u  Zw iązku K K O  odbytego w  dniach 24 i 25 październ ka 1947 r . r 
dział zagadnień p raw nych .1 k ron ikę  ustaw odaw czą i. p rzeg ląa  p rasy .

„Gaz, Woda i Technika San'tarnaf/
U kazał się N r 12 za g rudz ień  1947 r.

WYDAWNICTWA NADESŁANE.

Kazimierz NiemsŁ : „Teoria i technika księgowości przedsię­
biorstw". S tu d  um  dla słuchaczów  szkół wyżs ych, k ierow ników  
p rzedsięb io rstw  ks ęgow ych. W ydaw ca — Spółdzielnia W ydaw ni­
cza „K siążka", 1947 r. S tron ic 410.

K siążka p . dz elona jest na 10 części. W  części w stępnej autor 
fo rm u łu je  pojęcie działalności gospodarczej i p rzedsięb io rstw a oraz 
p rzep row adza k lasyfikację  p rzedsięc orstw  wszelkiego typu . W czę- 
śc 'ach  od p 'c rw szej do p ią te j w łączr e są podane ogólne w adomości 
z zakresu teorii k s :ęgow :śc b lansow am a, zasady księgow ania 
i techn ika dokonyw ania zap 'sów , p lan y  kont oraz  techn ika spo rzą­
dzam'a b la n só w , tudz eż zasady podz a łu  czystych  zysków  i p o k ry ­
w ania s t r a t  w  różnego rodzaju  p rzedsięb io rstw ach  (państw ow ych, 
kom unalnych,, spółdzielniach, p ry w a tn y ch ). W  następnych  trzech 
częściach au to r om aw ia ks ęgow ość p r :e a s ię b ’crstw  handlow ych, 
p rzem ysłow ych i bankow ych .

N a specja lną  uw agę zasługu je część o s ta tn 'a  (dziesią ta), obejm u­
jąca w ażne w  obecnej naszej s+ru irtu rze  gospodarczej i bardzo  ak tu ­
alne zagadnienia p lanow ań-a w przeds ęb o rsiw ach .

Jeś tr  chodzi o techn ikę p row adzen ia ksiąg, au to r ep isu je  m etodę 
w łoską, k tó ra  jest źródłem  w szystk ich  mekod późniejszych, oraz m e­
tody am erykańską, szachcw n cow ą i p rreh itk o w ą. Oczywiście po d a­
n e  fo rm y zap sów w księgach p row adzonych  m etodą w łoską m ają  
dziś raczej znaczen 'e  tylko h s t i ry c z n e ,  gdyż stosow an e ich w  p ra k ­
tyce należy  do rzadkich  w yjątków .

Z a le tą  książki jest podanie w końcu każdej części bogatej b -b io ­
g ra fii polskiej i zagranicznej, co daje możność stud iu jącem u pogłę- 
b ian a fachow ych w  adomośc..

K siążka p rzep la tan a  je s t licznyrm przyk ładam i, s ty l jasny , uk ład  
p rze jrzy sty , m a te r ia ł logicznie r :  zkiasyf iło w an y , w ydan ie b. s ta ­
ranne.

K siążka obejm uje c a ł o ś ć  zagadn ień  z dziedziny teo rii j tech- 
n k i  ks ęgow ośc przedsięb iorstw , dzięki czem u w ypełn ia  lukę w  na­
szej lite ra tu rze  fachow ej.

Zygm unt Pawlak
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Prof. Witold Skalski — Zasady inwentaryzowania i b lansowania 
w przedsięb.orstwach pr< ©myślowych i handlowych, państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych, W ydanie VII zakW al-zowane. Poznań 
1947 r. K sięgarń  a W ładysław a W ilaka (177 s tro n ).

Nowe w ydanie pow yższej p racy  W. Skalskiego, P ro feso ra  A k a­
dem ii H andlow ej w Poznaniu , jes t do sto s.w an a  do p rzep  sów now e­
go u staw o d aw stw a i zm ienionych w arunków  gospodarczych. A utor 
om aw ia w nim znaczenie inw entarza, b lansu, rachunku  s tra t i zy­
sków, w yceny m ają tk u , re  erw y, rozliczeń a m  ędzyokresow e, spo­
rządzan ie  n w en ta rzy  ; t. d., ponadto  p .d a je  schem aty  bilansów  i r a ­
chunków  w yn  ków. D la k ierow ników  przedsięb  o rstw  państw ow ych, 
spółdzielczych i p ry w a 'n y ch  oraz dla prow adzących ks'ęgow ość tych 
przeds ęb io rs 'w  książka powTyższa n ie w ą tp liw e  będz e  nader p rzy ­
datnym  i p rak ty czn y m  podręcznikiem ,

W YDAW NICTW A Z A G itA N IC /N E .

„ P u b ie  A am im stra tio n  R ev iew c,r je s t o rganem  am erykańskiego  
stow arzyszeń a d : sp raw  a d m n is tra c j  pubr cznej (The A m er can 
Soc ety  fo r Public A dm in istra tion), założonego w 1939 r., a którego 
cele i1 organi acja  są podobne do zadań In s ty tu tu  A dm inistracji P u ­
blicznej w Londynie, o kórym  by ła  w zm ianka wc w rześn iow ym  ze­
szycie „G azety  A dm  n is ’rac j “ z 1947 r. P rezesem  stow arzyszenia 
je s t obecn e L ecn ard  D W h te, p rofesor adm inistracji na  un iw ersy te- 
c e ch cagowskim . Ilość członków w ynosiła w 1946 r. 2.917 osób, 
głów nie spośród p racow ników  adm in 'strac ji federa lne j, stanow ej i lo­
k a ln e j; pow ażny procent (22%) p rzy p ad a  na profesorów  i w ykładow ­
ców u n  w e rsy te c k c n  ' koleg ów.

Działalność st"w arzyszen ia  polega na pogłębian iu  w 'edzy  o p ra k ­
tycznej adm inistracj d rogą badan, dyskusyj i w ym iany poglądów . 
N as+aw ienie się n a  ak tua lne  p rob lem y  jest cechą ch a rak te ry sty czn ą  
stow arzyszen ia . I ta k  gdy w pow ojennych w aru n k ach  trzeb a  było 
p rzes taw  ć ad m in is trac ję  i dostosow ać do now ych zadań, stow arzy  
szenie zadało  sob  e tru d  zbadan a i wysuiTęcia w niosków  co do k w e­
sti ', w  jak i sposób m ożna uspraw nić czynności naczelnych k 'e row ni- 
kow, aby a p a ra tu ra  adm in istracy jna zachow ała sw ą elastyczność 
i daw ała gw aran c ję  odpowiedzialności. U kcronow an 'em  tej akcji 
było  om uw ienie tego tem a tu  na r :c z n e j konferencji członków.

G dy w k ra ju  rozległy  się głosy o kon'ecznośc: cbnizk obciążenia 
podatkow ego i redukej personelu  adm inistracy jnego, stow arzyszenie 
uznało  :a  konieczne w y p rw e d z ie ć  się w tej spraw ie i w skazać, co 
m ożna o s 'ąg n ąć  p rzy  pom ocy m echanizacji p racy  za pom ocą p recy ­
zy jnych  narzędzi i w y k w alT k o w an y ch  pracow n ków . N a jednej 
z konferencji specja ln  e dyskutow ano planow anie adm in istracy jne 
oraz  o rg an 'zac ję  i techn ikę kontroli.

Pcdobne przyczyny złożyły się, że om aw iano ta k ’e kwestie, jak: 
koordynacja  p racy  jednostek  terenow ych, pow iązanie planow ania



92 jrrz^gląd czasopsm  i w ydaw irctw Nr i —2

p u o l cznego z p ry w a tn y m , stosunek  ad m 'n 's trac ji fed era ln e j do s ta ­
nowej i lokalnej, stosunki m iędzy leg isla tyw ą a egzeku tyw ą i t. p.

W  w .osennym  zeszycie ,P ub lic  A dm  n s tra ticn  R ev  ew “ za 1947 
r„ zn a jd u je  się  siedem  artyku łów , z k tó rych  dw a pośw 'ęcone są po­
śm iertn em u  w spom nieniu o H aro ldzie D. S m itn1 e, b y łym  dyrek to rze  
B u ra  B udżetow ego w  U rzędzie w ysonaw czym  P rezy d en ta  S tanów  
Z jednoczonych. Z innych zasługu ją na uw agę następu jące: „A dm i­
n is trac ja  p u b lc z n a  a s ta b ilz a c ja  ekonom  czna", „O lepszą adm ini­
s trac ję  publiczną" i „A dm in istrac ja  japońska  — porów naw czy prze- 
g ląd".

W le tn im  zes:yc:e tegoż kw arta ln ik a  w  roku  bieżącym  zam iesz­
czono następu jące  a rty k u ły : „A dm inistracja  upaństw ów  onego p rze­
m ysłu  w  W ielkiej B ry tan ii1 (W ill am  A. R o b sin ), „W spraw ie d e c e n ­
tralizacji adm in istracy jnej" , „P ersonel k o o rdynacy jny  — czy je6t on 
niebezpieczny?", „M ateria ł ludzki w  K om endz e T ra n sp o rtu  L otn i­
czego" i „H um ań zacja adm inistracji p u b l cznej". W  jesiennym  ze­
szycie zn a jd u ją  s:ę następu jące  a r ty k u ły : „A dm in istrrow anie ustaw y 
o zatrudn ien iu", „K lasyf kac ja  budżetow a i p lanow anie  fiskalne", 
„A naliza O iganizacyjna: n ek tó re  uw agi o m etodach  i k ry te riach " . 
„R egionalne baaanie . s ' koleń e w adm in istracji publicznej", „K ie ru n ­
ki rczw njow e b ry ty jsk ie j adm :n 's tra c ji lokalnej" .

,,Public Personni-1 R eview “, k w a rta ln  k , je s t o rganem  stow arzy ­
szenia pod nazw ą „C v il Serivce A ssem biy of th e  U n ited  S ta tes  and  
C-anada", m ającego na celu przeprow adzenie badań  i w ym iany  p o - ' 
g lądów  w  spraw ach  osobowych adm in strac j publ.cznej.

W w iosennym  i le tn im  zeszyc:e tego czasopism a zn a jd u ją  się 
in ę d z y  innym i następu jące  a rty k u ły  „S tosunki m iędzy kom isją  
a adm in istracją" , „D oskonalenie szaccw ania w yszkalan ia i d ośw ad- 
czen a zawodowego", „W sp raw ie  szkolenia pracow ników  m iejskich", 
„M etoda k lasyfikow ania stanow isk  w m arynarce", „A dm in istrac ja  
p ro ced u ry  rażaleń  w służbie fed era ln e j" , ,,P ersonel agencji m  ędzy- 
narodow ej", „N egocjacje uposażeniow e w  A dm in istracji D oliny 
T nnebe“,i |,P r ig ra m  szkolenia p racow n ków  w  stan  ę Illinois", „S to­
sunki z publiczność ą w  rocznym  spraw ozdaniu".

J a n  Kościółek
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O PIN IE  I PORA DY PRAW NE.

Ubezpieczenia społeczne.

Ubezpieczenie sołtysów.

1. Czy sołtysi podlegają ubezpieczeniu 1) na wypadek choroby.
2) na wypadek niezdolności do zarobkowania i 3) pracowników  
um ysłowych?

W  zakresie ubezpieczeń społecznych obow iązu ją  dw a zasadnicze 
akty ustaw odaw cze, a n ranow icie  k ilkakro tn ie  now elizow ana u s ta w a  
z 28 m arca  1933 r. o ubezp :eczeniu społecznym  (pcz. 396 Dz. U st.) 
oraz rozporządzenie P rezy d en ta  R zeczypspolitej z 24 1 stopada 1927 
r. o ubezp eczeniu p racow n ków u m ysł. w ych (poz. 911 Dz. U st.) 
w raz z późniejszym i zm  anam i. W  sto sunku  do u staw y  z 1933 r., m a­
jącej ch a rak te r p rzep isu  ogólnego, rozporządzenie z 1927 r. m a ch a­
ra k te r  p rzep  su specjalnego. U staw a z 1933 r. reg u lu je  dw a rodzaje 
ubezpieczeń: 1) na w ypadek  choroby i m acierzyństw a, oraz 2) na 
w ypadek niezdolności do zarobkow ania lub śm ierci w sku tek  w ypad­
ku w  za tru d n  niu  lub eh .ro b y  zaw odow ej, albo w sku tek  innych 
przyczyn. R ozporządzenie z 1927 r. ob e jm u je  cz te ry  rodzaje  ubezpie­
czeń: 1) na wypadek b rak u  p racy , 2) na w ypadek  n  ezdolności do 
w y k o n y w a n a  zawodu, 3) n a  s ta io ść  i 4) n a  w ypadek  śm  erci Po­
n iew aż art. 2 u staw y  z 1933 r. stanow i, że obow iązkow i ubezpieczenia 
p od legają  w s z y s t k i e  osoby p :  zostające w  s tosunku  p racy  n a ­
jem nej lub  w stosunku  służbow ym , z w y ją tk !em  ty lko tych, k tórych  
ustaw a  ta  w art. 4, 5, 6, 6-a, 6 b i 6-c z w alnia z tego obow iązku, 
w ynika stąd , że p racow n  cy um ysłow i — o ile nie są w  tych  a r ty k u ­
łach zw oln eni z obow  azku ubezpieczeń a — podlegają ubezpieczeniu 
■na m ocy te j ustaw y. N ezależnie od tego pracow nicy ci po d leg ają  
obow iązkow i ubezpieczenia na  m ocy rozporządzenia z 1927 r., o ile 
znów  to ro z p o rz ą d z e n i nie zw alnia ich z tego -obowiązKu. W  z a- 
s a d z i e  w  ęc sołtysi, jak o  o s:b y  pozostające w sto su n k u  służbo­
w ym , podlegają obow ązkow i ubezp  eczenia na  m ocy ustaw y  z 193? 
r., jako  zaś pracow nicy  um ysłow i podlegają jednocześnie obow iąz­
kow i ubezpieczenia n a  m ocy ro zp :rząd zen ia  z 1927 r. o tyle, o ile 
każdy  z ty ch  dw óch ak tów  ustaw odaw czych  n ie zaw iera postanow ień
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zw aln ia jących  ich w  całości lub  w  częśc z obow iązku ubezp ie­
czeń a.

Jeżeli chodź o u staw ę z 1933 r., 1o ust. 2 a r t. 6-b te j u staw y  
w b rzm ieniu  d ek re tu  z 8.1 1946 r. (poz. 28 Dz. U st.) zw alnia p raco- 
wn ków  sam orządu  te ry to ria lnego  w  crkreśl nych tam  w arunkach  
tylko od obow iązku ubezpieczenia w  zakresie a rt. 1 pk t. 2 1 1. b, a więc 

,od ube pieczenia na  w ypadek  niezdolności do zarobkow ania lub 
śm erc i w sku tek  i n n  y c n  przyczyn niż w sku tek  w ypadku  w  za­
tru d n ien iu  lub w sk u tek  choroby zaw odow ej. Z te g w w ynika, że p ra ­
cownicy ci podlegają obow iązkow  ubezpieczenia na  w ypadek  choro­
by i m ac erzyństw a oraz na  w ypadek  n ezd o ln o śc  do zarobkow ania 
lub śrr.erc- w sku tek  w ypadku  w  za tru d n ień  u  lub  choroby zaw o­
dowej .

R ozporządzeń e zaś z 1927 r. w  art. 5 ust. 1 pk t. 2 iw a ln ia  od  
odow  ązku  u b ez p ie cze n i p racow ników  um ysłow ych, k tó rych  czyn­
ności, uzasadn iające obow ązek ubezpieczenia, s tanow ią ty lko ich za ­
jęć e uboczne, przynoszące dochód n żs y n ’ż ich nne  sta łe  czynności 
zarobk .w e, nie uzasadn iające obow iązku ubezp  eczenia.

W odpowiedzi w ęc na postaw  one p y tan ia  stw ierdzić należy, że 
s o ł ty s t  1) p od legają  obowiązkowi ubezp.eczen a na  w ypadek  choro­
by, 2) pod legają obow iązkow i uDezp eczen a na w ypadek  niezdol­
ności do zarobkow ania lub  śm erci w sku tek  w ypadku  w  za trudn ien iu  
i 3) n ■' e podlega, ą obowiązkowi ubezp eczenia pracow ników  u m y ­
słow ych v/ p rzypadku, gdy pe łń  enie funkcja sołtysów  stanów  jedynie 
ich zajęć e uboczne, przynoszące dochód niższy niż ich sta łe  czyn­
ności zarobkow e, nie u zasadn .a jące  obow  ązku ubezp.eczen a. Jeżeli 
za tem  funkcje sołtysa pełn ią  isoby  pcs adające inne głów ne źród ła  
dochodu, k tó re  nie uzasadn ia ją  obow iązku ubezpieczenia, a w ięc 
jeżeli funkcje  te pełn ią np. rolnicy, em eryci, osoby o w olnych zaw o­
dach, jak  lekarze, adw okaci, kupcy  itd., a >ch dochod z tych  g łów ­
nych  źródeł dochodu jest w iększy n ż upusażenie sołtysa, csoby te 
n i e  pod legają  obow iązkow i ubezp eczenia p racow ników  um y­
słow ych.

Dr. T. S.
Prawo spółdzielcze.

2. Czy odmowa spółdzielni przyjęcia zgłaszającego się w  poczet 
swych członków może być zaskarżona i w  jakim trybie oraz czy może 
być zaskarżoną i w  jakim trybie decyzja w ładz spółdzielni w yklucza, 
jąca członka?

U s‘aw odaw ca nasz, u sta la jąc  norm y praw ne, reg u lu jące  po ­
szczególne zagadnień a u stro ju  spółdzielczość ,o p ie ra ł się na ogólnie 
uznanych  podstaw ow ych założeniach ruchu  spółdrielczego, do k tó ­
ry ch  m ę d z y  innym i, należy zasada tak  zw anych „drzw i o tw arty ch "  
i zasada sam orządności, po legająca na decydow aniu  o sw ych sp ra ­
w ach  we własno m zakres e. Z by t daleko idące stosow anie tych zasad  
m ogłoby jed n ak  w  p rak ty ce  doprow adzić do u jem nych  skutków ,
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ustaw odaw ca przeto, reg u lu jąc  zagadnien ie p rzy jm ow an ia  ncw ych 
członków  i ch w ykluczania ze spółd elni, w  ustaw ie  o spółdzielniach- 
z d n ia  29.X  1920 r. (tekst jedno lity  Dz. U st. N r 55, poz. 495, 1934 ze 
zm  anam i w prow adzonym i dekretem  z dn a 24.V lII 1945 r. Dz. U st 
N r  34 poz. 205, 1945 o raz  dek re tem  z d n :a 28.X 1947 r. Dz. Ust. N r 6b 
poz. 401, 1947) w p ro w a d z i pew ne ogranie :en ia , p rzy  czym w zak re ­
sie p rzy jm ow ania  członków  p rzew aża zasada sam o rząd n :śc i, a w  za­
kresie ich w ykluczania ostateczna decyzja należy do Sądu. Odm ienne 
rozw iązan ie  tych  zagadn eń zn a jd u je  uzasadnienie n iew ą tp l w ie 
w  tym , ze szkoda jednostk i, n e s łu s :n ie  u sun ię te j ze społeczeństw a 
spółdzielczego jest w  ększą niż nieuzasadniona odm ow a je j p rzy jęcia . 
W ykluczenie bow iem  członka spółdzielni s tan ó w , pew nego red za ju  
deskrym m ację, należy  przeto  dać m u m ożność obrony p rzed  forum  
znajdu jącym  się poza spółdzielczość ą.

W ychodząc u  założeń tak  zw anych „o tw arty ch  d rzw i“, um ożli­
w iających  każdem u dostęp do ruchu  spółdzielczego, u s taw a  z d n 'a
29.X 1920 r. w  art. 13 ustaliła , że „członkiem  spółdzielni może być 
każda osoba fizyczna lub  p ra w n a 11, zastrzeg ła jednak, że s ta tu t  może 
to  zagadnienie u regu low ać inaczej i w skazać pew ne wym ogi, ja k  mi 
w inni odprw iadać k an d y d ae  na  członkow. Nie m ogą jed n ak  być to 
takie ograniczenia, k tó re  p rzek re ślą  sarną zasadę „ ć r ;w i o tw arty ch ". 
Na s traży  je j p rz e s trz e g a n a  stoi Zw ązek R ew z y jn y , pow ołany do 
stw ierdzen ia , że s ta tu t spółdzielni, przedłożony sądow i do za re je s tro ­
w ania na zasadzie a rt. 5 jest zgodny z zasadam i spółdz. elczości i od ­
pow iada w łaściw ym  dążeniom  ruchu  spółd: ielczego. S ta tu t  w in en  
u re g u ltw a ć  p rocedurę  p rz y jęc 'a  now ych członków , a także w skazać 
w ładze, pow ołane do decydow ania o p rzy jęć u  oraz try b  ew en tu a l­
nego odw oływ ania się do w yższej instancj , jaką  jest w alne zgrom a­
dzenie. P om in ięć  e  ty ch  zagadnień w  sta tucie  pow inno sku tkow ać ze 
strony  S ądu  zw rócen :e s ta tu tu  dla jego uzupełn ien ia przez założy­
cieli. U staw a n ie p rzew 'd u je  p raw a skarg  sąd iw e j osobom, k tó rym  
odm ów iono p rzy jęć  a do spółd:ieln i, pozostaje więc jedynie m ożność 
odw ołania się do Z w  ązku  R ew izyjnego, jako in sty tu c ji pow ołanej 
do czuw ania nad  przestrzegan iem  przez spółdz'eln  e obow ązujących  
przepisów  oraz zasad spółdzielczych, G dyby in te rw en c ja  Zw iązku 
R ew izyjnego w w ypadku, kiedy uzna ją  ;a  p o trzeb n ą  z uw agi na  bez­
podstaw ność odm ow y p rzy jęć  a, nie odniosła skutku , p rzy słu g u je  te ­
m uż p raw o  w ystąp ien ia  do Sądu w  try b  e art. 50 Ust. z dnia 29.X 
1920 r. o uniew aźn enie u ch w ały  w alnego  zgrom adzenia, a n aw et 
w  w ypadkach  szczególnie rażących  lub sta le  p o w tarza jący ch  się 
p rzekroczeń  przepisów  i zasad spółdzielczych o rozw iązanie spół­
dzielni po m yśli art. 65 cyt. w anej ustaw y.

Również u reg u lo w ań  e p rocedury  i u sta len ie  pow odów , u zasad ­
n ia jących  w ykluczenie członków  spółdzielni u s taw a  pozostaw !a s ta ­
tu tom , treść  k tó rych , jak  to było  w yżej w yjaśnione, zgodnie z art,
5 znajdu je  się pod k o n tro lą  Zw iązku R ew izyjnego. Do obow iązku 
Z w iązku  n a leży  niedopuszczanie do zbyt ogólnikow ych i rozc ągli-
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wycn sfo rm ułow ań  tych  przep sów, k tó re  w  p rak ty czn y m  ich zasto­
sow ana! daw ałyby  m ożność każdorazow ej p rzy p ad k :w e j w  ększośo 
w ykluczania niedogodnych d lań  członków , z przyczyn  nie m ającycn  
nic w spólnego z ruch em  spółdzielczym , a sprzecznych z zasadam i 
tegoż, ja k  np. z pow odów  relig ijnych, politycznych lub  społecznych. 
Z g o d n e  z w yro k  em  S. N. z dnia 13.IX 1935 r. w ykluczenie członka 
w inno nastąp ić  w f .rm ie  p  sem nej uchw ały  i być podane do jeg o  
w .aaom osc pism em  doręczonym  za pokw itow aniem  (a rt. 26 cy tow a­
nej u s taw y ).

W iększość s ta tu tó w  p rzew idu je  m ożność odw oływ ania się od 
uchw ał w ładz spółdzielni, pow ołanych  do decydow ania c w yklucze­
niu  członków , do w alnego zgrom adzenia. N iezależnie jed n ak  od  tego 
każdem u w ykluczonem u p rzysługu je  sk arg a  do Sądu okręgow ego 
o ustalen ie  p raw  członkow sk ch, p rzy  czym  s ta tu t m e może p ozbaw :ać 
go ty ch  p raw . W w yroku  z dnia 20 w rześnia 1932 r. w spraw ie RW- 
935/32 S. N. w yjaśn  ł, że w stosunku  do tych  sk arg  n e obow iązuje 
6-tygodniow y te rm in  zaw ity , p rzew idziany w  a rt. 50 U st. z d n ia2 9 .X  
1920 r., lecz przedawn- en. e następu je  na ogólnych zasadach, obow ią­
zujących dla skarg  cyw ilnych, t. j. w 30 la t od  d a ty  doręczenia w y ­
kluczonem u cz ło n k :w i zaw iaao m en ia  o w ykluczeniu.

J a k  z tych  w yw odów  w ynika, n iesłusznym  je s t rozpow szechnio­
ny pogląd, że zarów no przy jm ow ań  e członków spółdzielni, ja k  i ich 
w ykluczanie pozostaw ione jest ostatecznej decyzp w ładz te j spół- 
dz elnh W praw dzie, jeżeli chodzi o p rzystąp ień  e do spółdzielni, ew en­
tu a ln a  c d m .w a  p rzy jęć a nie m oże być bezpośrednio  p r .e z  sam ego 
zain teresow anego zaskarżona do Sądu, jed n ak że  m a on m ożność 
w niesienia zażaleń a do Zw iązku R ew izyjnego i jeżeli tenże u zn a  od­
m ow ę za nieuzasadn oną, m oże w ystąpić do S ądu  o un iew ażnienie od ­
nośnej uchw ały . W w ypadkach  zaś w ykluczeń  a p -k rzyw dzonem u 
jłu ży  sam o d ze ln a  sk arg a  do Sądu okręgow ego o u sta len ie  członko­
s tw a  w  te rm in .e  30 la t od  d a ty  zaw iadom ienia go o w ykluci an iu  go 
ze spółdzielni.

-T. Kliński, adw.

Lokowanie funduszów przez związki samorządowe,

3. Czy związki samorządowe obowiązane są także po w ejściu  
w życie dekretu o obowiązku uczestniczenia w  obroc e bezgotów ko­
wym  lokować swe fundusze w Banko Kom ualnym  lub w  komunal­
nych kasach oszczędności?

Z przepisów  art. 5 dek retu  z 20 m arca 1946 r. o B anku  K om unal­
nym  (poz. 77 Bz. U st.), n ak ład a jąceg ; na zw iązki sam orządow e obo­
w iązek lokow ania sw ych funduszów  j e d y n e  w B anku K om u­
naln y m  lub  w kom unalnych  kasach oszczędności, w yn ka, że celem  
tych  przepisów  jes t ześrodkow an e w szystkich w olnych  fu n d u sió w , 
k tó ry m i dysponują zw iązki sam orządow e, w  tych  w łaśn e in s ty tu ­
cjach  i zaopatryw anie  w  ten  sposób B anku  K om unalnego w  gotów kę.
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po trzeb n ą  m u dla w ykonyw an ia  jego zadań, po legających  n a  f in an ­
sow aniu i obsłudze bankow ej zw iązków  sam orządow ych, ch p rzed ­
siębiorstw  li k o m unalnych  kas oszczędności. Ten cel nie u leg ł zm  anie 
przez w ydanie d ek re tu  z 3 lutego 1947 r. o obow ązku uczestniczenia 
w obrocie bezgotów kow ym  (poz, 61 Dz. U st.). D la tego też d ek re t 
len postanaw ia jąc  w ust. 1 a rt. 6, że uczestn ey  obrotu  bezgotów ko­
wego m a ją  praw o swobodnego w yboru  insty tucji kredytow ej, w  k tó ­
rej p rag n ą  p ro w ad ź ć sw e rachunk i bieżące, zastrzega w  ust. 3 tegoż 
a r ty k u łu  w yraźnie, że p rzep isy  s z c z e g ó l n e  o obowi ązku lo­
kow ania funduszów  w  określonych in sty tuc jach  k redy tow ych  pozo­
s ta ją  w  m ocy. T ak im  w łaśnie szczególnym  przepisem  jest w spom nia­
ny  a rt. 5 d ek re tu  o B anku  K om unalnym , k tó ry  :o  w zględów  p rak ­
tycznych  w yłącza z obow iązku lokow ania gotów ki w B anku K om u­
naln y m  lub  w kom unalnych  kasach oszczędności ty lko  gm iny w ie j­
skie oraz te m iasta  wydzielone, w  k tó rych  me m a kom unalnych  kas 
oszczędności.

Dr. T. S.
P o d atk i kom unalne.

Przekroczenia podatkowe.

4. Kto wym ierza kary za przekroczenie przepisów o podatkach 
konm alnych i w  jakim trybie oraz kto wykonuje orzeczenia karne?

W edług a rt. 264 § 1 p raw a karnego skarbow ego (poz. 140 Dz. 
Ust. z 1947 r.) sp raw y o p rzestępstw a, określone w  art. 2 pk t. 7, 
a w 'ęc  po legające na n aruszen iu  przepisów  w zakresie danin kom u­
n aln y ch  (podatków : gruntow ego, od nieruchom ości, od lokali, od p u ­
blicznych zabaw, rozryw ek  i w idow isk, 0d kopalń , a także podatków  
kom unalnych , uchw alonych  przez zw iązki sam orządow e, w reszcie 
spec ja lnych  dop łat i op łat adm in istracy jnych) rozpoznają w ładze 
sam orządow e I instancji, zaś w ładze sam orządow e II instancji ro z ­
p o zn a ją  w  m yśl a r t. 265 p k t. a) te  spraw y, w  k tó ry ch  dochodzenie 
prow adzone było  przez te  w ładze. Do p row adzen ia  dochodzeń w ła- 
śc w e są  w ładze sam orządow e I instancji w ed ług  zasad i w  granicach  
upraw nień , k tó re  u sta li rozporządzenie M inistrów : A dm in istracji P u ­
blicznej, Z iem  O dzyskanych, S k arb u  j Spraw iedliw ości (a rt, 270) 
R ozporządzenie to n ie zostało jeszcze ogłoszone w  D zienniku U staw . 
U kazało się n a to m iast ju ż  rozporządzenie ^M inistra A dm inistracji 
P ublicznej, zapow iedziane w  art. 266, a określa jące, k tó re  z organów  
sam orządow ych o trzy m u ją  upraw nien ia  w ładz sam orządow ych I lub  
II instancji (poz. 20 Dz. Ust, z 1948 r .) .  Do postępow ania p rzed  w ła ­
dzami sam orządow ym i, pow ołanym i do k aran ia  przekroczeń  p o d a t­
kow ych, sto su je  s ;ę w  m yśl a rt. 263 odpow iednio przepisy  a rt. 159— 
262 p raw a  karnego  skarbow ego. W ykonanie orzeczeń  k arnych  za rzą­
dza w ładza sam orządow a I in stan c ji (a rt. 247 § 2). Ściąganie g rzy ­
w ien i k a r p ieniężnych odbyw a się w ed ług  przepisów  o egzekucji ad ­
m in istracy jne j (a rt. 248). O w ykonan ie k ary  aresz tu  zastępczego,



t. j. k ary  orzekanej n a  w ypadek  niem ożności śc:ągnięci'a g rzyw ny  lub  
k a ry  pieniężnej, w ładza sam orządow a zw raca się do sądu  grodzkiego. 
P rz y  naruszen iu  przepisów  o daninach  kom unalnych  sto su je  się 
w myś] art. 148 postanow ienia p raw a  karnego skarbow ego, w ym ienio­
ne w tym  arty k u le . W  spraw ach , w k tó ry ch  w ystępki skarbow e za­
grożone są k a rą  pozbaw ienia wolności', ja k  np  w ystępki z a rt. 134 
i 135, o rzekają  sądy powszechne.

Dr. T. S.

Przedawnienie.

5. Za jaki okres wstecz mogą być wym ierzane podatki i inne na­
leżności samorządowe, jeżeli podatnik uKrył przedmiot opodatko­
wania

W edług art. 36 dek re tu  o zobow iązanych  podatkow ych (pcz 173 
Dz. Ust. z 1946 r .)  zobow iązanie podatkow e p rzedaw nia się z u p ły ­
w em  pięciu lat, licząc od  końca roku kalendarzow ego, w  k tó rym  
u p ły n ął te rm  a  p łatność . U kryć >e przez podatkn ika p rzedm io tu  opo­
datkow ania może w praw dzie spow odow ać poc ągnięcie go do odpo­
wiedzialności na zasadzie pńzep sów p raw a karnego skarbow ego (poz. 
149 Dz. Ust. z 1947 r .) , lecz nie m a w płvw u  na term in  przedaw nienia

Dr T, S.

6. Czy w  przypadku poruczenia gminie wiejskiej wym iaru i po­
boru podatku komunalnego, przypadającego na rzecz powiatowego  
związku samorządowego, zarząd gm iny dokonuje w ym iaru w e w łas­
nym  imieniu i kto rozstrzyga wniesione przez podatnika odwołan e?

W ładzą w ym ierzającą  podatk i kom unalne je s t w zasadz ę  organ 
w ykonaw czy te j jednostk i sam orządu  tery to ria lnego  na rzecz k tó re j 
w m yśl obow iązujących przepisów  dan y  p o d a tek  je s t pob ierany  A rt. 
44 d ek re tu  o p o datkach  k o m ara ln y ch  (poz 198 Dz. Ust. z 1947 r.) 
u p o w aż ira  jednak  w ydział pow iatow y  do poruczenia gm inom  w iej­
skim  w ym "aru  i poboru  podatku  kom unalnego, p rzypadającego n? 
rzecz pow iatow ego zw iązku sam orządow ego. Z upow ażn ien ia tego 
m oże w ydz ia ł pow iatow y skorzystać w  sto sunku  do w szys+kich 
gm in w iejsk ich  w pow iecie lub  też ty lko  w  s tcsu rJc j do n iektórych, 
zależne np . op tego, czy dojdzie z m m i do porozum ień a co do w y ­
sokości w y n a g ro d z e n i za w ym iar i pobor danego p o d a tk u  lu p  też  
od  tego ,czy ma on zaufanie  do sp raw nego  w ykonania p rzez dany  
zarząd  gm inny w y m iaru  i poboru. W ym ierzając n a  sk u tek  takiego 
poruczenia podatek , p rzy p ad ający  na rzecz pow iatow ego zw iązku sa 
m cr.ądow ego , zarząd  gm iny  działa na  zlecenie w ydzia łu  p o w a ło w e ­
go, w y stęp u je  w ięc w obec podatn ika  n  e w e w łasnym  im tentu, lecz 
jak o  pełnom ocnik  w ydziału  pow iatow ego ł to działan ie w  obcym  
im ieniu pow inno znaleźć odpow iedni w yraz  w  u jęciu  nakazu  p ła tn i­
czego, z którego pow inno w ynikać, że zarząd  gm inny w ym ierza po­
d a tek  na zlecenie w ydziału  pow iatow ego. U m ieszczenie tak ie j 
w zm ianki konieczne je s t chot ażby z tego pow odu, że bez niej nakaz
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płatn iczy  czyn iłby  w rażenie nakazu  pochodzącego od w ładzy nie­
w łaściw ej do w ym ierzania podatku , p rzypadającego  na  rzecz pow ia­
towego zw iązku sam orządow ego. Poniew aż w om aw ianym  p rzy p ad ­
k u  zarząd grn :ny działa nie w e w łasnym , lecz w in ren iu  w ydzia łu  po ­
wiatow ego i jako w ykonaw ca jego zlecenia ,odw ołanie podatn ika  cd 
nakazu  płam iczego ro zp a tru je  organ w ykonaw czy zw iązku sam orzą­
dowego b erarchicznie wyższego 6topn:a niż w ydział pow iatow y, 
a w  ęc w ydz a ł wojew ódzki. Okoliczność bowiem , że w ydział pow  a- 
tow y w kon k re tn y m  p rzy p ad k u  poruczy ł w ym iar i pobór podatku , 
p rzypadającego  na rzecz pow iatow ego zw iązku sam orządow ego, d a ­
nej gm inie w iejsk iej, nie może spow odow ać zm iany ustaw ow o u n o r­
m ow anego to-ku m stancji.

Dr. T. S.

7 Czy ust. 1 art. 41 dekretu o podatkach komunalnych dotyczy 
tylko dawniejszych przepisów specjalnych, czy też ma zastosowanie 
także do nowych przepisów?

Ust. 1 art. 41 d ek re tu  o podatkach  kom unalnych  (poz, 128 Dz. 
Ust. z 1946 r.) postanaw ia , że ulgi, p rzyznane j u ż  n a  m :c v  spe­
cja lnych  przepisów  dia nowrow zniesionych budow li .td. nie zw aln ia ją  
od obow iązku op łacan ia podatku  od nieruchom ości i podatku  od lo ­
kali, pobieranych  na podstaw ie tegs dekretu . ■Przapós ten  obow iązuje 
od 1 stycznia 1946 r. (a rt. 50), m a jed n ak  zastosow an e rów nież dla 
roku  podatkow ego 1945 (art, 47). W ynika stąd , że jeżeli tego rodzaju  
ulg  zaw arte  są  w przepisach, k tó re  w eszły w życie jeszcze przed  
1 stycznia 1946 r., w ładze w ym ierzające  kom unalne podatk i od n ie­
ruchom ości i od lokali up raw nione są do pob erania nadal ty ch  po­
datków  w  pełnej wysokości (także za ro k  1945). Jeżeli natom iast 
u lg i tak ie  p rzyznane zostały w przepisach, k tó re w eszły w życie do­
piero  po 1 styczn  a 1946 r., jak  np. a rt. 7 i 8 ustaw y o pop ieran iu  bu 
dow nictw a (poz. 270 Dz. Ust. z 1947 r.), w ów czas m uszą być one 
uw zględnione p rzy  w ym iarze kom unalnych podatków  od n ieru ch o ­
mości i od lokali.

D i. T. S.

8. Kto orzeka w  trybie nadzoru o umorzeniu należności z tytułu  
zobowiązań podatkowych na rzecz terytorialnego związku samorzą­
dowego ?

W edług art. 35 ust. 4 d ek re tu  o zo b o w ązan iach  podatkow ych 
(poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r.) upraw nien ia  do u m arzan ia  w całości lub 
tv części należności z ty tu łu  zobow iązań podatkow ych na  rzecz zw iąz­
ku  sam orządu tery to ria lnego  służy w t r y b i e  n a d z o r u  or­
ganom  w ykonaw czym  w ł a ś c i w y c h  ra d  narodow ych, jeżeli 
w konkre tnym  p rzy p ad k u  zachodzą w arunk i, przew idziane w  ust. 
1 tego a rty k u łu . W yjaśnienia w ym aga więc, co oznacza uży te  w tym  
przepisie ok reślen ie  „w try b ie  nadzoru"  oraz k tó ra  w ładza jes t „w ła­
ściw a" do o rzekan ia  w  danym  p rzy p ad k u  w ty m  tryb ie. J a k  juz  sa­
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mo to określenie w skazuje, w try b ie  nadzoru  o rzekać m oże jedyn ie 
w ładza nadzorcza n ad  tą  w ładzą, k tó ra  w  k o n k re tn y m  przypadku  
w łaśc wa jes t do w ydan ia  decyzji w  I instancji, a więc jeżeli chodzi 
o p o d a tek  kom unalny , w ładza nadzorcza nad w ładzą w łaśc iw ą do 
dokonania w ym  a ru  danego p ' d a tk u  przez doręczeń e podatnikow i 
nakazu  płatniczego (decyzji). Jeżeli zatem  dany  podatek  ściągany 
jes t przez zarząd g n rn n y  na rzecz gm iny (okoliczność, że gm ina 
w pływ am i z tego p o d atk u  m us:1 s.ę w m yśl obow iązujących  przepi­
sów dzielić z innym i in sty tuc jam i, jest bez znaczenia), w ów czas do 
um orzenia tego podatku  u p raw n io n y  je s t w ydział pow iatow y jako  
o rg an  w ykonaw czy pow iatow ej rady  narodow ej, sp raw ujące j n adzór 
nad gm inną ra d ą  n arodow ą i jej o rganem  w ykonaw czyni (zarządem  
gm iny), Jeżeli zaś chodzi o podatek , ś c ig a n y  n a  rzecz pow iatow ego 
zw iązku sam orządow ego, du um arzan ia  należność, z ty tu łu  tego po ­
datku u p ra w n b n y  jest w ydział w ojew ódzki.

Od tej zasady, ustanow ionej w ust. 4 art. 35 dek retu  o zobow ;ą- 
zaniach podatkow ych, odstąp ił u staw odaw ca p rak ty czn ie  w a r t. 12 
ust. 1 d ek re tu  o p o datkach  kom unalnych  (poz. 198 Dz. U st. z 1947 r .) .  
Postanow ił m ianowicie w odnies.em u do podatku  gruntow ego, że 
określone ta m  w arunki m ogą być p o d staw ą do zm n ejszenia p r z e z  
w ł a d z ę  w y m i a ,  r o w ą ,  a za tem  przez zarząd  gm .ny, podatiku 
do 50%, a w pew nych p rzypadkach  nastąjiić m oże c a łk o w te  zw olnie­
nie od podatKu. Jak k o lw iek  przepis ten  nie używ a określen ia  „um a­
rzania", lecz m ów i o zm niejszeniu  i ca łkow itym  zw olnieniu od po­
datku, to p rak tyczn ie  biorąc efekt dla podatn ika jes t ten  sam .

Dr. T. S.
W pływ y z kart rejestracyjnych.

9. Czy w  związku z art. 28 Dekretu z Unia 20.111 1946 r. o finan­
sach komunalnych (Dz. Ust. Nr 40, poz. 199, 1947 r.) Minister Skarbu 
może przekazać związkom samorządu terytorialnego w p ływ y z kart 
rejestracyjnych, w ykupionych po 1 stycznia 1948 r. i jeżeli takj to 
jaki klucz należy zastosować przy podziale tych w pływ ów ?

J a k  w y n  ka z cytow anego a r t. 28 M in iste r S k arb u  m iał obow ią­
zek przekazania  zw iązkom  sam orządu  tery to ria lnego  w pływ ów  z k art 
re je s tracy jn y ch  ty lko  za la ta  1946 i 1947, w pływ y  więc skarbow e 
z tego źródła za 1948 r. obow  ązkowi tem u  nie podlegają. Jednakże, 
jak  o ty m  dow iadujem y się, zam ierzona jest now elizacja d ek re tu  
z dnia 21 g ru d n a  1945 r. o p cd a tk u  obrotow ym - k tó ra  w art. 2 zleca 
M m strow ć S k arb u  p rzekazan ie  zw iązkom  sam orządu tery to ria lnego  
w szystkich  w pływ ów  z k a r t re je s tracy jn y ch  i za ro k  1948. W pływ y 
te m ają  być podzielone m iędzy zw iązki sam orządow e w sposób o k re ­
ślony w  a rt. 28 ust. 2 i 3 d ek re tu  z dn a 20.111 1946 r. P rzep is  zaś ten  
p rzew idu je , że ogólną sum ę w pływ ów , jako  p rzypada z ty tu łu  opłat 
za k a r ty  re je s tracy jn e  z te ren u  pow iatu, bez m iast w ydz .e lm ych , 
dzieli Urząd S karbow y m iędzy gm iny w iejskie i m iejskie, nie w y­
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dzielone z pow atow ego zw iązku sam orządow ego na podstaw ie k lu ­
cza podziału, ustalonego u chw ałą  p rezyd ium  pow iatow ej ra d y  n aro ­
dow ej; z sum , p rzy p ad ający ch  w edług  tej uchw ały  gm inom  w iej­
skim, u r ią d  sk a rb :w y  przekazu je  50% pow iatow ym  zw iązkom  sam o­
rządow ym . W pływ y z opłat za k arty  re je s tracy jn e  w  m iastach  w y­
dzielonych p rz y p ad a ją  w  całości ty m  zw iązkom . J a k  należy sądzić, 
ustaw a , now elizu jąca ten dekret, będzie w  n a jb l ższym  czasie uch w a­
lona przez Sejm  i ukaże się w D zienniku U staw .

I. Kiliński, ad w.

Ewidencja i kontrola ruchu ludności.
10. Czy dla żony mieszkającej wspólnie z m ężem  zakłada się 

osobna kartę rodzinną, oraz na czyjej karcie zapisywane są dzieci 
do lat 18?

Z g o d n e  z § 70 ust. (2) instrukcji z 1930 r. o prow adzen iu  re je s tru  
mies: kańców  (M onitor Polski N r 291) n a  jednej karcie  rodz nn ej 
zapisuje się w spólnie m ieszkających członków  rodziny, t. j. o j c a ,  
m a t k ę  i d z i e c i ,  za jm ujących  w spólne m ieszkanie i noszą­
cych  to sam o nazw; sko. Założeń e dla żony osobnej k a r ty  rodzinnej 
może m ieć m iejsce ty lko wówczas, gdy  m ałżonkow ie nie zam ieszkują 
razem . W  ty ch  w ypadkach  dzieci będ ą  zap isane n a  karcie  rodzinnej 
tego z m ałżonków , p rzy  k tó ry m  się zn a jd u ją  (z k tó ry m  razem  
m ieszkają).

11. W jakich rubrykach odnotowuje się fakty w ystaw ienia dowo­
du osobistego, względnie innego dokumentu, albo fakt zmiany m iej­
sca zamieszkania w  stosunku do dzieci, wpisanych na wspólną kartę 
rodzinną?

W  raz ie  opuszczenia m iejsca zam ieszkania p rzez dzieci, w pisane 
dotychczas n a  karcie ojca, w zględnie m aik i (głow y rodziny), fak t 
ten  odno tow uje  się w w olnych  ru b ry k ach  „zaw ód i stanow isko1', 
„stan  cyw ilny11, „zmiany m iejsca zam ieszkania" i  „uw agi11, używ ając 
stesow nej adnotacji. P i^ ed  adno tac ją  tą  n a leży  w skazać, do którego 
z dzieci ad n o tac ja  się odnosi, przez um ieszczenie stosow nego skrótu, 
np . „D 3“, p rz y  czym  liera  ,,D“ oznacza, że adno tac ja  dotyczy dziecka, 
a n ie żony — 1 czba 3 odnosi się do dziecka, wpisanego w karcie ro ­
dzinnej pod pozycją trzecią  części „Dzieci11.

Do odnotow ania fa k tu  w ystaw ien ia  dow odu osobistego, w zględ­
nie innego dokum entu , np. pośw iadczenia o b y w a te ls tw a?  używ ać 
należy  ru b ry k i „U w ag " (np. „w yst. d. osob. N r 392 — do poz. D 3“).

T. Kosm.
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K R O N I K A .

W sprawie naprawy i utrzymania dróg samorządowych. W ycho­
dząc z założenia, że drogi są  w ażnym  czynnikiem  w rozw oju  życia 
gospodarczego k ra ju  o raz  w ażnym  składnikiem  m ają tk u  naro d o w e­
go oraz stw ierdzając, że sy tuacja  w dziedzinie n ap raw y  i u trzym ania  
dróg sam orządow ych jest często katastro fa lna , M inister A dm in istra­
cji Publicznej w  okólniku z dnia 12,X I 1947 r. N r 86 (Dz. Urz. M, A. P. 
N r 20, str. 2) w skazuje, jak  w ielk  e znaczenie posiada dla całości go­
spodarki narodow ej spraw a system atycznej konserw acji dróg sam o­
rządow ych oraz ich n ap raw a we w łaściw ym  czasie dokonyw ana.

N iedopuszczalne jes t n iedbalstw o, c :y  też bezradność na ty m  po­
lu, a b rak u jące  ew entualn ie  środl i finansow e na ten cel m uszą s 'ę  
znaleźć.

Na u trzym ań  e i nap raw ę dróg należy w ykorzystać w całości 
przew idziane kredy ty . W raz ie  niedostateczności tych  k redy tów  
m ogą Pow iatow e Z w  ązki Sam orządow e znaleźć pokrycie w ydatków  
drogow ych w  zw :ększonych w tym  roku w pływ ach z p o datku  g ru n ­
towego, a poza tym  m ogą zw racać się o pom oc finansow ą do K om u­
nalnego F unduszu  Pożyczkow o-Zapom ogow egc.

W sp ra w  ę przy jm ow ania zgłoszeń zm ian w yznania. O kólnik M i­
n is tra  A dm inistracji P ublicznej z dnia 20X1 1947 r. N r 88 (Dz. Urz. 
M. A. P . N r 20, str. 14) w yjaśn ia, że d ek retem  z dnia 5 IX  1947 r. 
o u regu low aniu  położenia p raw nego  K ościoła Ew angelicko-R eform o­
w anego, K ościoła M ariaw ickiego : Kościoła Starokatolickiego (poz. 
316 Dz. Ust. R P .) uchylone zostały  przepisy  p raw ne, w ydane przed 
dniem  l l .X I  1918 r., dotyczące m . in. w ystąp ien ia z Kościoła (zw iązku 
re lig ijnego) i zm ian w yznanó. o raz  norm ującego  try b  postępow ania 
w ładz państw ow ych  w  ty ch  spraw ach , a w szczególności p rzew idu­
jące  przy jm ow anie zgłoszeń pow yżsiych  zm ian przez w ładze adm i­
n istracji ogólnej I instancji, w zględnie przez sądy grodzkie (w  w o je­
w ództw ach zachodnich).

'Wobec uchyleń a tych  przepisów , oparte  na ich podstaw ie  czyn­
ności w ładz, t. j. przy jm ow anie zgłoszeń zm ian, w ydaw anie po k w ito ­
w ań p rzy jęcia  zgłoszenia oraz  zarządzenie zm"an w księgach lu d ­
ności i m eldunkow ych m ają  być na przyszłość zan echane.
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Jednocześnie uchy la  s;,ę okólnik M inistra S p raw  W ew nętrznych  
z dn ia  11.1 1921 (Dz. Urz. M. S. W  N r 2, poz. 44). n o rm ujący  postę­
pow anie władz adm in istracy jnych  w  sp raw ach  zm iany w yznań.

W sprawie trybu postępowania władz administracji ogólnej od­
nośnie stowarzyszeń zarejestrowanych przed wojną, a zamierzających  
obecnie wznowić swoją działalu0ść. O kólnik M inistra A dm inistracji 
P ublicznej z dnia 21.X I 1947 r  N r 89 (Dz. Urz. M. A. P. N r 20, str. 
14) zaw era  d y rek ty w y  dla podległych w ładz adm  lu strac ji ogólnej co 
do try b u  p o stęp o w an 'a  w  sp raw ach  w ym ienionych stow arzyszeń.

W sprawie wyznaczenia Urzędu Stanu Cywilnego w łaściw ego do 
wpisywania postanowień sądow ych, ustalających treść sporządzo 
nych zagranicą aktów stanu cj w ilnego obyw ateli polskich. Z arzą­
dzeniem  z dnia 4X11 1947 r, (Dz, Urz. M. A. P. N r 22, str. 2), w y­
danym  na podstaw ie a rt. 11 dek retu  z dnia 22.X 1947 r. (Dz. U st. 
N r 65, poz. 392) w yznaczył M inister A dm inistracji P ublicznej U rząd  
S tan u  Cywilnego w  Łodz,' — Obw ód 1. jako  w łaściw y do w pisyw ania 
p ostanow ień  sądow ych, u sta la jących  treść  sporządzonych zagranicą 
ak tów  s tan u  cyw lnego (m etry k ) obyw ateli p .lsk ićh .

Tenże U rząd S tan u  Cywilnego pow ołany  jest rów nież do w pi­
syw ania w podobnych w ypadkach  postanow ień  sądow ych, dotyczą­
cych ak tów  zejścia osob, k tó re  nie pos adały  obyw ate lstw a p o l­
skiego.

Zarządzenie Ministra Leśnictwa z dnia 30.XI 1947 r. w  sprawie 
współdziałania organów Administracji Lasów Państwow ych z w ła­
dzami administracji ogólnej w  zakresie dotyczącym  ochrony lasów, 
niestanowiących własności Państwa- Na p o d staw  ę art. 29 u st 3 ro z ­
porządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospoł tej z dnia 24.YI 1927 r. o ochro­
nie lasów niestanow iących  w łasności P ań stw a  tDz. U. R. P . N r 111, 
poz. 932 z 1932 r.) w  b rzm ien iu  ustalonym  ustaw ą z om a 13.VII 1939 r. 
(Dz. U R. P. N r 64, poz. 429) M inister L eśn ictw a zarządził w  d n u
30.XT 194-7 r- w  porozum ieniu  z M inistrem  A d m u rs trac ji Publicznej 

M inistrem  Ziem  O dzyskanych (Dz U rz. M A, P N r 21, str. 2) co 
n astęp u je '

1. Do w spółdziałania z w ładzam i aam  nistracjj ogolnej w zakre&i* 
ochrony lasów  niestanow iących  jWłasn-ości P aństw a p cw cłu je  się 
nadleśniczych i dyrek to rów  lasów  P aństw ow ych

2 N adleśniczow ie i d y rek to rzy  lasów państw ow vch  będą w y d a­
w ać odpowiedn o za pow iatow e i w ojew ódzkie w ładze adm inistracji 
ogólnej orzeczenia i zarządzeń a w spraw ach k tó re  należą do zak re­
su działań  a tych  w ładz w edług przepisów  o ochronie lasów, n iesta- 
now  ących własności P ań stw a. W ojew oda m . że zastrzec w  drodze za­
rządzenia pew ne kategorie sp raw  do osobistej decyzji sw ojej, 
w zględnie starostów  pow iatow ych, a to stosownie, do właściw ości rze ­
czowej w ojew ódzkich i pow iatow ych w ładz adm in istracji ogólnej 
w  zakresie ochrony  lasów .

3. W łaśc wość te ry to ria ln ą  n ad leśn ic tw  w  zak res 'e  sp raw  u re g u ­
low anych  n in iejszym  zarządzeniem  u sta lą  i podadzą do pow szechnej 
w adom ości pow iatgw e w ładze adm in istracji ogólnej.
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4. Z arządzenie to weszło w  życie w dniu 30.XI 1947 r.
W sprawie sporząthan:a aktów stanu cyw ilnego. Celem  sp ra w ­

dzenia s tan u  crgan  zacyjnego i spraw ności dz ałania w ładz adm ini­
s trac ji ogólnej i u rzędów  stanu  cyw ilnego, a przytym . uporządkow a 
nia n a  pew nym  odcinku re je s trac ji s tan u  cywilnego, M in:sterstw o  
A dm in 'strac ji Publicznej pism em  okólnym  z dnia 29.X I 1947 r. (Dz. 
Urz. M. A. P  N r 21, str. 10) zaleć ło podleg łym  urzędom  p rzep ro w a­
dzenie n astęp u jące j akcji:

W ojew odow ie w ydadzą natychm iast zarządzenia, aby w  gm inach  
wiej.sk eh  sołtysi sporządzili każdy w  sw ej grom adzie w ykazy  dzieci, 
urodzonych w  okresie od  1.1.46 r. do dnia sporządzenia w ykazu  i w y ­
kazy te  złożył' w te rm in  e do 31.X II 1947 r. bezpośrednio w e w ła ­
ściw ych u rzędach  stanu  cyw ilnego. U rzędy te  spraw dzą, czy w  księ­
gach  s tan u  cyw ilnego .nostały sporządU ne ak ty  urodzenia dzieci, 
um ieszczonych w  w ykazach  sołtysów . W  razie negatyw nego s tw ie r­
dzenia u rzęd y  st cyw . w  term inie do 10.1 1948 r. w ezw ą zobow iąza­
nych  do zgłoszenia fa k tu  urodzenia do dokonania tej czynności w  te r -  
m in 'e  do 10.11 1948 r. U rzędnicy St. Cyw . w y k o rzy sta ją  p rzy tym  
u praw nien ia  nadane im art. 57 p raw a  o ak tach  stanu  cyw ilnego, 
a w ięc zagrożą k a rą  pieniężną, celem  przym uszenia na  w ypadek  opo­
ru  lun zwłok; do 500 zł lub  do 5 dni aresztu  n a  w ypadek  niem oż­
ności zapłacenia kary , a w reszc e nałożą karę  z chw ilą, kiedy n a k a ­
zanej czynności n ie w ykonano wr te rm n ie . K arę  tę  m ogą stosow ać 
k ilkak ro tn ie  — dopóki nakazane  zgłoszenie nie nastąp i. D alszą czyn­
nością Urz, S t. Cyw. będz e sporządzanie aktów  urodzenia, a w w y ­
p ad k u  gdy zgłoszenie nastąpiło  z opóźn en em  pow yżej trzech  m ie­
sięcy m ają  one zw racać się o zezw olenie na sporządzenie tych  aktów  
do okregpw ej w ładzy  nadzorczej.


